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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi oodziensie o godziale 5 po poiudsia  

x wyjątkiem dni poświąteeznyek.
Numor pojedynczy kosztuje w miejscu rO a»I., 

oofizfe (8 hal. — Biura Bedakeyi i Administracji 
ii! i ca Ozarnieokiego 1. i2. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników Si. SsksłswsKiegs. Pasaż Haas- 
ssaBsił ii 8. — Listy należy frankować.

Baklssaseya otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcji Kr. 83.
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rsefce . . . 32 K., | ówk-r-órscjrds Sił. — fc-j rsezafs . . .  54 K. I Swigpsreeisi? . . S K, 
pdłrgsznip . . (8 E. | mieeięmis 2 X. 70 h. g pśłeaojtsSe ■ JS S. | sJsslęszals . , 2 1  

W Niemczech 3 X. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięczni*.
„Prowadaik auskawy ! iltaraski", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni *a dopłatą: pierwsi i ił. 30 h., daldsy 80 h. 
„Przawodslk" prenumerowany osobno kosztuje 8 ił.

Csssy ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 26 hsL

Tabelaryczne i liczbowe po 88 htl, nadesła­
ne po 88 kgf. wiersz lub jsgo miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia oaób i zakładów prywatnych przyj­
muj® wyłącznie: Biuro dzienników Sofcełswskiegs 
w® LwewSs Pasaż Kaasmaans i. 9, W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. 'Adam (V. do Buczkowski) 8S 
F.ua de Yarense.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia ) ..............................12 A

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 marca) 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . • ■ • 2 K

Z a m i e j s c o w a :
półrocznie . . • ■ ^
ówierćrocznie . . ■ • tt K  —  h
m iesięczn ie ...............  2 A  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do * Gazety Lwowskiej < b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwieróroczni . . 1 A’ 50 A
miesięczni . . — K  60 h
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ................8 A
półrocznie . . . .  4 A
ówierćrocznie . . .  2 A
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r., najmiłościwiej nadać profeso­
rowi szkoły fachowej dla przemysłu drze­
wnego w Zakopanem, Józefowi G a l l e t h o -  
wi,  przy sposobności przeniesienia go w 
stały stan spoczynku, tytuł radcy szkolnego 
z uwolnieniem od taksy.

Jakób N i e w i a d o m s k i ,  rządowo upo­
ważniony geometra w Stryju, przeniósł swo- 
ją. siedzibę urzędową do Przemyśla.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 18 czerwca.

1  Koła polskiego.
Koło polskie odbyło wczoraj wieczorem 
'zenie, na którem w dalszym ciągu pro­

wadzono dyskusyę nad rezoiueyą, postawioną 
przez Prezesa dra Głąbińskiego.

W dyskusyi poruszono też sprawę uchy­
lenia się ludowców od głosowania nad fun­
duszem dyspopozycyjnym.

P. P e t e l e n z  oświadczył, że zabiera 
głos jedynie dlatego, żeby nie powiedziano, 
iż z jakichkolwiek pobudek nie chce wypo­

wiedzieć swego przekonania. Z polityką Koła 
zgadza się. Dowód tego dał swym wnioskiem, 
aby Prezes Koła przemówił imieniem Koła 
w Izbie podczas dyskusyi budżetowej w myśl 
przedłożonych rezolucyj. Go do stronnictwa 
ludowego, to stwierdza, że prezydyum jego 
zdąża do obalenia teraźniejszego Prezydyum 
Koła. Ludowcy nie zgadzają się na politykę 
Koła i mają prawo obalić Prezydyum, ale 
za środki, jakimi do tego dążą, biorą na sie­
bie odpowiedzialność.

W tym samym duchu przemawiali pp. 
W. S t a n i s z e w s k i  i dr .  G e r m a n .

P. G l s z e w s k i  żalił się, że ludowców 
zwalczają inne stronnictwa, a przedewszyst- 
kiem narodowa demokracya. Podczas walki 
ludowców o reformę wyborczą, nazywano 
ludowców „c. k. chłopami", a dziś się widzi, 
że Koło jest najbardziej rządowe. Ludowcy 
wstąpili do Koła, aby razem pracować dia do­
bra kraju. Zarzueają im złamanie statutu, lecz 
go nie złamali, występują tylko przeciw po­
lityce większości Koła. Niemieckiej polityki 
nie chcą.

Mówca polemizował ze słowami p. Lo- 
weasteina, który twierdził, że więcej dosta­
liśmy od Niemców niż od Słowian. Tak nie. 
jest. Ludowcy pragną pracować dla dobra 
narodu, ale nie razem z Niemcami. Ludow­
cy sądzą również, że nie należy bronić ga­
binetu, w którym zasiada Minister-Polak bez 
woli Koła. Taki gabinet należy — zdaniem 
mówcy — obalić, blok zaś słowiański nale­
ży wzmacniać, aby był silniejszy w walce a 
germanizmem.

W końcu poruszył p. Olszewski sprawę 
ataków na ludowców i p. Stapińskiego w pra­
sie narodowo-demokratycznej.

P. ks. S z p o n d e r  podniósł, że do Koła 
należą rozmaite stronnictwa, które nie zrze­
kły się ekspanzyi w kraju. Wśród takich o-

koliezneści niema mowy o takiej solidarno­
ści, jaka była w dawnem Kole. Mówca sądzi 
jednak, że przyszłe Koło będzie już bardziej 
spojone. Jeśli ludowcom biorą za złe ich 
syrnpatyę do Słowian, to mówca nie rozumie, 
jak im to za złe mieć można. Wszak prę­
dzej czy później — zdaniem mowey — przyj­
dzie dziejowa chwila starcia się dwu świa­
tów: germańskiego ze słowiańskim, a wów­
czas konieczną będzie solidarność słowiańska. 
Tak większość Koła, jak i ludowcy są dobry­
mi Polakami i tylko trochę dobrej woli po­
trzeba i trochę więcej wyrozumienia z tej i 
tamtej strony, a przyjdzie do zgody.

P. G z a y k o w s k i  odpowiadając na za­
pytanie p. Olszewskiego w sprawie wizyty 
Prezydyum Koła u bar. Bienertha, wyjaśnił, 
że całe Prezydyum uchwaliło tę wizytę. 
P. Stapiński wprawdzie wniosku tego nie 
uczynił, ale i nie oponował.

P. dr. G ł ą b i  ó s  ki  oświadczył, że ża­
dnych rokowań nie prowadzono, więc też 
nie może być mowy o żadnych korzy­
ściach.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  również polemi­
zował z ludowcami.

Następnie p. S t a p i ń s k i  cofnął swój 
wniosek, żądający zmian w rezolucyi posta­
wionej przez dra Głąbińskiego, poczem rezo- 
lucyę tę przyjęto bez zmiany.

Opiewa ona:
„Koło polskie, trwając niezachwianie 

przy zasadzie utrzymania parlamentaryzmu, 
tudzież zabezpieczenia i rozszerzenia autono­
mii krajów, oraz sanacyi finansów krajo­
wych, uchwala utrzymać nadal swoją do­
tychczasową politykę wolnej ręki wobec 
Rządu i wobec stronnictw".

„Koło polskie uznaje potrzebę wpro­
wadzenia w życie rządów parlamentarnych 
na zasadzie programu większości parlamen-

LTJDWIK ROMOCKI.

ŻOŁNIERZ W. I Ł  I0N ST A N T E 00.
(Dokończenie).

Ale, ale.... właśnie komornik tradował 
mu wiosczynę, na którą jeszcze ojciec jego 
na służbę krajowi, a kwaterunki wojskowe i 
kontrybucye zaciągnąć musiał sumy, zjada­
jące dochody procentami. Z determinacyą 
oczekiwał tego momentu paD Henryk, czując 
się wolnym od winy, i tymczasem na gitarze 
w takt bardzo pięknej piosenki o miesiącu 
i Filonie, którą Teklunia śpiewała, pobrzdą- 
kiwsł. Tak, były to piękne chwile. Wujostwo 
Tekluni, u których w gościnie bawiła, przez 
tajoną, ale od czasów jeszcze działów fami­
lijnych tlącą niechęć do pani siostry, jak 
twierdziła pani Barbara, na gruchania te pa­
trzyli przez szpary. Z wyjazdem bogdanki 
zszedł się dzień feralny, w którym Henryk 
znalazł się z dziedzica niczem. Szczęśliwym 
trafem jeszcze jakieś tysiąc paręset złotych 
przy Iicytacyi dlań wyszło. Plan młodzieńca, 
syna żołnierza, już był gotów. Gdyby nie 
chęć ratowania ojczystego zagonu, byłby go 
wykonał oddawca. Eola, lub szabla, wszakżeż 
to jedyny wybór był dla szlachcica. Gdy 
więc roli zabrakło, wahał się tylko, czy do 
bliskiege Zamościa podążyć, gdzie stał sztab 
drugiej dywizyi wojsk Królestwa Polskiego 
pod generałem Edwardem Żółtowskim, czy 
do stolicy dobić. Tam, pod okiem naczelnego 
wodza, widoki awansu mogły być większe, 
lubo i znana jego surowość w wymaganiach 
służbowych, a niepohamowana dzikość szybki 
kres mogła położyć wszelkiej karyerze.

Przeważyła wiadomość, pantoflową po­
cztą doszła, że pani Gałka z córką do War­
szawy zjeżdżają. Prawo w Piotrkowie nie 
umiało nadążyć za argumentacyą pani Gał- 
ezyny. Takie koszta biednej wdowie za parę

zagryzmolonych arkuszy papieru! Jechała do 
ministra Lubeckiego na skargę.

_ — Giebie, smarkatko, samej już nie zo- 
j stawię — pakuj się zaraz w drogę.
> O czem się w porę a z uciechą dowie- 
I dział przyszły wojak, aczkolwiek nie o nie­

pochlebnym epitecie do zadartego noska lu­
bej, cechy wesołego zazwyczaj temperamentu. 
Panna Tekla, jako prawdziwe polskie dzie­
wczę, w zasadach starodawnych wyrosła, w 
żadną czulą korespondencyę z tym, z którym 
jeszcze pierścionkiem nie była związaną, ni- 
gdyby się nie była wdała, ale wieści pomię­
dzy ludźmi kochającymi się, przebiegają ja­
kimiś dziwnymi sposobami, znanymi pod 
nazwą domyślności serca.

Chociaż najwięcej do munduru hułań- 
skiego się dusza śmiała Henrykowi, ekono­
miczniej przedstawiała się infanterya, i po 
krótkim namyśle padł jego wybór na czwar­
ty pułk piechoty, ulubieńeów Warszawy, w 
którym znał kilku z panów ofieyerów.

Już w kilka dni później, złożywszy swe 
losy w ręce tychże, ale jeszcze niepewny 
skutku ich instancyi w dostaniu się do tego 
wyborowego pułku, z ściśniętem nieco ser­
cem błądził Sieniecki po ogrodzie Łazien­
kowskim, gdzie, z pośród drzew ciekawie 
wyglądając, nim f białych kamienne posągi, 
stęsknione za dworem króla Stasia, wyry­
wały się zalotnie z objęć faunów ku doro­
dnemu przybyszowi, mierzył niecierpliwie 
czas na kamiennej tarczy, na co z podełba 
urągliwie spoglądał dźwigający ją satyr, — 
pytający przyszłość wzrok kierował z mostku, 
wiodącego przez strumień, ogród przepływa­
jący, po nad grzybek, na filarach oparty na 
miniaturowej wysepce, ku bielejącym ścia­
nom Belwederu.

Na strudze trzepotały się łabędzie.
W parę tygodni po przybyciu nowy 

czwartak wykomenderowaDym został, co do­
wodem było niezwykłych postępów w mu- 
strze i zadowolenia pułkownika Ignacego My- 
cieiskiego, wraz z jednym z starszych kam­
ratów, do pełnienia służby tamże.

— Qa ira  — pogwizdywał z zadowo­
leniem jego porucznik, Ludwik Skarżyński, a

sierżant Godziemba upominał zaledwie po 
raz szósty:

— A gdy waćpanom przyjdzie przed na­
czelnym wodzem stanąć, przytomności nie 
tracić, a politycznie się sprawić.

Z tą Salom onow ą radą p ożegn ał dwu 
m łod zień ców .

Towarzyszem Henryka był niejaki Szy- 
raoński, paniezykowaty, chociaż z ekonomów. 
Mówiono, że ojciec jego kasę pułkową, przy 
odwrocie wojsk francuskich zakopaną, odna­
lazł i tera się odrazu na obywatela wypro­
mował. Laluś był, mocno o siebie dbający.

— Meldować się Jego Cesarzewiezow- 
skiej Mości — zabrzmiał obu donośnie w 
uszach rozkaz adjutanta.

Eozkaz ten nie był niespodziewany. 
Wielki Książę żądny był znać każdego z 
swych żołnierzy osobiście.

Wyprężeni jak struny, sztywni jak po­
sągi, stali przy drzwiach obszernego gabi­
netu, w którego przeciwległym końcu Wiel­
ki Książę stał oparty jedną ręką o biurko, 
obok faworyt chwili, generał Eautenstrauch.

— Naprzód, marsz.
Nad pustym środkiem pokoju lśnił 

ogromny pająk kryształowy, zwieszony dość 
nisko.

By dostać się przed oblicze Wielkiego 
Księcia, trzeba było albo przeszkodę niemiłą 
ominąć, albo...

I  w trzy sekundy kryształy pająka brzę­
cząc leciały gradem szklanym na posadzkę. 
Sieniecki przerżnął się, na linię nie zbacza­
jąc z prostego kierunku, nie drgnąwszy na­
wet, przez słabą zaporę, co prawda nie bez 
znacznego zdezelowania tejże. Lecz nawet 
kaszkiet, silnie wedle regulaminu pod brodą 
podpięty, nie skrzywił się na głowie przy­
tomnego junaka.

— Gharaszo, wot maładjec! — wołał, 
klaszcząc w dłonie, zachwycony rezolutem 
Konstanty.

Szymoński niezdecydowany stał przed 
szczątkami szkła.

Jak jego karyera wojskowa tym bra­
kiem decyzyi była zapieczętowana, tak we­
dług ogóinej opinii, która z ehyżością skrzy­

deł sokolich rozbiegła się po Warszawie. 
Sienieckiemu otwierały się wrota zaczarowa­
nego pałacu świetnych, a szybkiego awansu 
nadziei. Wydzierano go sobie w towarzy­
stwie, z dnia na dzień stał się ulubieńcem 
dam. sławiących na wyścigi męstwo i urodę 
chwata. Doszło to larum głośne i do pani 
Barbary i osiągnęło ten w każdym razie 
skutek, że przestała nazywać Teklunię — 
głupią. Była zbyt praktyczna, żeby nie ro­
zumieć awantaży, które dały animuszowi 
przypadek wespół ze stanowczością, uko­
ronowane łaską najwyższą. Toż Zajączek ty­
tuł książęcy uzyskał, przypięty jak kwiatek 
do kożucha, a jaka oraażerya w donacyjnym 
Opatówku!

A że każdy szczegół, dotyczący boha­
tera, interesował także opiekujące się nim 
damy stolicy, więc i historya nieszczęśliwej 
miłości nadobnej pary stała się wprędce 
znaną. Doszła i do uszu ks. Łowickiej. I efekt 
to jej instancyi był, że pan Henryk nagie 
otrzymał zawezwanie do stawienia się przed 
obliczem pani Barbary.

Gdy wszedł do staroświeckiego saloniku 
na Bielańskiej, gdzie w domu krewnych za­
jęła była apartamenta, na pierwsze ujrzał 
tylko wymierzoną na siebie dwururkę dłu­
giego lorgnonu, którym niewiasta w kształ­
cie kuli, na czubku mchem siwiejących wło­
sów pokrytej, oglądała go od stóp do głowy.

— Przejdź no Waćpan przez salon tam 
i napowrót, — zakomenderowała, nieodej- 
mując. oczu od szkieł.

* Żądane ruchy strategiczne wykonał pan 
Henryk z precyzyą. Pająka na szczęście nie 
było,

Staruszka objęła badawczem okiem ka­
żdy szczegół harmonijnej, w opiętym, grana­
towym z białem mundurze tem kształtniej u- 
wydatniającej się postaci swego przyszłego 
zięcia i zreferowała ten egzamin nakoniec ku 
trwożliwie z za jej pleców wyglądającej Te- 
k lu a i:

— Ładny, bo ładny, — nie dziwię się 
waćpannie, że głupstwo robisz, — przeba­
czam !
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tarnej, zgodnego z zasadami polityki Koła i 
uchwala popierać starania wiodące do tego 
celu1'.

„Koło polskie podnosi z naciskiem ko­
nieczność jaknajspieszniejszej sanacji finan­
sów krajowych i użycia wszystkich środków, 
aby jeszcze w bieżącej sesyi parlamentarnej 
zapewnić krajom nowe a obfite źródła do­
chodów bez uszczerbku dla praw autonomi­
cznych kraju".

,Koło polskie obstawać będzie także i 
nadal stanowczo przy wykonywaniu obowią­
zujących ustaw o drogach wodnych i czu­
wać będzie nad wykonaniem robót w bieżą­
cym roku i nad dotrzymaniem zobowiązań 
Kządu w tej sprawie.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby po­
słów po podanem przez nas wczoraj prze­
mówieniu bar. Bienertha, zabrał głos p. Ła- 
h o d y ń s k i  i twierdził, że wszystkie usiło­
wania galicyjskiej administracyi i galicyj­
skiego Sejmu zmierzają do wynarodowienia 
Rusinów. Reforma wyborcza była rozczaro­
waniem dla Rusinów, którzy nie przestaną 
żądać od parlamentu naprawienia rzekomej 
krzywdy co do ilości mandatów. Wybory do 
Rady państwa w Galicyi odbyły się — twier­
dzi mówca — według dawnego zwyczaju 
przy użyciu teroru, rabowania prawa wy­
borczego, ba nawet morderstw. Rusinów o- 
desłala Izba do komisji legitymacyjnej, lecz 
weryfikaeya wyborów, chociaż stoi na po­
rządku dziennym, nie przychodzi pod obra­
dy. Mówca żalił się na szykanowanie ru­
skich chłopów przez urzędników przy wybo­
rach, prześladowanie Siczy, gnębienie ru­
skich nauczycieli.

Omawiając sprawę Siczyńskiego powie­
dział, źe naród ruski może być dumny z te­
go młodzieńca, nie z jego czynu, ale z jego 
czystej duszy, jego niesplamionego charakte­
ru i gorącej miłości ojczyzny, której poświę­
cił swe młode życie. Na jego ułaskawienie 
czeka cały naród ruski z wielką niecierpli­
wością.

Obecny gabinet z reguły idzie na rękę 
Kołu polskiemu. Także parlament jest — 
zdaniem mówcy — niewolnikiem Koła pol­
skiego. Koło polskie pragnie jakoby zupeł­
nego panowania nad ruskim narodem. Sło- 
wianofilizm jest dobry dla Czechów, Polaków 
i Rossyan, aie nie dla Rusinów. Przewodnią 
myślą Polaków — mówił p. Łahodyński — 
jest historyczna Polska, która ma obejmo­
wać także ziemie ukraińskie. Ugoda między 
Polakami a Rossyą ma się dokonać rzekomo

kosztem ruskim. Mówca przytoczył szereg 
cytatów polskich i rossyjskich, w których 
głoszono jako pierwszy obowiązek zniszcze­
nie Ukraińców. Z tego powodu Polacy w 
Galicyi zawarli z Moskalofilami traktat. Nie 
czeski Słowianofilizm, ale polskie russofil- 
stwo jest — wedle mówcy — dla Państwa 
niebezpieczne. Nauczeni doświadczeniami nie 
mają Rusini powodu wierzyć obietnicom Mi­
nistrów austryackich, zwłaszcza obecnemu 
Rządowi, po ostatnich przykładach z Mini­
strem Hochenburgerem. Rusini toczyć będą 
bezwzględną walkę z takim gabinetem.

Z kolei przemawiał p. S k e d l ,  po nim 
zaś p. Battaglia, który wskazał, że w osta­
tnich 20 latach w całym cywilizowanym 
świecie nastała nowa faza w życiu społe- 
cznem. To wszystko, co przedtem było teo- 
ryą, przychodzi zastosować w praktyce. U- 
strój jednakże w Państwie austryackiem 
wobec nowych wielkich zadań jest powodem 
ciągłego piętrzenia się przeszkód. Pokazuje 
się, że Austrya zupełnie nie jest przygoto­
wana na czekające ją wielkie zadania nowo­
czesne. Także stosunek z Węgrami stanie się 
po r. 1917 więcej wiotki, a więc położenie 
zagraniczne nie jest na szereg lat zape­
wnione.

Omawiając plan finansowy wniesiony 
przez P. M inistra skarbu, stwierdził mówca, 
że zamiast rzeczowej krytyki wszyscy plan 
ten odrzucają, nie podając ze swej strony 
żadnych praktycznych projektów. Błąd leży 
bezwarunkowo w parlam encie; nie jest prze­
sadą, jeżeli się mówi, że parlament znajduje 
się w stanie chorobliwym, cierpi on na ma­
sową neurastenię, a zastosowane środki są 
jedynie środkami ochronnymi. Nie pomyśla­
no o trwałem i skutecznem uzdrowieniu par­
lamentu. Temu zaś nie winien sam parla­
ment, tylko konstytucja austryacka, nie po­
zwalająca na rozwój autonomii. Parlament 
chce być silniejszy od Rządu, ale całą tro­
skę w najważniejszych sprawach pozostawia 
Rządowi, nawet w kwestyi stworzenia wię­
kszości parlamentarnej, tak jakby stworzenie 
takiej większości nie było wewnętrznym pro­
blemem Izby, który należy przedewszystkiem 
uregulować. Jeżeli parlament nie funkcyo- 
nuje normalnie, to oczywiście nie ma wpły­
wu, ale nawet gdy pracuje, nie jest dość 
silny, aby zabrać się do wielkich zadań. 
Niema nikogo, ktoby się ośmielił pośredni 
czyć w walce narodowej między Czechami a 
Niemcami; w tem najlepszy dowód, że taki 
spór nie należy przed forum parlamentu, 
tylko przed Sejm.

Omawiając stosunek Koła polskiego do 
innych stronnictw słowiańskich, oświadcza 
mówca, że Koło polskie nie dopuści, aby 
prawa słowiańskich ludów w tem Państwie 
w jakikolwiek sposób ograniczono; gdy cho­
dzi o uzyskanie dla tych ludów praw, jakie

im się należą a jakich prawie nie posiadają, 
to Koło polskie połączy się z słowiańskiemi 
stronnictwami do walki i nie da się od tego 
odciągnąć ani wybuchami gniewu, niekiedy 
pozornymi, szowinistycznych niemieckich ży­
wiołów, ani Słowian, którzy obecnie niesłu­
sznie przeciw Kołu polskiemu występują. 
Koło polskie trzyma się zasady, źe nie leży 
w interesie ludów austryackich w ogóle, ani 
w interesie Słowian tego Państwa prowa­
dzić polityki, która zmusza Niemców w 
Austryi do skupienia się w duchu pruskim 
przeciw Słowianom. Mimo, że pruski wpływ 
i pruskie zapatrywania niestety tu i owdzie 
przedostają się na grunt austryacki, to prze­
cież istnieje jeszcze wielka różnica kultural­
na między Niemcami pruskimi a Niemcami 
austryackimi i Polacy zarówno we własnym 
interesie, jak i w interesie innych słow iań-" 
skich ludów tego Państwa są z tego dumni, 
że im dane było przez swą politykę do tego 
się przyczynić, że niemiecki austryacki duch 
na ogół nie identyfikuje się ze złym duchem 
prusactwa. Uważamy za naszą polityczną 
misyę w sprawie Niemczyzny samej tworzyć 
przeciwwagę niwelującemu pangermanizmo- 
wi pod kierownictwem prusactwa, który jest 
zarówno przeciwny ustawie i nieludzki, jak 
i niwelującemu panslawizmowi pod przewo­
dnictwem Rossyi. Żaden przyjaciel ani nie­
przyjaciel nie może nam przeszkodzić w wy­
pełnieniu tego zadania.

Izba przeszła następnie do obrad nad
II. grupą: Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
oświaty i sprawiedliwości.

W dyskusji p. T o m a s z e w s k i  okre­
ślał jako obowiązek Rządu i parlamentu sta 
ranie o należyte szkoły dla wychowania do­
brych obywateli. Mimo, że żyje się w ezasis 
reform, o zreformowaniu gimnazyum niema 
mowy. Zwołana w roku ubiegłym ankieta 
szkolna była oparta na złej podstawie. J e ­
dna rezolueya tej ankiety, mianowicie o stwo­
rzeniu nowego typu szkół średnich, oznacza 
faktyczny postęp. Wielkie niebezpieczeństwo 
widzi mówca w tem, że każdy nowy Mini­
ster może według swego upodobania wyda­
wać rozporządzenia ; nie jest też rzeczą wy­
kluczoną, że przez to zniweczy on korzystne 
zarządzenia swych poprzedników. Parlam ent 
rozstrzyga tylko o zasadach szkoły, lecz nie 
może zajmować się planem naukowym. By­
łoby jednakże pożądanem stworzenie na wzór 
przybocznych Rad ciowych i pracy, nowej 
przybocznej Rady w Ministerstwie oświaty 
Mówca zajmował się następnie wydanemi w 
marcu b. r. rozporządzeniami w M inister­
stwie oświaty w sprawie uprawnienia po­
szczególnych szkół średnich; oznaczają one 
mały postęp, lecz zdaje się, że boją się wy­
powiedzieć zasady, iż wszystkie typy szkół 
powinny być równouprawnione.

Co do szkolnictwa specyalnie w Gali­

cyi, to ten kraj koronny w porównaniu z 
innymi krajami, jest w budżecie traktowany 
po macoszemu. Stosunki w lwowskim Uni­
wersytecie są tak złe, że słuchacze tego Za­
kładu zmuszeni byli chwycić się strejku, aby 
przeprowadzić poprawę. Techniki w Austryi 
są w ogóle zaniedbane, gdyż w Austryi 
wszędzie rządzą prawnicy. Stosunki na lwow­
skiej Politechnice nazywa mówca wprost 
skandalicznymi; brak n. p. laboratoryów. 
Mimo, że Galicya posiada dość rozwinięty 
przemysł naftowy i węglowy, niema na tej 
Politechnice oddziału dla górnictwa. Szkoły 
średnie w Galicyi są zupełnie przepełnione, 
po większej części umieszczone w wynajmo­
wanych domach, których urządzenie nie od­
powiada wymaganiom hygieny.

Mówca oświadczył w końcu, że stron­
nictwo jego głosuje za budżetem ; nie jest 
wykluczoną jednak rzeczą, że przyjdzie czas, 
kiedy będzie musiało inaczej głosować. — 
Oczywiście dla stronnictwa milszem jest po­
zostać z Rządem na dobrej stopie w oczeki­
waniu uwzględnienia w pełnej mierze słu­
sznych życzeń polskiego narodu.

P. S t a c h u r a  zajmował się oświadcze­
niem P. Ministra sprawiedliwości, złożonem 
podczas obrad nad ruskim wnioskiem na­
głym. Mówca wyraził się, że przytoczone 
wówczas przez P. M inistra sprawozdanie Pre­
zydenta lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
od początku do końca jest nieprawdziwe. Po­
dobnego oświadczenia, jak P. Ministra Ho- 
chenburgera — powiada p. Stachura — nie 
wygłosił dotąd żaden Minister sprawiedliwo­
ści, Polak, czy Niemiec. Mówcy zdaje się, że 
oświadczenie to jest podziękowaniem za sta­
nowisko Koła polskiego.

Dalej wskazał p. Stachura na to, że 
każdy może przekonać się, iż we wszystkich 
władzach sądowych w Galicyi strony ruskie 
wyłącznie przesłuchiwane bywają w języku 
polskim, a sprawozdania referowane również 
w tym języku. Mówca przytoczył szereg wy­
padków, w których Rusinom oznajmiono i 
doręczono rzekomo wyroki w polskim języku, 
którego on nie znali, a więc naturalnie wy­
roku nie zrozumieli. Mówca twierdził również, 
że przy władzach sądowych w Galicyi ruskie 
druki wogóle nie istnieją. P. Kuryłowicz 
stwierdził, że we wszystkich sądach w Gali­
cyi wschodniej urzędują po polsku, a poseł 
ten jest — zdaniem mówcy — z pewnością 
dobrym świadkiem, ponieważ sam musi urzę­
dować, jako radca sądu krajowego. P. Mini­
ster sprawiedliwości ma cały szereg zażaleń, 
ale w Ministerstwie brak ruskiego referenta. 
Do polskich zaś urzędników Rusini nie mają 
zaufania. Jeżeli Rząd pragnie otrzymać votum 
zaufania od ruskich posłów, musi być wobec 
Rusinów sprawiedliwy.

Po faktycznych sprostowaniach przyję-
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l L IT E R A T U R Y JA G 1A N IC 1E J.
C I E Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

(G razia Deledda: L ’ombra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

VI.
(Ciąg dalszy).

Wyspa była całkiem pusta. W czasie 
ostatnich deszczów rzeka ją  wymuliła w wielu 
miejscach i pokryła te miejsca piaskiem; 
gdzieniegdzie wybrzeża te były wysokie jak 
bastyony, a w innych staczały się łagodną 
pochyłością do wody. Gdy Pigoss udawał, 
że idzie po swoją kłodę drzewa, Adone za­
głębił się w gęstwinie. Grunt był miękki i 
jakby wywatowany gęstą trawą i mchem; 
rodzaj mgły zielonawej obejmował topole i 
wierzby rysujące się nieruchomymi kształta­
mi na tle czerwono-fioletowego nieba.

Zmykający chłopak dotarł do rodzaju 
bagna obrośniętego cierniem i trzciną i u- 
siadł na gorącym jeszcze piasku. Pozostał 
tam prawie pół godziny. Kos śpiewał w krza­
kach, a czysty głos jego zdawał się wycho­
dzić z mieniącej się fioletową barwą wody ba­
gna. Niebo bladło, mgła gęstniała, a konary 
drzew, widziane zdała, przybierały dziwaczne 
kształty. Adona zaczynał strach przejmować 
i dziwne myśli do głowy mu przychodziły. 
Słowem, uznał, że czas już było opuścić to 
miejsce zacienione i wrócić na brzeg. Zawró­
cił się więe i gdy dochodził do brzegu, ujrzał 
zdała łódź Pigossa, niosącą kilku podróż­
nych. Podróżni gestykulowali, zapewne spie­
szno im było i łódź, zamiast się zbliżyć do 
wyspy, popłynęła prosto.

Wtedy Adone doznał prawdziwej roz­
paczy. Mrok zapadał; niebo i rzeka stawały 
się coraz smutniejsze, ciemniejsze; tylko pia­
sek jeszcze trochę był jaśniejszy. Usiadł na

wysokiem wybrzeżu i czekał. Miał wrażenie, 
że jest sam jeden na świecie: ptaki, jaszczur­
ki, ślimaki, wszystkie zwierzątka, których 
ślady widział na piasku, były mniej same i 
opuszczone niż on!

Ach! gdyby choć jaka łódź przypły­
wała i zabrała go na brzeg przeciwny! Raz 
już, gdy się tam znajdzie, wiedział gdzie 
się u d a : cyrk wędrowny znajdował się wów­
czas w Mezzano. a gdy byli w Casalino, obie­
cali mu, że go wezmą do służby. Ale co ro­
bić, jeżeli żadna łódź się nie zjawi? Pigoss 
z pewnością pójdzie zawiadomić Togninę; 
Pirloccia nadbiegnie, złapie go, zawróci do 
tego domu, który stał mu się wstrętny. Mój 
Boże ! mój Boże, co za straszna rzecz! Awan­
tura jego była podobna do bajki, w której 
Pirloccia był złym duchem.

Była już prawie noc; drzewa, zarysy 
wybrzeży i wysp stawały się całkiem czarne; 
krajobraz, z tą wielką rzeką o błyszczących 
wodach, podobny był do olbrzymiego papieru 
srebrnego poznaczonego plamami z atramentu.

Nagle, głos jakiś się ozwał niedaleko 
na zakręcie i dziecko ujrzało łódź opływającą 
wyspę bez szmeru, łódź, którą żeglował syn 
Pigossa. W tej łodzi był człowiek łowiący 
ryby więcierzem i Adone poznał w nim, nie 
bez wzruszenia, studenta Dawida, syna fabry­
kanta zapałek. Był to młodzieniec wysoki, 
bardzo chudy, z twarzą kościstą i jakby zru- 
działą, z bezbarwnemi oczami blizko siebie, 
jakby przyciągniętemi do samej nasady gar­
batego nosa, z długimi i gęstymi czarnymi 
włosami. Wrażenie, jakiego Adone doznawał 
zazwyczaj wobec studenta-, nie było tylko 
onieśmieleniem, ale zarazem pewnego rodzaju 
bojaźnią; a przecież podziwiał go, tak samo, 
jak podziwia! nauczyciela i wszystkich tych, 
którzy „wiedzieli dużo rzeczy", ale trzymał 
się od niego w stosownej odległości. To też 
nigdyby się nie ośmielił wymówić ani słowa, 
gdyby się nie był wmięszał syn przewoźnika.

— A ty co tu robisz? — zapytał.
— Czekcra, żeby mnie jaka łódź prze­

wiozła. Twój ojciec porzucił mnie na wyspie.
Adone odpowiedział głosem cichym, pa­

trząc na Dawida zajętego zatapianiem sieci. 
Młody przewoźnik zacisnął usta, dając tem 
znak dziecku, że nie trzeba nic mówić. Ry­

bak, pochylony nad żerdzią podtrzymującą 
sieć. nadsłuchiwał. I nagle szepnął:

— Jest! jest!
I poderwał szybko sieć, która przy osta­

tnich blaskach dnia zabłysła, jak ze srebra.
— Nic! — rzekł przewoźnik. — A prze­

cież miejsce było dobre.
Wtedy dopiero zdawał się Dawid spo­

strzegać obecność Adone i wrzasnął stentoro- 
wym g łosem :

— Czemuście głośno gadali! Ryba była; 
to ty ją napędziłeś f

Adone nie śmiał odpowiedzieć; ale na 
znak dany przez wioślarza, zeszedł z wy­
brzeża do małej zatoki, gdzie woda była pły­
tka i w ten sposób mógł wejść do łodzi.

— Milczeć! — rozkazał student. — 
W kark dam każdemu, kto usta otworzy!

Łódź popłynęła cicho dalej wzdłuż wy­
brzeży wyspy. Wioślarz posługiwał się wio­
słem jak żerdzią, odpychając łódź od brze­
gów; a skoro tylko dotarli do jakiego zagłę­
bienia, Dawid zapuszczał sieć zwolna. Pora 
była korzystna na łowy; noc prawie zupeł­
nie zapadła i głęboka cisza panowała na 
rzece, która pomiędzy całkiem ciemnemi wy­
brzeżami mieniła się jeszcze srebrnym od­
blaskiem. W głębi łodzi kilkanaście małych 
rybek się rozbijało, rzucając się aż do stóp 
Adone. Litość miał nad temi biedactwami, 
ale skoro tylko Dawid sieć wyciągał, miał 
przecież szaloną ochotę krzyczeć: „Są! są !“ 
nawet wtedy, gdy nic nie było.

Gdy już całkiem ciemno się zrobiło, ry­
bacy zabierali się do powrotu na stały grunt. 
Dawid wyciągnął sieć, ułożył ją  w głębi ło­
dzi ; potem się schylił, patrząc na rybki, a 
długie jego włosy opadły na chudą twarz.

— Jest trzynaście! — rzekł.
— Trzynaście ? — odrzekł młody prze­

woźnik. — Zła liczda. Ozy chcesz, abyśmy 
jeszcze raz sieć zarzucili ?

Lecz Dawid był zmęczony i obawiał się 
się wilgoci wieczornej.

— Nie. Wracajmy! — rozkazał, zasia­
dając na ławeczce obok dziecka.

I potrząsnął głową, aby włosy odrzucić, 
napuścił na czoło szerokie kresy czarnego 
kapelusza i zaczął śpiewać nie troszcząc się 
o swoich towarzyszy. M>ał piękny głos, a 
pieśń, którą śpiewał, także była piękna, pię­

kniejsza niż wszystkie, które Adone słyszał 
dotychczas.

Niebo, morze, mglista zasłona....
Echo mu odpowiadało. Na bajecznem 

zwierciadle wody w której gwiazdy się od­
bijały, wS'ystko wokoło wydawało się dalsze, 
niewyraźniejsze, tajemnicze. Adone zażywał 
nieopisanej błogości, zapominał o swoich nie­
szczęściach, stawał się zno^u wesoły, swobo­
dny przy tym młodym człowieku z długimi 
włosami, który śpiewał jak kobieta. Jedyną 
rzeczą, która mu całą przyjemność mąciła, 
było tylko to, że Dawid wcale nie zwracał 
uwagi na niego.

Tymczasem zbliżano się do brzegu. 
Gdy tylko do niego przybili, stary Pigoss, 
który czekał na rybaków, tłumaczyć się za­
czął, czemu pozostawił Adone samego na 
wyspie.

— Chciałem mu dać małą nauczkę — 
rzekł do Dawida — tylko małą nauczkę. 
Ten smarkacz ułożył sobie uciekać w świat! 
Proszę ja kogo! byłby zemknął gdzie oczy 
poniosą, a stary Pigoss fieeh sobie radzi, 
jak może!... Ach! mój piękny chłopcze! Po­
proś najprzód o pozwolenie, a potem daj rai 
dwa palanche, a zawiozę ciebie aż do Brescel- 
lo, jeżeli sobie tego życzysz!

— Gdzież miałeś zamiar się udać? — 
zapytał student Adone.

Chłopak, zawstydzony i zaczerwienio­
ny, nie myślał wspominać o linoskoczkach.

— Chciałem pójść do Rzymu, do mego 
wuja Carlina.

— Brawo! — zawołał Pigoss. — A nie 
mogłeś napisać do twego wuja w Rzymie? 
Napisz do niego, powiedz mu, że ciebie biją, 
bo nie jesteś grzeczny a przyszłe po ciebie 
gołębia...

Ale później, zmieniając ton:
— To ty Dawidzie, powinienbyś napi­

sać. Smarkacz niekoniecznie przesadza.
— Znęcają się nad tobą? — spytał stu­

dent chłopaka. — Dlaczego?... Ale najprzód, 
weź to odemnie. Opowiesz mi twoją historyę 
w drodze.

I wsunął mu do ręki chustkę, w którą 
zawinął ryby.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ła Izba pierwszą g ru p ę : „Rada Ministrów, 
Lista cywilna, Rada państwa".

Na wniosek p. Ohoea odbyło się nad 
funduszem dyspozycyjnym osobne glosowa­
nie imienne. Fundusz ten uchwalono 218 
glosami przeciw 98.

Dziś zebrała się Izba na obrady o go­
dzinie 10 rano.

z r. 1898 liczba nieehrzczonych dzieci wzro­
sła z 26 na 29.000, liczba zaś nielegalnych 
związków małżeńskich z 9609 na 10.736, co 
z konieczności osłabia wiarę w zmniejszanie 
„uporu"). Oprócz tego w 1899 r. według da­
nych urzędowych było 6749 „wahających 
się", t. j. nie uchylających się zupełnie od 
prawosławia, ale nie uważających siebie za 

Z kom isY i. prawosławnych. Nawet bowiem na zasadzie
przepisów z 15 czerwca 1898 r., które uwa- 

Komioya p r a w n i e z a  załatwua wczo- î n<d były za pewne ustępstwo na korzyść
raj bez zmiany przedłożenie rządowe w spra- „opornych", za prawosławnych powinni być 
wie podwyższenia wolnej od egzekucyi czę- urażani „wszyscy" greko-uniei, na mocy aktu 
ści płac publicznych i prywatnych urzędni- wyłączenia z 1875 r., a także wszyscy u ro­
ków. Według tego przedłożenia wolne od dzeni z rodziców greko unitów, chociaż by* 
egzekucyi minimum  płacy czynnych urzędni- ijby ochrzczeni przed rokiem 1875, jako ka- 
ków oznaczono na 2000 koron rocznie a eme- tolicy.
rytury 1200 koron. , irm.,.iA „W ten sposób należenie do prawosła-

Przyję o a ‘ , P' J  '  wia postawione było w zależności nie od oso-
wicza rezo ucyę J  ją-ą1 ą p bistego aktu, świadomego, albo przynajmniej
łożenia us awy . _  J \ y ■ przypuszczalnie uważanego za taki, lecz od
ograniczeń ^  • powszechnego aktu państwowego, dla które-

Kormsy ^  '  ̂ _ _ f P . 1 , w , go nie potrzeba było dobrowolnej obecności
htt/jL  nctAl-1 V r-. fi ~ ~ i- — ~

wiedziana reforma podatku domowo-klaso- Ł • • ? . * ~ ,
wego nietylko najuboższej ludności w Gali- “ ‘ c^onkam. n.e zmniejszała się lecz po-
c;ig le «  U ,  innym ó .jo m  w y jd A  n« |  ™ ’!d“T
korzyść. Przechodząc do omówienia przędło- et ł n_ . J ’ v, g . * staraii cię
żeń, żądał mówca silniejszej progresji we do ochrzczenia dzieci według obrząd-
wszystkich klasach i zniżenia proponowane- h ‘ Prawosławnego, „oporni" odpowiadali:
go pierwej e ,„ n  lw u i p «  J  cykan ia na ^
przeprowadzenie nowego podatku domowo- T certrwi . o et i siego nastroju, j iz 
klasowego. Omawiając podatek gruntowy wy- propaganda katolicka miała n.esły-
tknął mówca niesprawiedliwość tego podatku; powodzeme. Według sprawozdania z
w Galicji jest on tern dotkliwszy dla chło- J 899 r : wystarczyła odezwa piśmienna księ- 
pów, że katastralny szacunek w celu nało- dza’ mieszkającego^ w Rzymie, do zawiązania 
żenią tego podatku będzie przeprowadzony ' łn7j bractw ka.ohckich, do ktoiych „ma­
na niekorzyść właścicieli rustykalnych. Mo- satn> P o stęp o w ali „oporm . Niezależnie 
wca żądał zaprowadzenia progresywnego po- z^ t ą  od ciężkich warunków w jakich wy­
datku od dochodów gruntowych przy zupeł- Pad 0 „opornym" wskutek niemożności 
nej wolności podatkowej dla mniejszych swobodnego łączenia się z jed y n ie  im dro- 
własnośei włościańskich. W sprawie podatku gjm Kościołem, bezwątpienia zdarzało nn się 
domowo-czynszowego oświadczył się mcwca lJ’,er.az °.^ęzuc ,na s°bie także interw encję 
za progresywnym podatkiem od dochodów -świeckiej ręki“,_ wywołaną prośbami i żą 
czynszowych i za ewentualną wolnością ma- daTniami duchowieństwa prawosławnego. -  
łych mieszkań od podatku. * W sprawozdaniu K. P. Pobiedonoseewa o

P. D i a m a n d  zwrócił się przeciw za- ?™ mema Jedaakze wspomniano i
rzutowi P. Lewickiego, jakoby socjaliści byli 0 wysyłaniu^ za „upór" do oddalonych
przeciwni reformie p o W  domowo-klJo- S l 1°™ 's , , -t męto ubolewań, ze za takie czyny, ak no­
wego. Mówca streścił swe propozycje w na- staVwierjie k &  katoliekiego / a Jm L tarzu
stępujących punktach: 1. Przekształcenie po- prawos}awny!^ lub też za pfoces § z z lo
datku domowo-czynszowego w bezpośredni z nemj świeeatni j śpiewem polskich hymnów 
obejściem podatku mieszkalnego, który ma njema ka,.y
być płacony przez właścicieli domów. 2. Sil- T , . .
na degresya podatku mieszkalnego i wolność , . „Lepszego objaśnienia masowego przej- 
„„i ___ u o scia na katolicyzm w Chełmszczyznie po uka-■ c-» r\ i . , . . . . . r

Kl X     ■
od podatku najmniejszych mieszkań. 8. Wy. i i . ,  t. . .  J ___  i ‘ f i -i i ,  . J>■ , , . ■', T , J zie z 80 kwietnia, nie można sobie przed-datna budowa mieszkań ludowych pod kon- ytawi(4 . pose} KarauJow miał znpełną * g
trolą i poręką Państwa i ustawowa ochrona przypoininająC Dumie o nieporuszonej prze: 
lokatorów. r — -lokatorów

Dalszy ciąg obrad w sobotę.
przypominając Dumie o nieporuszonej przez 
biskupa Eulogiusza zakulisowej stronie spra­
wy. Przeszli bowiem na katolicyzm ci. którzy 
już i tak duszą do prawosławia nie należeli. 
Przecież oprócz urzędowych „opornych" i 
„chwiejnych w wierze", były setki i tysiące 
takich ludzi, którzy tylko wskutek strachu 
należeli do prawosławia i oczekiwali sposo-
hnnfiM '7oi«tt»oA n fL-> -U—.fi ~ t>.._ /  . • -  ^

W i e d e ń .  Interpelacye wnieśli wczoraj 
w Izbie posłów p. B u d z y n o w s k i  w spra­
wie rzekomo nielegalnego postępowania w
śledztwie w sądzie powiatowym w Mona- y1'- p^wusiaw ia i oezeKiwan sposo-
sterzyskacb; p. B r e i t e r  w sprawie nada- bnosei, aby zerwać z Cerkwią. Być może, iż 
nia głównej trafiki w Żółkwi bez rozpisania zdarzały się jakie sporadyczne przypadki na 
konkursu; p. B u j a k  w sprawie prochowni kłaniania prawosławnych do przejścia na ka 
w Krakowie; p. D a s z y ń s k i  w przedmiocie tolicyzm, ale raomentalnośó faktu już dosta 
wydalenia pewnego rossyjskiego poddanego; Ocznie, świadczy, że czyn dojrzał dawno 
-- sprawie położenia ślusarzy sygnałowych P^Zt_d Zresztą szczerzy prawosławni n:e 

kolejach państwowych; w sprawie nie- Plzeszj! jy Lik prędko, a i warunki polity 
przestrzegania praw polskiej ludności w są- czne nie by y takie, aby pozwalały na „ucisk" 
dach szląskich, oraz w sprawie rzekomego ze s lony ® ikow nad prawosławnymi, 
szykanowania szląskich górników przez wła- „Skargi chełmskiego ludu", o którycł
dze polityczne; p. M o r a c z e w s k i  w spra- mówił biskup Eulogiusz, trwały długo, bar­
wie podziału pracy na stacyi w Bolechowie, dzo długo, ale nie chciano ich słuchać, póki

nie nastąpił zwrot w nastroju rządu — ten 
zwrot, z którym nie chcą się pogodzić obrońcy 
smutnej i ponurej przeszłości".

Spokojny ten i umiarkowany głos ros 
syjski daje dostateczną odpowiedź na posta- 

. I wionę na wstępie pytanie. Naturalnie roo-
(„Zaponmiane takty ). j żnaby do niego dorzucić wiele szczegółów

I które obraz nncrfom.łnhiT 1 ^

Reforma, finansowa
w parlamsncie niemieckim.

których przypomniał Karaułow w odpowie­
dzi swej biskupowi Eulogiuszowi i stara się 
rozstrzygnąć, czy ta m ania religiosa i „psy­
choza nerwowa" wywołała w maju 1905 r. 
masowe przechodzenie „prawosławnych" w 
Chełmszczyźnie na katolicyzm. Najpierw p.
K. Arseniew stawia sobie pytanie, kto tu
miał racyę, czy biskup Eulogiusz, czy p. Ka- (O) We wtorek zebrał się parlament
raułow — i tak odpowiada: niemiecki, któremu rząd przedłożył natych-

„2ebv zdać sobie sprawę, po czyjej miast nowe projekty podatkowe. ‘ Rząd od- 
stronie była prawda historyczna, wystarczy stępuje w nich od swego pierwotnego planu 
przejrzeć dokumenty urzędowe, które właśnie finansowego, a zarazem odrzuca niektóre pro- 
przez przedstawicieli duchowieństwa prawo- pozycye komisyi finansowej, której obrady 
sławnego nie mogą być posądzone o nieści- obfitowały w sensacyjne zajścia i niespo- 
słosć i nieprawdomownose. Tymi dokumen- dzianki. Pierwotny program finansowy rzą- 
tami są przedewszystkiem sprawozdania by- du zawierał obciążenie spadków w wysokości 
łego nadprokuratora synodu. Z nich dowia- około 100 milionów i inne nowe podatki, 
dujemy się, że w dyecezyi chełrasko-warszaw- polegające przeważnie na opłatach konsum- 
skiej liczba tak zwanych „opornych", — to eyjnych, a wynoszące okrągło 400 milionów, 
jest byłych unitów, urażanych za prawosła- Liberalna lewica nie zgadzała się na taki 
wnych, w rzeczywistości zaś nie mających i stosunek podatków bezpośrednich do pośre- 
nie życzących sobie mieć cośkolwiek współ- dnicb. Mniemała ona z początku, iż potrzeby 
nego z Kościołem prawosławnym — ciągle państwowe da się znaoznie obniżyć, a gdy 
wzrastała, dosięgając w 1895 r. 73, w 1898 to okazało się niemożliwem, chciała znaczną 
r. 83.000, (w 1899 r. liczba ich według tych część ciężaru przerzucić na klasy posiadają- 
dokumentów wynosi 81.000: lecz stosunkowo ce, wreszcie zaś ostateczne swoje żądanie sfor-

, Gazeta Lwowska* z  dnia 19 czerwca 1909.

umiłowała w ten sposób, iż podatek spadko­
wy ma przynieść co najmniej 100 milionów.

Tymczasem jednak konserwatywno-cen- 
trowa większość komisyi finansowej odrzuci­
ła wszelkiego rodzaju podatek spadkowy, a 
ubytek odnośny zastąpiła podatkiem na pa­
piery wartościwe i podatkiem od obrotu i 
przyrostu wartości przy gruntach. Efekt fi­
nansowy z tych podatków miał być zna- 
czn ejszy, niż z projektowanego przez rząd 
podatku spadkowego. Nadto, aby wypełnić 
lukę, jaka powstała w podatkach pośrednich 
przez odrzucenie projektowanego przez rząd 
podatku od gazu, elektryczności i od insera- 
tów, uchwaliła komisja cło wywozowe na 
węgle i podatek od obrotu młynów.

Uchwały komisyi przyjął cały obóz 
liberalny z najwyższem oburzeniem. Lewica 
oponowała gwałtownie w komisyi, a nawet 
przez pewien czas nie brała udziału w jej 
obradach. Nadto zwoływano zgromadzenia 
protestujące tak przeciw proponowanym po­
datkom, jak przeciw zbyt wybujałemu ego­
izmowi agraryuszów, a wreszcie z inicyatywy 
tajnego radcy Riisslera zorganizowano w prze­
szłym tygoduiu w berlińskim cyrku Schu­
mana olbrzymi ineeting, w którym wzięli 
udział przedstawiciele handlu, przemysłu, 
banków i giełdy. Konkretnym jego wynikiem 
było zawiązanie handlowo,- przemysłowego 
związku Hanzy. Ma on stawić czoło utworzo­
nemu przed 17 laty, a dziś tak potężnemu 
Związkowi rolników, który na uchwalonej 
przez komisyę reformie finansowej wycisnął 
wybitne swoje piętno.

W każdym jednak razie większość ko­
misyi ofiarowała rządowi podatki w wysoko­
ści nawet przewyższającej zażądaną sumę pół 
miliarda marek. Rząd atoli nie przyjął wszyst­
kich powyżej przytocznych podatków uzupeł­
niających komisyi i wystąpił z samodzielnym 
projektem, uchwalonym na konfereneyi wszyst­
kich ministrów skarbu państw związkowych 
i następnie aprobowanym przez Radę zwią­
zkową.

Pisma oficjalne wyjaśniają bliżej sta­
nowisko rządu. Przyszedłszy do przekonania, 
iż podatek spadkowy w pierwotnie propono­
wanej formie nie uzyskałby większości w par­
lamencie i że podatek od elektryczności i 
inseratów natrafiłby również na stanowczy 
opór, obmyślił rząd cały szereg innych po­
datków. Pierwsze miejsce zajmuje znacznie 
zmieniony i zredukowany podatek spadkowy 
w formie podatku od sukeesyj, obliczony na 
55 milionów. Podatek ten ma być pobierany, 
jeśli wartość całego spadku wynosi przeszło 
20.000, a wartość poszczególnej sukcesy i 
przynajmniej 10.000 marek. Wszelkie ruchi- 
mośei, o ile nie składają się z kapitałów, a 
w szczególności papierów wartościowych, nie 
ulegają opodatkowaniu. Podatek od sukcesyi 
wynosi 1 prc. i wzrasta progresywnie przy 
większych sukcesjach aż do najwyższego sto­
pnia 4 prc. przy majątkach ponad 750.000 
marek. Dalej proponuje rząd podatek na po­
lisy zabezpieczenia od ognia w wysokości 
35 milionów, podwyższenie stempla na wszyst­
kie papiery wartościowe, które ma przynieść 
10 milionów, podwyższenie stempla obroto­
wego przy sprzedaży gruntów w wysokości 
20 milionów, a wreszcie podatek od weksli, 
będących w obiegu po nad trzy miesiące i 
stempel na czeki, co razem ma przynieść 20 
miliouów. Ogólna więc suma proponowanych 
przez rząd nowych podatków uzupełniających 
wynosi 140 milionów.

Projekt rządu zmierzałby do nawiąza­
nia jakiegoś kompromisu między liberałami 
i konserwatystami. Uwzględniając żądanie 
lewicy podtrzymuje rząd podatek spadkowy, 
co prawda w wysokości do połowy obniżo­
nej i w formie dla konserwatystów najmniej 
uciążliwej, ale równocześnie obciąża obroty 
handlowe i giełdowe podatkiem, przeciw któ­
remu głośny protest podniosła nowa Hanza. 
Sądząc z dotychczasowych głosów prasy, nie 
można rokować powodzenia usiłowaniom 
kompromisowym rządu. Konserwatyści i cen­
trum obstają przy uchwałach komisyi finan­
sowej i oświadczają się przeciw wszelkiej 
formie podatku spadkowego, a K reutz Ztg. 
wprost nie przypuszcza, aby rząd mógł wziąć 
na siebie odpowiedzialność za nieprzyjęcie 
uchwalonej przez większość reformy podatko­
wej. Organ Związku rolników twierdzi, iż 
przeciw uchwałom komisyi nie ma żadnych 
rzeczowych zarzutów, a „myśl, iż rząd nie 
chce przeprowadzić reformy finansowej prze­
ciw lewicy jest wprost niesłychana, gdyż 
byłaby ona początkiem rządu parlamentar­
nego i zaostrzyłaby walkę na tym punkcie, 
czy wbrew dotychczasowej na monarchicznej 
zasadzie opartej konstytucji ma być w pań­
stwie zaprowadzony formalny system parla­
mentarny".

Z drugiej znowu strony organy lewicy 
uważają nowe projekty rządowe za niemożli­
we do przyjęcia i powtarzają uparcie, iż 100 
milionowy podatek spadkowy jest conditio 
sine qua non reformy finansowej. „Gdzie jest 
Hanza — woła Berliner Tageblatt. Nie może 
ona milczeć wobec najnowszego pocisku, wy­
mierzonego przeciw zdrowemu rozumowi i 
wszelkiemu ekonomicznemu postępowi". —
A Franf. Ztg. odmawia wprost poparcia rzą­
dowi. „Rząd przemówił i usłyszy kategory­

czną odpowiedź lewicy. Jeżeli finanse państwa 
mają być uzdrowione w dziewięć dziesiątych 
częściach według recepty agrarnej, to niech 
całą rzecz przeprowadzają agraryusze; nie 
jesteśmy tak naiwny, abyśmy przez udział 
w tem przedsięwzięciu skompromitowali na 
zawsze nasze stanowisko polityczne".

Tak więk projekty rządowe zaostrzyły 
jeszcze bardziej stosunki między liberałami 
a konserwatystami. Oba obozy gotująsię 
do rozstrzygającej walki w parlamencie. 
Wobec tego w ciężkiem położeniu znajduje 
się ks. Buelow i dziś trudno przewidzieć czy 
i jak potrafii z niego wybrnąć. Obrady nad 
reformą finansową ma on zagaić wielką mo­
wą, ale wzajemny antagonizm stronnictw tak 
jest silny, iż nie przypuszczają, aby mowa 
kanclerza mogła wywołać łagodniejszy 
zwrot w tak bardzo naprężonej sytuacyi we­
wnętrznej.

K R O N I K A .
Lwów, 18 czerwca.

— Kiilendacsi.
S oho ta  (19 czerwca) :
Gerwazego i Protazego. — Borzysława. — 

Wysyriona.
Wschód słońca o godzinie 3'17 rano, za­

chód słońca o godzinie 7*32 po południu.

— Z Rady m iejsk iej. Wczorajsze po­
siedzenie odbyło się pod jakąś wyjątkowo 
szczęśliwą gwiazdą : załatwiono szereg spraw, 
które od dłuższego czasu stale spadały z po­
rządku dziennego. Omen tego rodzaju przed sa­
mem rozpoczęciem*1 się sezonu martwego był 
dla osób interesowanych bardzo pożądany.

Posiedzenie rozpoczęło się od zaproszeń 
reprezentacji miejskiej na uroczysty obchód ku 
czci błog. Jakóba Strepy, na uroozystoś e po­
święcenia boiska sokolego w Czerniow-ach, na 
otwarcie parku Towarzystwa zabaw ruchowych, 
wreszcie na popis w szkole głuchoniemych im. 
Kohna.

R. dr. L i s i ew i cz ,  w imieniu sekcyi 
skarbowej, zwraca uwagę na to, iż sprawy, 
które w myśl przepisu statutu miejskiego po­
winny być w drodze instrukcji przedkładane i 
załatwiane przez sekcyę skarbową, nie są tej 
sekcyi przedkładane i wogóle bez jej wiedzy 
załatwiane, mimo, że są to sprawy doniosłego 
znaczenia. Wicepr. dr. R u t o w s k i  przyznał, 
iż w ostatnich czasach zdarzały się podobne 
wypadki, lecz postąpiono w ten sposób w na­
głych sprawa-ch i przyrzekł, iż w przyszłości 
powtarzać się to nie będzie.

R. S z a f r a ń s k i  zwrócił się do prezy- 
dyum z zapytaniem, czy sprawa budowy nowych 
szkolnych gmachów jest w przygotowaniu, aby 
znowu, gdy 14-milionowa pożyczka zostanie 
zrealizowana, nie była załatwiona jako naglą­
ca. Wicepr. dr. R u t o w s k i  stwierdził, iż kwe- 
stya budowy nowych szkolnych gmachów jest 
w przygotowaniu, ale została na razie wstrzy­
mana, gdyż sprawa 14-milionowej pożyczki nie 
została jeszcze ostatecznie załatwiona przez 
Sejm krajowy. Ponieważ jednakże prezydyum 
poczyniło starania o przyspieszenie jej zała­
twienia w Sejmie można mieć nadzieję, że Sejm 
już w bieżącej sesyi uchwali odnośną ustawę.

R. O b m i ń s k i  przedłożył dwa wnioski 
naglące: pierwszy wzywa magistrat, aby przez 
stosowne rozporządzenia postarał się o usunię­
cie szyldów z napisami w językach niekrajo- 
wych: drugi uznaje potrzebę a) wydania zbioru 
ustaw i rozporządzeń odnoszących się do admi­
nistracji gminy; b) reformy wydawnictw miej­
skich Dziennika lwowskiego i Koresponden­
c ji  ratuszowej, a przeprowadzenie tych spraw 
poleca specjalnej komisyi, która powinna 
przystąpić bezzwłocznie do ich załatwienia. 
R. D w e r n i c k i  prosił o uchwalenie nagłości 
pierwszego wniosku, a o odesłanie drugiego 
wniosku do sekcyi pierwszej celem regulami­
nowego załatwienia. Nagłość wniosków i me­
ritum  ich uchwalono.

R. J o n a s z  przedłożył następnie, z pro­
śbą o załatwienie w regulaminowej drodze, pe- 
tycyę mieszkańców ulicy Szpitalnej, o nadanie 
tej tilicy nazwy „B. Goldmana", oraz o usunię­
cie z niej domów publicznych.

Z kolei załatwiono kilka spraw z porząd­
ku dziennego. R. N e u m a n  referował sprawę 
kreowania nowych posad starszych nauczycieli 
i to przez dokonanie organizacji filii szkoły 
pospolitej męskiej im. A. Mickiewicza na 4-kla- 
sawą szkołę pospolitą o pojedyńezym etacie i 
nadanie jej nazwy im. St. Żółkiewskiego i przez 
podwojenie etatów szkół 4-klasowyeh w szko­
łach pospolitych męskich im. Czackiego i im. 
św. Marcina. R. dr. J a n i k  wystąpił prze­
ciwko prenotowaniu na posady starszych na­
uczycieli lub nauczycielek, nie posiadających 
odpowiednich kwalifikacyj, ze szkodą posiada­
jących pełne kwalifikacje i prosił prezydyum, 
aby ten system protekcyjny został usunięty 
z urzędowania Rady szkolnej okręgowej miej­
skiej. Wnioski referenta uchwalono.

Wicepr. E p l e r  referował sprawę naby­
cia gruntów od p. A. Franza i wniósł, aby za 
wykonanie dwu nowych bocznych ulic od ul. 
29 Listopada, oraz przecznicy między temi uli-
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cami kosztem 62.004 kor. przyjąć na własność 
gminy od p. Franza 8148 sążni kw. gruntu 
przy ul. 29 Listopada, z tern zastrzeżeniem, że 
grunt będzie oddany gminie wolny od wszel­
kich ciężarów i że równocześnie z tą transak- 
cyą p. Franz odstąpi gminie bezpłatnie grunt 
potrzebny na urządzenie wspomnianych ulic. 
Po dłuższej dyskusyi sprawę załatwiono w myśl 
wniosków, przedłożonych przez referenta.

Po załatwieniu drobniejszych spraw, jak 
regulacya drogi Kulparkowskiej (ref. r. P a- 
w l e w s k i )  nastąpiło posiedzenie tajne, na 
którein zamianowano : zastępcą instruktora m. 
straży pożarnej K. Ciećkiewicza, inżynierem 
adjuuktem w IX. randze przy zakładzie wodo­
ciągowym p. W. Seyferta.

— Na Dar Grunwaldzki. Przewodnictwo 
Związku sokolego postanowiło przedłożyć wy­
działowi a następnie zjazdowi delegatów wnio­
sek na opodatkowanie wszystkich członków To­
warzystw związkowych kwotą po 1 kor. na rzecz 
„Daru Grunwaldzkiego“ i wezwanie wszystkich 
wydziałów polskieji towarzystw sokolich do ze­
brania tego podatku i nadesłania go na ręce 
Związku.i/

— Z Wystawy kościelnej. Wskutek 
życzliwego stanowiska, jakie zajęły władze 
szkolne w obec urządzonej przez Ligę pomocy 
przemysłowej Wystawy kościelnej, napływ zwie­
dzających Wystawę szkół jest dosyć iiczD.y. 
I tak zwiedziła ją w ubiegłą środę szkoła żeń­
ska im. Sobieskiego, w czwartek szkoła męska 
im. Juliusza Słowackiego i kilkudziesięciu 
uczniów szkoły przemysłowej. Na dzisiaj zapo­
wiedziana została wycieczka filii szkoły im. Ko­
narskiego. Razem zwiedziło Wystawę dotąd 
przeszło 3000 młodzieży.

Sekeya odczytowa przygotowała dalszy 
szereg odczytów, który rozpocznie się w daiu
21 b. m. odczytem ks prałata Fr. Leśniaka z 
Tarnowa „O malarstwie ■religijnem". Następnie
22 b. m. ks. Infułat dr. Józef Baba z Tarnowa 
mówić będzie „O .haftach i tkaninach kościel­
nych". Odczyty poprzedzone zostaną koncertami 
organowymi.

— Kolonie wakacyjne Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, przeznaczone dla 
uczniów szkół średnich, wchodzą — jak się dowia­
dujemy — z dniem 15 lipca b. r. w życie. Towa­
rzystwo zdołało przy współdziałaniu młodzieży 
szkolnej całego kraju, składającej na ten cel 
datki, oraz przy żyezliwem poparciu grou na­
uczycielskich i Rady szkolnej krajowej zebrać 
w ciągu jednego roku fundusz, który umożliwił 
mu pierwsze urządzenie kolonii i przyjęcie na 
sześcio-tygodniowy zupełnie bezpłatny pobyt w 
kolonii 20 uczniów szkół średnich. Z uznaniem 
godzi się podnieść prawdziv.de obywatelski czyn 
hr. K r a s i c k i e g o ,  właściciela dćbr liskicb, 
który odstąpił Towarzystwu nauczycieli szkół 
wyższych bezinteresownie na użytek tegorocznej 
kolonii dwa dworki w swym majątku Po d s o -  
L i e n i u  obok stacyi kolejowej Lisko-Łukawica. 
Malownicza, podgórska okolica w pośród prze­
pięknych lasów szpilkowych, w pobliżu Sanu, 
zapewni młodzieży korzystny dla zdrowia i przy­
jemny pobyt wakacyjny pod kierownictwem prof. 
Tad. Witwickiego. Według ogłoszonego we 
wszystkich szkołach średnich konkursu, przyj­
mowani będą do kolonii uczniowie pilni, do­
brego zachowania się, a ubodzy i mieszkający 
stale w mieście, dla których pobyt na wsi od 
15 lipca do 25 sierpnia będzie prawdziwem wy­
tchnieniem i przyjemnością, Towarzystwo naucz, 
szk. wyższych opłaca także koszta podróży przy­
jętych uczniów z miejsca ich zamieszkania do 
kolonii. Nowej, tak pożytecznej instytucyi ży­
czyć należy rozwoju i powodzenia, a przede- 
wszystkiem tego, by w7 następnym roku liczba 
„kolonistów" wrzrosła przynajmniej w dwój­
nasób.

— Stała składnica wzorów przemy­
słu austryacko węgierskiego w Warszawie.
Z dniem 1 września r. b. otwarta zostanie w 
Warszawie stała składnica takich wzorów au- 
stryaeko-węgierskiego przemysłu, które w eks­
porcie do Królestwa i za pośrednictwem tegoż 
do cesarstwa miałyby powodzenie i mogłyby 
być uwzględnione.

Liga pomocy przemysłowej zwracając 
na to uwagę krajowych przemysłowców i 
fabrykantów, którzy chcieliby z tego korzystać 
i mogli swe wyroby eksportować do Królestwa 
i cesarstwa, gotowa jest służyć w tej sprawie 
bliższemi wyjaśnieniami, po które zwracać się 
należy do biura Ligi pomocy przemysłowej, we 
Lwowie ul. Chorążczyzny 27.

— Kurs kucia koni. Zarząd szkoły
podkowania, istniejącej przy Akademii wetery- 
naryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
najbliższy 6 miesięczny kurs kucia koni roz­
pocznie się dnia 1 lipca b. r.

W celu przyjęcia na t-n kurs Dależy
zgłosić się osobiście u kierownika szkoły pod­
kowania (Lwów, ul. Kochanowskiego 33) naj­
dalej do 30 czerwca b. r. i przedłożyć nastę­
pujące dokumenty: 1) świadectwo z ukończenia 
z dobrym postępem szkoły ludowej, 2) świa­
dectwo wyzwolin (Lehrbrief) i 3) dowód z od­
bycia przynajmniej dwuletniej praktyki w cha­
rakterze czeladnika kowalskiego.

Niezamożni uczniowie kursu podkowania 
mogą w razie ubóstwa i dobrych postępów w 
nauce uzyskać stypendyum z funduszu kra-

— Konkurs ria 50 miejsc w bursie
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni­
ków prywatnych im. Jerzego hr. Dunin-Bor- 
kowskiego we Lwowie, przy ul. Szymonowi- 
czów 6 ogłasza wydział centralny tego Towa­
rzystwa. Przyjęci być mogą tylko uczniowie 
gimnazjów, szkół realnych i niższych szkół 
handlowych, a pierwszeństwo mają synowie, 
względnie sieroty urzędników prywatnych, człon­
ków lub emerytów Towarzystwa, mogą je­
dnak być pizyjęci także synowie nieczłonków.

Podania o przyjęcie do bursy wnosić na­
leży do "wydziału centralnego Towarzystwa 
(Lwów, hotel Georgea) najpóźniej do 31 lipca
b. r. Do podauia ma być dołączona metryka 
chrztu, lekarskie świadectwo zdrowia i Szcze­
pionej ospy i ostatnie świadectwo szkolne z 
dobrym postępem. Inne bliższe warunki przy­
jęcia do bursy poda na żądanie wydział cen­
tralny Towarzystwa.

— Wpisy nowowstępujących uczniów 
na kurs przygotowawczy i pierwszy męskiego 
semmaryum nauczycielskiego w Rudniku nad 
Saueni odbędą się w terminie przedwakacyjnym 
dnia 29, 80 czerwca i 1 lipca b. r. od g. 8 rano. 
Wszelkich bliższych wyjaśnień co do warunków 
przyjęcia udziela Dyrekcya zakładu. Egzamin 
wstępny rozpocznie się 1 lipca b. r. przed po­
łudniem.

— Iuternat panien pod wezwaniem św. 
Jar.a Kautego we Lwowie przy ul. Janowskiej
1. 38 B. pod kierunkiem SS. Felicjanek, przyj­
muje panienki kształcące się, od 5tej klasy po­
cząwszy do 9tej.

Wychowanki odprowadza do szkoły, od­
dalonej od luternatu 5 minut drogi i przypro­
wadza Siostra zakonna. Na żądanie mogą po 
bierać lekcye muzyki, francuskiego języka i ko­
repetycje.

Co do względów sanitarnych, obok wszel­
kiej ostrożności, wychowanki Internatu używają 
przechadzek po obszernym ogrodzie zakładowym. 
Bliższych szczegółów można zasięgnąć u przy­
łożonej Internatu.

— Kasyno miejskie, zachęcone powo­
dzeniem wycieczki z 5 b. m., urządza w sobotę 
26 b. m. spacer na „Czartowską skałę". Punkt 
zborny o goaz. 4 po południu przy pomniku 
Głowackiego. Z powrotem tańce u Grunda.

— Jarstwo we Lwowie. Pierwsze kon­
stytuujące walne zgromadzenie „Towarzystwa 
jaroszów", którego statut Namiestnictwo wła­
śnie zatwierdziło, odbędzie się w niedzielę dnia 
20 czerwca b. r. o godz. 11 rano w czytelni 
Towarzystwa Politechnicznego, ul. Zimorowicza 
9. Wszystkie osoby, interesujące się sprawą jar- 
stwa i przyrodoleeznictwa uprasza się o przybycie, 
choćby na razie w charakterze gości.

— C. k . Inspektorat piwnie winnych 
(kontrola nad jakością wina) znajduje się obe­
cnie przy ul. Sienkiewicza 1. 8. Godziny urzę­
dowe w poniedziałki i soboty od 10 do 12 
przed południem.

-— Festyn Stow. wzaj. pomocy służby 
pocztowej i telegraficznej odbędzie się 4 
lipca na górze zamkowej.

— Krynica z Muszyną została połą­
czona omnibusami automobilowymi, które drogę 
tę odbywają w ciągu 25 minut. Powozem po­
trzeba było jechać przeszło godzino i o ile jedua 
lub dwie osoby jechały, znacznie drożej koszto­
wało.

— Slub panny Anny hr. Dzieduszyckiej, 
córki Klemensa i Maryi z Jaruntowskich hr. 
Dzieduszyckich, właścicieli dóbr Martynowa. 
z p. Władysławem Skibniewskim, synem śp. 
Bronisława i Olgi z hr. Dzieduszyckich, wła­
ścicieli dóbr Balice, odbędzie się we Lwowie 
19 b. m. o g. 1P30 w południe w kościele
OO. Jezuitów.

Antoni ks. Sułkowski, ostatni or­
dynat na Rydzynie, nmarł w Monachium.

Interesująca społeczeństwo polskie sprawa 
majoratu książąt, Sułkowskich, nie jest jeszcze 
ostatecznie rozstrzygnięta. Wielkopolanin do­
wiaduje się, że nastąpi wznowienie procesu w 
sprawie wydania tych dóbr prawnym spadko­
biercom ks. Sułkowskiego. Według Wielkopo­
lanina, adwokat Trąpczyński z Poznania wy­
stąpił imieniem jednego z małoletnich agna- 
tów ze skargą przeciw układowi zawartemu 
przez ks. Sułkowskiego, ostatniego ordynata na 
Rydzynie. Skarga doręczona została sądowi w 
Lesznie.

(—) Upadek % dachu. Na głównym 
dworcu kolejowym spadł wczoraj z dachu za­
jęty tam pracą robotnik ślusarski Ludwik Panc 
i potłukł się tak ciężko, że stracił przytomność. 
Wezwane pogotowie ratunkowe odstawiło go do 
szpitala, gdzie niebawem odzyskał przytomność. 
Mimo to stan jego jest groźny.

(-=) Poszukiwanie matki. Polieya po­
szukuje niejakiej Honoraty Woj to wieżowej, wdo­
wy po zarobniku, która przed sześciu tygodnia­
mi pozostawiła trzyletnią córkę na opiece Te­
resy Ratajskiej, Siostry Rodziny Maryi, ua ty­
dzień, a dotąd po nią się nie zgłosiła.

( = )  Kradzież kosiarki. Jakiś chłopak 
ukradł wezoraj z wozu, stojącego na pl. Gołu- 
ehowskiek, kosiarkę amerykańską do trawników.

(“ =) Niefortunny woźnica. Schmerl 
Glanz, powożący końmi pacbciarza z Kamieno- 
pola, jadąc z ulicy Młynarskiej na Zamarzty- 
nowską, wjechał na wóz tramwaju elektryoznego

i rozdarł dyszlem blaszaną ścianę. Widząc co 
zrobił, chciał się gwałtownie cofnąć, tymczasem 
wjechał na latarnię i powalił ją na ziemię.

(= ) Śmiertelne przejechanie. Dziś 
przedpołudniem na ul. Halickiej dostała się 
jakaś staruszka pod koła wozu naładowanego 
cegłami i tak ciężkich do nała obrażeń, że w 
stanie zupełnie beznadziejnym odwieziono ją do 
szpitala. Jak stwierdzili świadkowie, winy wy­
padku nie ponosi woźnica.

(= ) Niewytłumaczony zamiar. Dziś 
rano przywieziono pod gmach policyjny mło­
dego, przyzwoicie odzianego człowieka, którego 
wczoraj wieczorem zabrali chłopi z szyn kole­
jowych w Straezu, pod Janowem. Najpierw po­
łożył się młodzieniec na szyny tuż przed na­
dejściem pociągu, gdy jednak lokomotywa zbli­
żała się do niego, szybko zerwał się i uciekł, 
lecz niebawem skoro pociąg znikł na prze­
strzeni, powrócił na to samo miejsce i znowu 
położył się na szyny. Nie długo t i  jednak da­
no mu leżeć. Przyszło kilku chłopów i zabrało 
go do urzędu gminnego. Młody człowiek nic 
nie chciał mówić, domagał się tylko sprowa­
dzenia księdza. Życzeniu jego uczyniono zadość, 
lecz i do księdza nie chciał nic mówić i nie­
bawem zasnął. Dziś rano budzono go, lecz na­
daremnie. Uradzono więc we wsi odwieźć go 
do Lwowa. 1 tutaj też nic nie odpowiedział na 
pytanie l-.omisarza policyi. Czynił wrażenie 
człowieka zatrutego, z nosa sączyła mu się 
krew. W czasie rewizyi w ubraniu nieznajo­
mego, znalazła polieya legitymację na nazwi­
sko słuchacza Politechniki lwuwskiej, Wincen­
tego Furmana, nie zdołano jednak na bazie 
sprawdzić identy. zności osoby i odwieziono 
chorego do szpitala powszechnego.

( = )  Z Izby sądowej. Na ławie oskar­
żonych przed trybunałem przysięgłych zasiadła 
dziś 20-letnia służąca Marya Besz. Prokurato- 
rya Państwa oskarżyła ją o zbrodnię dziecio­
bójstwa.

— Ustny egzamin dojrzałości odbył się 
w gimnazyin w Podgórzu w dniach od 3 do 11 
czerwca b. r. pod przewodnictwem dyrektora 
gimnazjum Y. w Krakowie Winkowskiego. Egza­
min złożyli wszyscy abituryenei a mianowicie: 
Armer Józef, Bieleś Czesław, Bieleś Tadeusz, 
Bieńkowski Jan, Birkeufeld Izak, Bloch Hirsch 
(z odznacz.), Buibaum Bortold, Czajka Ludwik, 
Czekj Stanisław, Fiaziński Feliks, Filip Hen­
ryk, Franiek Jan, Gdula Tadeusz (z odznacz.), 
Goldberg Leon, Gołąbek Józef, Griiuer Aleksan­
der, Haliniak Stanisław (z odznacz.), Hirsz Na­
tan, Hyży Paulin (z odznacz.), Jaskir Piotr, 
Juszczyk Andrzej, Kański Adam, Kapcia Fa­
bian, Korngold Ferdynand (z odznacz.), Kragen 
Zygfryd (z odznacz.), Liban Em il, Lidwin 
Ludwik, Loffelholz Saul, Mazur Andrzej, Moroz 
Jan, Myszal Maryas (z odznacz.), Olearczek 
Mieczysław7, Palenker Jakób, Pfyffer Jakób (z 
odznacz;.), Piechociński Władysław, Piekło An­
toni (z odznacz.), Pieniążek Piotr (z odznacz.), 
Pieniążek Stefan (z odznacz,), Foturalski Kani, 
Rubinstein Joel (z odznacz.), Sieklucki Euge­
niusz (z odznacz.), Sper Paweł (z odznacz), 
Szerląg Eugeniusz, Szpunar Bolesław (z od­
znacz.), Wassermann Józef, Wilk Antoni, Wit- 
tek Karol, Żak Franciszek, Starzeński Egon 
(ekstern.)

— Wyścigi konne Towarzystwa mię­
dzynarodowego w Krakowie rozpoczęły się wczo­
raj. Biegów było siedm; rezultat następujący:

I. Bieg otwarcia z płotami. Handicap. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2.000 kor. 
(1.500, 300, 200). Meta 2.400 mtr. 1. Zdzi­
sława Tarnowskiego 4 iet. kaszt. w. „Klown".
2. Nadpor. K. Breganta, st. kaszt. w. „Yiribus 
uuitis". 3. L. Nowotnego, st. ciemno-gniady 
ogier „Peda". Totalizator za 10 —- 30

II. Nagroda Krakusa. Handicap. 2.400 
koron (1.800, 400, 200). Meta 1.600 m. 1. 
„Paraber" 3 1. kaszt. og. Em. v. David. 2. 
„Forfeit", 4 1. kasz. og. H. Mattauscha. 3. 
„Sisa Pista" 3 1. gn. w. K. Zangcna. Totali­
zator: za 10 — 52.

III. N ag ro d a  R udaw y 2.000 kor. (1.500, 
300, 200) M eta 2.000 m. 1. „D ay S ta r"  3 1. 
gn. kl. I. Z angeaa. 2. „L an d esk in d "  8 1. kary  
og. L . H abera . 3. „ Ja m a g a ta "  3 1. gn. og. F. 
B arto scha . T o ta liza to r : za 10 — 18.

IV. N ag ro d a  P rezesow ska. 4.000 kor. 
(3.000, 600, 400). M eta 2.400, 1. „D an u sia"
5 1. kaszt. kl. Z. Tarnowskiego. 2. „Bohun"
3 1. gn . og. K ollera. 3. „P an icz"  st. gn. og. 
K ollera. T o ta liza to r: za 10 — 17.

V. Oficerski bieg z przeszkodami. Steeple- 
chase. Nagroda honorowa i 2.000 kor. (1.200, 
400, 300, 100). Meta 4.000 m. 1. „No also"
5 1. ciemno gn. og. K. Breganta. 2. „Trawna", 
st. kaszt. kl. H. Hagelina. 3. „Gliick auf" 4 1. 
gn. kl. Kollera. Totalizator za 10 — 27.

YI. Bieg gładki koni półkrwi. Nagroda 
1.800 kor. (1.200, 300, 200, 100 kor,). Meta 
1.600 m. 1. „Kameleon", 3 1. gn. og. Z. hr. 
Tarnowskiego. 2. „Torskie" 4 1. kaszt, ogier 
Kollera. 3. „Jack" 4 1. kary w. H. Hagelina. 
Totalizator: za 10 — 12.

VII. Wielkie krakowskie wiosenne steeple 
chase. Handicap. Panowie jeżdżą. Nagroda ho­
norowa i 4.000 kor. (3.000, 500, 300, 200 
koron). Meta 4.800 m. 1. „Riga" 4 1. kaszt, 
kl. K. Ostoja Ostaszewskiego. 2. „Gitana II .“ 
st. kara kl. Stawisza. 3. „Toinrny" st. gn. og. 
nadpor. R. Hirscha. Totalizator: za 10 — 40.

l i i  Iiteracfco-artystyczne.
Z teatru, (aw.) Wczorajsze przedstawię- ji 

nie „Złotego Runa" należało do bardzo szczę­
śliwych Jest to jeden z tych nielicznych utwo­
rów naszej literatury dramatycznej, który zali­
czyć można do żelaznego funduszu repertoaru 
sceny lwowskiej. Wznawiają go też dość czę­
sto, mając w p. Chmielińskim tak doskonałe­
go przedstawiciela roli Ruszczyca, w p. Be- 
dnarzewskiej dobrą Inkę, a w p.  Hierow- 
skim wybornego tłumacza postaci Łąckiego. — 
Przesławski nie ma tylko we Lwowie szczę­
ścia. Odtwarzał go niegdyś z niewielkiem powo­
dzeniem, p. Tarasiewicz, pojmował najlepiej p. 
Adwentowicz, którego obecnie już nie ma, dzi­
siaj zaś rola ta przypadła w udziale p. Rusiń­
skiemu. Artysta to bezwątpieuia zdolny i roz­
porządzający nader pomyślnymi warunkami sce­
nicznymi; w ostatnich czasach miał on nawet 
kilka razy sposobność okazania jak pożądaną 
i pożyteczną jest siłą i jak pięknie rozwija się 
jego talent w zakresie ról o podkładzie wy­
bitnie charakterystycznym , Przesławskiego p.  
Rusiński grać jednak nie powinien. Być może, 1 
że kiedyś po starannem i gruntownem przestu- 
dyowaniu tej roli, po dojściu do jej zrozumie­
nia przy pomocy światłych i wytrawnych wska­
zówek reżysera, Przesławski w interpretacji 
tego artysty przestanie być materyałem in crudo, 
z grubsza ociosanym zarysem roli i odzyska 
zatraconą teraz przez p. Rasióskiego pełnię 
swego wyrazu i wartości.

Wczorajsze wznowienie „Złotego Ru­
na" wynagradzało wszakże w zupełności braki 
i niedociągnięcia postaci Przesławskiego. Rem­
bowskiego grał bowiem Solski i jego to krea- 
cya kazała zapomnieć o pewnych usterkach ze­
społu „Złotego Runa". (Do tych usterek zali­
czyć również należy wadliwe pojęcie roli Nie­
znajomego przez p. Szoberta).

Solski w repertoarze współczesnym stoi 
na tych samych wyżynach, co Solski jako od­
twórca świata Szekspira i wielkich, klasycznych 
kreacyj. Im nawet bliższy jest nam autor, im 
żywiej odczuwamy jego twórczość, im bardziej 
współczesną jest jego sztuka, tern potężniej, 
świadomiej, doskonalej rozwija się gra Sol­
skiego. I niema w niej nic, zda się, z kun­
sztu aktorskiego, nic, coby zalatywało kulisa­
mi czy szmiuką — jest tylko żywy, prawdzi­
wy człowiek, przez usta którego przemawia do 
nas dusza jego twórcy. Takim też jest Rem­
bowski Solskiego w „Złotem Ruuie" i takim 
pozostanie on zawsze w pamięci widowni jako 
wyraz najszlachetniejszy wielkiego talentu i 
artyzmu.

I

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, sobotę i w niedzielę, poraź 

8my i ostatni „Car Samozwaniec". Ostatni wy­
stęp Ludwika Solskiego w roli tytułowej.

W poniedziałek, „Safanduły", komedya 
w 4 aktach W. Sardou. Pierwszy gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

We wtorek, „Pan Jowialski", komedya 
w 4 aktach (5 odsł.) Al. hr. Fredry, ojca. Go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, ar. tea­
trów warsz.

We środę, „Gniazdo rodzinne", sztuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ Win­
centego Rapeckiego, artysty teatrów warsz.

We czwartek, „Walka motyli", komedya 
w 4 aktach Herm Sudermana. Gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

Yf piątek, „Nasi najserdeezniejsi", kome­
dya w 4 aktach W. Sardou. Przedostatni go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich.

JÓZEF HAYDN.
(1732—1809).

(Dokończenie).
O Haydnie wyraziłem się poprzednio 

jako o absolutnym muzyku tworzącym tylko 
muzyczne idee. Jednakże i w poetycznej, pro­
gramowej muzyce, Haydn ma swe wielkie za­
sługi i znaczenie. Dowodzą tego jego instru­
mentalne ustępy z oratoryów: „Stworzenie 
Świata" i „Cztery pory roku". Są to prze­
ważnie fantastyczne, lub realne widzenia zja­
wisk przyrody, a te ustępy „pozostały po 
dziś dzień równie świeże" w koncepcyi i 
sile wrażeń. Hugo Wolf unosi się nad tą 
niesłychanie plastyczną muzyką, która na 
wstępie do „Stworzenia Świata" wyraża chaos 
panujący przed początkiem Świata: „Zaraz 
z początku pierwsze takty ze skrzypcami z tłu ­
mikiem budzą w nas uczucie, iż nastąpi coś 
tajemniczego. Oto czarodziej, który zaklina 
ponury obraz chaosu. Szare skłębione masy 
mgieł posuwają się, oświetlone dziwnie bły­
szczącymi promieniami. Słysz! Oo to są za 
głosy? Tak bojaźliwie zawodzące odgłosy, tak
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przyjaźnie-poważne śpiewy? Obejmują się 
wzajemnie, rozpływają, milkną". Równie pla­
stycznie przedstawił Haydn w „Siedmiu sło­
wach Chrystusa na krzyżu" trzęsienie ziemi 
tylokrotnie ilustrowane przez kompozytorów 
nawet XVT. i XVII. wieku, u nas n. p. przez 
Mikołaja Zieleńskiego na początku XVII. stu­
lecia, w motecie „Terra tremuit" (ziemia za­
drżała). Z równą genialną plastyką przedsta­
wił Haydn w oratoryum „Cztery pory roku" 
przejście z zimy do wiosny. Środki jego 
techniczne i ich zastosowanie jest już może 
dla nas naiwne, ale wrażenie niemniej silne.

Wspomniałem o oratoryach. Wystarczy 
dodać, że należą do najwybitniejszych od cza­
sów Bacha, czego dowodem, że w kaźdem 
mieście kulturalnem co reku bywa wystawia­
ne jedno z nich. Sam byłem świadkiem, 
jak w Monachium przed kilku laty publiczność 
zmusiła Akademię muzyczną do powtórzenia 
Haydnowskiego „Stworzenia Świata". Tu już 
nie pomogą głosy szowinizmu krytycznego.

Koncerty fortepianowe i skrzypcowe 
Haydna nie posiadają większej wartości nad 
historyczną. Znany historyk koncertu instru­
mentalnego i docent lipski dr. Arnold Sche- 
ring wykazał, iż Haydn uległ w Dieh panu­
jącej modzie wirtuozowstwa i nie wzniósł 
się zbyt wysoko po nad swych małych ró­
wieśników ; natomiast z pośród 6 wioloncze­
lowych koncertów zachował zupełną świeżość 
koncert d-dur. Jestto koncert „pełen wdzię­
ku, świeżości i mistrzowskiego opracowania 
formy". Największy współczesny kontrabasi­
sta Rossyanin Siergiej Kussewicki grywa chę­
tnie kontrabasowy koncert Haydna, rzecz 
bardzo interesująca, a miejscami — jak zre­
sztą wszystkie inne koncerty Haydna — na 
wet bardzo wartościowa. Także koncert na 
trąbkę i orkiestrę odegrano Diedawno w Wie­
dniu z powodzeniem.

Obok oratoryów i symfonij, z których 
wiele zapomnianych zaczynają niemieccy dy­
rygenci wznawiać, najwyższym jako kompo­
zytor okazał się Haydn w swej kameralnej 
muzyce, zwłaszcza w kwartetach, z których 
wiele jest trwałą* ozdobą zespołów kwarte­
towych. Często bywają pojedyncze części po­
wtarzane. Haydn doprowadził fakturę kame­
ralnych utworów do najwyższej doskonałości. 
Ten dział kompozyeyi jest u Haydna wyższy 
po nad wszelkie słowa zachwytów. Elegan- 
eya i spryt w traktowaniu każdego instru­
mentu, dowcip, swoboda, wyborne opraco­
wanie — wszystko to kojarzy się u niego z 
niewyczerpanem bogactwem inwencyi, pły­
nącej bez troski i wysiłku.

Sonaty i waryacye fortepianowe, w któ­
rych fortepianowa technika jest pełna gład­
kości i powabu, zaczęto zaniedbywać hołdu­
jąc zbytnio nowoczesności. Zaniedbanie to 
jest conajmniej nieuzasadnione, na szczęście 
niema powodów poddawania się beznadziej­
ności. Epoka Haydna i Mozarta zaczyna od­
żywać, w czem niemałą zasługę w dziedzi­
nie fortepianowej muzyki ma Dasza pianistka 
Wanda Landowska. Prawdopodobnie zbyt ja ­
sny ton dzisiejszego fortepianu gra nie małą 
rolę w tem ignorowaniu Haydna. Rubinstein 
grywał kompozycye Haydna używając tłumi­
kowego pedału. Z sonat fortepianowych Jó­
zefa Haydna cztery zasługują na bezwzglę­
dne uznanie: mianowicie sonaty c-dur, d-dur, 
a-dur i b-dur — a charakter ich tonacyi 
jest jakby odzwierciedleniem spokojnej a po­
godnej duszy Haydna. Powszechnie znane są 
waryacye w f-moll, „piękne nietylko przez 
swą naiwność, lecz także rzeczywiście muzy­
czne zadowolenie jakie sprawiają. Można 
grać ich motyw jakby poezyę...." „A przy- 
tem zawsze miła i wesoła fantazya". Słuszne 
słowa Rubinsteina dotyczące kompozycyj for­
tepianowych Mozarta, że: „daje się je do 
grania dzieciom, ale należałoby je polecić 
wielkim dorosłym dzieciom" — można z ca­
łym spokojem zastosować i do Haydna.

Obok wielu wartościowych mottetów, 
czyli kościelnych chórów’ z tekstem liturgi­
cznym i religijnym, tworzył Haydn Msze, 
Offertoria, 2 Tedeum, 2 Reąuiem i t. d. Te kom­
pozycye jakkolwiek religijne, nie posiadają 
specyficznie k o ś c i e l n e g o  pierwiastku. Są 
na pół operowe, na pół pełne świeckich 
pierwiastków. Naiwność bezwzględnie wie­
rzącego człowieka cechuje wszystko, co na­
pisał na tem polu Haydn, znany z tego, że 
na swych rękopisach umieszczał podobnie 
jak Bruckner takie napisy jak : „Soli Deo 
gloria", „Ad maiorem Dei gloriam" i t. p. 
Inny charakterystyczny objaw szczerej, a 
naiwnej pobożności H aydna: podczas kom­
ponowania „Stworzenia Świata" padał na ko­
lana przed obrazem Chrystusa i prosił Boga, 
aby mógł szczęśliwie dokończyć dzieła. Otóż i 
te religijne kompozycye Haydna noszą na 
sobie piętno tej samej naiwności i bezpo­
średniości inwencyi, co wszystkie inne jego 
dzieła. Panuje w nich często nieopisana we­
sołość, niemal nie odpowiednia dla tonuofi- 
cyalnego. Zwrócono mu raz na to uwagę, a 
Haydn usprawiedliwiał się temi słowy: „Gdy 
myślę o Bogu, wtedy serce moje jest pełne 
u c i e c h y .  A ponieważ mi Bóg dał serce 
we s o ł e ,  przeto z pewnością wybaczy mi, 
jeśli Mu z w e s o ł o ś c i ą  służę".

Wszystko to jest dla muzyki Haydna 
charakterystyczne.

Naiwność, szczerość, swoboda słoneczna, 
spokój, nawet romantyczne marzycielstwo, 
obok tego wesołość posunięta często do wy­
zbycia się wszelkiej konwencyonalnej ukła- 
dności, bardzo często dowcip i spryt wysła­
wiania się — oto cechy Haydna, jako czło­
wieka i jako genialnego twórcy. Gdyby 
Haydn ożył, odpowiedziałby krytykom szo­
winistycznym słowami Brahmsa: „Czego ode- 
ranie żądacie? Czyż stawiam siebie jako je­
dynie godny naśladowania wzór"?

Dr. A d o lf Chybimki.

OSTATNIA POCZTA.
* Ze Stryja donoszą do Gazety Naro­

dowej, że w pcważnych kołach tamtejszych 
wyborców wyłoniła się myśl oddania opró 
żnionego skutkiem śmierci bł. p. Fruchtraa- 
na, mandatu poselskiego do Sejmu P. Mini­
strowi Galicyi dr. D u l ę b i e  z tej racyi prze- 
dewszystkiem, że nieodzowną jest rzeczą za­
siadanie Ministra Galicyi w Sejmie krajo­
wym, skoro jest on powołany du zastępowa­
nia spraw kraju w Radzie Ministrów.

=  Nar. L isty  donoszą, że S e j m y  
k r a j o w e  będą zwołane na dzień 16 wrze­
śnia.

— O zjeździe c a r a  M i k o ł a j a  i ce s . 
W i l h e l  ma  donoszą:

Yacbt „Hohenzollern" z cesarzem Wil­
helmem przybył wczoraj o g. 9 45 przed po­
łudniem nieopodal Rewlu w pobliże rossyj- 
skiej eskadry. Po wymianie strzałów powi­
talnych udał się car na pokład „Hohenzol­
lerna" i zabawił pół godziny na pokładzie 
tego yachtu, poczem cesarz Wilhelm oddał 
carowi odwiedziny na pokładzie „Standarta".

Cesarzowi Wilhelmowi towarzyszyli przy 
tem sekretarz stanu Scbon, ambasador nie­
miecki w Petersburgu i świta.

W otoczeniu carstwa b y li: Stołypin, 
Izwolski i minister marynarki.

Cesarz Wilhelm zabawił na pokładzie 
„Standarta" od godz. 1 po poł. do pół do 
6 wieczorem.

=  Synod rossyjski opierając się na u- 
chwałach zjazdu misyonarzy w Kijowie, wy­
pracował cały szereg środków, mających na 
celu stłumienie k a t o l i c y z m u  n a  L i t w i e .

SyRod ma nadzieję, że najskuteczniej 
będzie można zwalczać katolicyzm z pomocą:
1. wprowadzenia w eparchiach zachodnich 
codziennego nabożeństwa; 2. wprowadzenia 
śpiewu ogólnego w cerkwi i wydania w tym 
celu stosownych modlitewników dla ludu; 3. 
odbjwania uroczystych świąt prawosławnych 
ze święceniami i procesjami w dni odpustów 
katolickich, urządzenia pasyi w Wielkim Po­
ście, święcenia pól na wiosnę, organizowa­
nia pielgrzymek, stawiania krzyży; 4. wyka­
zywania w pogadankach po. za nabożeństwem 
z Nowym Tesfamentem w ręku po rossyjsku. 
a jeżeli tego zajdzie potrzeba i w narzeczu 
miejseowem, — że tylko prawosławie prze­
strzega niespaczonej nauki Chrystusa, katoli­
cyzm zaś przewrotnie tłumaczył i tłumaczy 
dogmaty chrześcijańskie; 5. zakładania przy 
szkołach bibliotek misyonarskich; 6. urzą­
dzania dla duchownych kursów czasowych 
antikatolickich; 7. nadania prawa biskupom 
prawosławnym otwierania stałych szkół mi­
syonarskich z jednorocznym kursem prakty­
cznym; 8. wprowadzenia publicznych dysput 
religijnych z katolikami

=• O s t a n i e  r z e c z y  w T u r c y i  
nadchodzą następujące inform acye:

Krąży pogłoska, że przyjdzie do zmiany 
w wielkim wezyracie, że mianowicie Mehmed 
Szefket basza zostanie wielkim wezyrem.

Wśród 85 przez sąd wojenny zdegra­
dowanych i zesłanych osób jest wielu gene­
rałów i wysokich dygnitarzy.

Na wczorąjszem posiedzeniu Izby depu­
towanych toczyła się burzliwa dyskusya nad 
nierozstrzygniętą na onegdajszem posiedze­
niu kwestyą ustanowienia parlamentarnych 
podsekretarzy stanu. Młodoturcy, Ormianie, 
Żydzi, byli za tem, Turcy konserwatywni i 
Grecy przeciwko. Przyszło do burzliwej sceny 
między jednym z posłów żydowskich a au- 
chowDym muzułmańskim.

W końcu wniosek ustanowienia podse­
kretarzy odrzucono z powodu braku większo­
ści dwu trzecich głosów. Oznacza to klęskę 
Młodoturków.

Zarazem ukończyła wczoraj Izba depu­
towanych drugie czytanie rewizyi konstytucji.

Interpelacyę w sprawie Krety posta­
wiono na porządku dziennym sobotniego po­
siedzenia.

TBŁBBBABY GAZETY L W I M I
Rada państwa,

Wiedeń, 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Minister skarbu 
przedłożył projekty ustaw : w sprawie zmia­

ny podatku domowo-klasowego i w sprawie 
kilku zmian ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym z r. 1896.

P. Ś r e d n i a w s k i  zgłosił wniosek w 
sprawie reformy podatków bezpośrednich, a 
p. C i ą g ł  o o budowę rządowego budynku na 
sąd po w. w Starym Sączu.

P. Minister oświaty hr. S t i i r g k h  od­
powiedział między innemi na interpelacyę w 
sprawie ostatniego rozporządzenia co do e- 
gzaminów dojrzałości. Oświadczył, że rozpo­
rządzenie jego w zupełności opiera się na 
zasadzie rozporządzeń dr. Marcheta, a było 
konieczne, ponieważ zdarzały się wypadki, 
że postępowano wbrew duchowi i jasnemu 
brzmieniu przepisów rozporządzenia b. Mini­
stra Marcheta. Zresztą jeszcze dr. Marchet 
wydał dodatkowe rozporządzenia, w którem 
między innemi zaznaczył, że wprawdzie przy 
egzaminie z historyi nie należy mnożyć py­
tań z dziejów powszechnych, jednakże nie 
można tego rozumieć w ten sposób, iżby na­
leżało zupełnie zrzec się egzaminu z histo­
ryi powszechnej. Także postanowienia, iż w 
pewnych warunkach można uznać kandydata 
za dojrzałego, chociaż w jakimś jednym przed­
miocie nie zupełnie odpowiedział wymaga­
niom, nie zniesiono. Trzeba jednak było 
brzmienie tego postanowienia przypomnieć 
komisjom egzaminacyjnym, bo zdarzało się, 
że kandydatów, którzy w kilku przedmiotach 
nie odpowiadali zupełnie wymaganiom, lub 
też w jednym przedmiocie okazali się zupeł­
nie niedojrzałymi, mimo to większością gło­
sów uznano za dojrzałych.

Także w iDnych punktach rozporządze­
nie obecne nie stwarza nic nowego, a zawie­
ra tylko interpretacyę dawniejszych rozpo­
rządzeń. Niema więc co się obawiać, aby 
po wydaniu nowego rozporządzenia egzami­
ny zostały zaostrzone.

Wiedeń, 18 czerwca. Dziś przed po­
łudniem zebrała się komisya gospodarcza 
Izby posłów. Sprawozdawca p. R o s z k o w s k i  
przedstawił ustawę o upoważnieniu do ure­
gulowania stosunków handlowych, jakoteż 
traktat handlowy z Rumunią i zalecił przyję­
cie obu ustaw.

P. D i a m a n d wywodził, że według do­
niesienia dzienników Koło polskie wczoraj 
uchwaliło zwrócić się do Rządu z prośbą, 
aby przedłożenia handlowo-polityczne w tej 
sesyi nie przyszły pod obrady. Ze względu 
na doświadczenia, poczynione z ostatnią u- 
stawą handlowo-polityczną, mówca zapytuje 
P. Ministra handlu, czy Rząd zgodzi się na 
to żądanie.

P. K o l i s c h e r  oświadczył, że Koło 
polskie nie zajmowało się kwestyą, czy prze­
dłożenia handlowo-polityczne mają być tra­
ktowane w tej sesyi, czy w przyszłej. Donie­
sienie to polega na omyłce. Pod koniec 
wczorajszego jawnego posiedzenia Koła o- 
znajmiono tylko, że P. Minister handiu chce 
dać klubov?i wyjaśnienie w sprawie tych 
przedłużeń za pośrednictwem urzędników 
Ministerstw haudlu i rolnictwa i że dziś 
albo jutro taka konferencja jest projekto­
wana.

P. Minister handlu W e i s k i r c h n e r  
przyjął z zadowoleniem do wiadomości o- 
świadczenie powyższe p. Kolischera. W rze­
czy samej Koło polskie w tej mierze nie 
zwróciło się do P. Ministra. Zresztą p. Dia- 
mandowi mówca może oświadczyć, że Mini­
sterstwo handiu kładzie jak największą wagę 
na to, aby ustawy tak ważne dla całego 
Państwa załatwiono jeszcze przed feryami 
letniemi.

Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się we wtorek.

Sprawa Janiny Borowskiej.
K raków , 18 czerwca. (Tel. pr.). W mie­

szkaniu ś. p. Lewickiego dokonano wczoraj 
próby strzałów w celu zbadania kierunku 
strzału, który położył koniec życiu Lewi­
ckiego. Znawcy techniczni dokonali zdjęcia 
pokoju i szczegółowych pomiarów.

Kraków, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie kuratoryi 
Instytutu popierania rękodzieła i przemysłu 
w Krakowie pod przewodnictwem prezydenta 
dr. Leo. W posiedzeniu wziął udział szef sekeyi 
w Ministerstwie robót publicznych dr. Adolf 
Mtiller, oraz z ramienia Wydziału kraj. dr. 
Wł. Jahl i starszy inspektor pzzemysłowy 
Nawratil.

Kraków, 18 czerwca. (Tel. pryw.)Zb&- 
dano obecnie, że wybuch w prochowni w Woli 
duehackiąj uszkodził także wiele witraży w 
kościele św. Piotra. Inne kościoły zarządzą 
również dokładne badania, czy wybuch nie 
wyrządził szkód.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 18 czerwca. Prognoza na 19 

czerwca. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Za­
chmurzenie zmniejsza się, mierne wiatry, 
mierne ciepło, stan niepewny, potem pięknie.

Grado, 18 czerwca. (Tel. p ry  w.). We­
dług informacyj podanych przez pisma wie­
deńskie, Najd. Arcyksiążę Leopold Salwator 
rozpoczyna jako inspektor artyleryi, podróż 
inspekcyjną po Bośnii.

Dzisiaj przybył Najd. Arcyksiążę sta­
tkiem parowym z Tryestu do Grado, gdzie 
na molo oczekiwała Go Najd. Arcyksiężna 
Blanka z dziećmi.

Wiedeń, 18 czerwca. Podczas wczoraj­
szego ciągnienia XXXIX. loteryi państwowej 
padła główna wygrana 200.000 koron na nr. 
66.459; wygrana 40.000 koron na nr. 259.361; 
20.000 koron na nr. 100.129.

Tryest, 18 czerwca. Poseł socyalno- 
demokratyczny Paguini ogłasza, że występuje 
z miejscowego Związku socyalno - demokraty­
cznego i składa mandat do Rady państwa.

Żytomierz, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
W powiecie kowelskim opadł na ziemię 
balon z dwoma oficerami pruskimi. Podczas 
lądowania jeden z oficerów pokaleczył się 
ciężko.

Poznań, 18 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wobec śmierci ostatniego ordynata na Ry­
dzynie i wobec umowy, zawartej przed ro­
kiem między ś. p. ordynatem a rządem pru­
skim, mocą której sukcesorowie ks. Sułkow­
skiego, A. hr. Wodzicki i Henryk hr. Potocki 
otrzymują wynagrodzenie w kwocie 2 czy 3 
milionó'v marek, rząd pruski, względnie po­
znańskie prowincyonalne kolegium szkolne 
wchodzi w posiadanie ordynacyi rydzyńskiej. 
Podług informacyi Dziennika Poznańskiego, 
umowa powyższa zacznie obowiązywać do­
piero wtedy, gdy będzie rozstrzygnięty pro­
ces, wytoczony o dobra rydzyńskie przed 
kilkoma tygodniami przez jednego z agnatów. 
Swoją drogą, rząd pruski niezwłocznie po 
śmierci ordynata objął dobra w swój zarząd. 
(Patrz: „Kronika". Przyp. Red.).

Berlin, 18 czerwea. Rozprawa przeciw 
Eulenburgowi m asie rozpocząć dnia 7 lipea. 
Dnia 5 i 6 Iipca odbędzie się rozprawa prze­
ciw tajnemu radcy Hamannowi.

Petersburg, 18 czerwea. W ostatnich 
dniach pożar zniszczył kilka magazynów na 
przedmieściu. Szkoda wynosi kilka milionów 
rubli.

Paryż, 18 czerwca. Senat przyjął u- 
stawę w sprawie amnestyi za zbrodnie, po­
pełnione w związku ze strejkami.

Londyn, 18 czerwca. Do B iura R eu­
tera donoszą z Kandii, że ogłoszono tam 
dziś urzędową proklamacyę, wzywającą lu­
dność do zachowania spokoju i zaufania do 
mocarstw.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 18 czerwca. Dzien­

nik urzędowy zaprzecza depeszy patryarcha- 
tu, jakoby w Ajvali wojsko bez przyczyny 
strzelało do ludności.

Depesza tamtejszego metropolity do tu­
tejszego patryarchatu z oaegdaj donosi na­
tomiast, że po bójce z dwoma opojami wojsko 
zaatakowało spokojnych obywateli i eały 
dzień strzelało. Dwie osoby cywilne zabite, 
20 rannych. Miasto otoczone jest wojskiem, 
bazary zamknięte; nad notablami znęcano 
się, Jak dzienniki donoszą, wysłano tara 3 
bataliony i 1 kanonierkę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638‘ —, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 750’ — , Akcye Anglobanku
298 75, Akcye Unionbanku 548-25, Akcye 
Landerbanku 45P50, Akcye Bankvereinu
526 —, Akcye Bodencredit 1097-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605-—,
Akcye kolei państwowych 724-—, Akeye 
kolei Południowej 109-75, Akcye kolei Elbe- 
thal 463- — , Akcye kolei Północnej 5470-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 645- — , Akcye Rima Muranyi 572 75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2555-—. 
Akcye Fabryki broni 642-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 374’ — , Akcye Galicyjśko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 676-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-—,
Renta majowa 96 80, Austryacka Renta ko­
ronowa 96-25, Węgierska Renta koronowa 
93-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95-15, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-prc. Listy Banku h i­
potecznego 110-—, 4-prc.^Listy Banku kra­
jowego 9^80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98T0, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-60,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy ture­
ckie 185-50, Marki 117-56, Rubel 253-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99‘60.

Usposobienie utrzymane. Papiery na
połowę poszły w górę, zresztą spokojnie. 
W końcu z powodu wyższego Paryża ustalona.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e e h o w i e e k i .



B E i l i B D  S A I.E S
(ORTOPEDYSTA) — Absolwent c. k. Muzeum  

technologicznego we Wiedniu,

Lwów, ul. Jagiellońska I. 16,
poleca OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE, oraz DZIECINNE w trwałem i wygodnem wykonaniu. — Ceny przy­
stępne. — Zamówienia z prowincji wykonuje odwrotnie. — Na miarę wystarczy zużyty trzewik.

NADESŁANI.

—  i

W T b o g i  w c z c ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Eomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

DOM BANKOWY
Sokal i Łilien,
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
p r r j '  n i ,  J jd lli ig fe le ę ® .

B n c ia  Tarcyarza ś i .  Franciszka
Przytulisko ubogich

Iy*ów- ul. Klepurowska 15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek t r a n s p o r t o wy  zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

Miilraiistese
Rafael.

Dr. Jan Latinik
ordynuje

od maja
do października.

W i l l a
w

0 kilkunastu pokojach, kilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r s e d & M i s i *

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej «, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18 czerwca 1909.

Hotel George’a.
PP. K. Sulatycki z Siemianówki, hr. 

A. Dzieduszycki z Jasionowa, hr. W. Mło- 
decki z Monasterzysk, M. Małachowska ze 
Stryjówki, hr. J. Potocki z Antonin, dr. S. 
Słomnicki z Borykowa, A. Skibniewska z Hli- 
boki.

Hotel Imperial.
PP. Dr. M. Tiegermann z Drohobycza, 

dr. K. Halpern ze Stanisławowa, M. Sumow- 
( ski z Eossyi, W. Komorowski z Bojanowa, 
I M. Zakrzewski z Wiktorowa, P. Friis z Ko­

penhagi-
Hotel Europejski.

PP. L. Oieński z Okna, S. Tauszyński 
z Bakowiec, E. W itnicki z Podola, A. Ne­
storowa z Przemyśla, G. Borzemski i A. 
Dołżycki z Brzeżan.

Hotel Victoria.
P. W. Weisssmann ze Słowity.

€  M W  W  .1 

iwowskiaj iłiijf handi®»̂ j i
Lwów, daia 18 czerwca 

1. Afceye a#
Banku hip. gal- po 300-zł.(4y0 kor.) 

gal- dla handiu i przam. 
po zY 200 (400 kor.) . . . .  

gol. Lwów-Ozzra.-Jasay po 200 
i i .  -w. a. w srebrze (4U0 kor.) 

fab ryk i wagonów w baaoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. .

i i .  L is ty  sastuw no za 100 kor. 
Bonka h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

i : 7 pr. .. los w u0 1.
” 4 pro. . . 691. po 200k.

* Śrra’ 4V ,pr. * los w 61 1.
4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza em isja) . . . • • • • 

Tow. kred, galie, jasjnsk. 4 pr.
los w 411/a lat .̂.........................
4 yr. los w 56 lat • •

S i l .  O blig i za 100 ker.

Sal. funduszu propim 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 ^r. (3 «m.)

,  - 4--/s pr (3 ®m.)
„ 4 pr. (4 ero.) 

Sol lokalne Atto”t  nr. . . .  • 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

s. roku i «98 
foi-yoskz ». Lwew* i  pr. - -

szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ...........................

2Y. Y-sy.
■Ś. Krakows po sŁ  (40 kor.)

V.
.Gskai oesarski . . . . .
SC frankówka . . . . . . .
100 rub li ressyjskieh srebrnych 

» papierowych 
10§ marek niemieckich . . . .

płaeą |żądają
wkłute fcuron.
K h K  h

-771 009 -

590 — 400 —

566 — 572 ~

(10 -- -------

109 dO 110 20
O 93 i 7 99 80
te 94 - 94 70
e? SCO - 100 70

94 8 i 9S 5<
?E*

m  to ... ...

»o*e* S6 - --—
JBi S5 — 96 7 i

38

97 80 PS £■};
SSA 101 - 101 70
Ef
i*J 93 SK 100 ;:o

94 U U  8-iC 94 JO 94 Bi
*>

94 70 ;ó A-
01 50 n  r.
i 30 ■’4

94 50 95 2'

106 -

11 30 U  35-
19 04 i.9 m

m  gf M i  -
853 - m  -
15.7 - U 7  30

Jioroiiowa waluta.
Losy z reku 1854 po 250 zł. rak. 3-3 pr --•••— 

„ „ 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 160-75
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 220 -

.  r 1864 po 100 zł. . . 29;<-~
j 1864 po 50 zł. . .

Listy zasi. domenpańst. po ISO zł. 5 pr.

płaeą żądają

293--- 
Se8-35

164-75
226---
w -y-

290 35

BkW l*8 ...
D ais 1.6 czerwca lYSfi

śą.r ;•
bftgksJbL

A . ©jrólay i ł n *
Jednolity dług pańsiwa w 

aiaj-iistopad
sty eceń -lip iec ........................................

Jednolity dług państwa nr srebrz* 
luty-nUrpien .*  ..........................
kwi«dtń*»aidafcrv5lk..................

56-30
tf-S-SO

e B a i
69 50

tm a
i.'6-iO

93-70 
99 70

8 . W a j  js&Jtetwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowany eh krajów koronnych).

Austr. renta słota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................* . . . 117 40 117 61

lu s tr ,  renta w wal. kor. wola® od 
podatku 4 pr.  ................  OH-SS 96-45

O lsllgaeys kais jew e .
gol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96-10 97-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . 116-— 117’—
Kol. ćcs. Elżbiety za 200 zł. sok 

5 s/4 pr. (oatemp. akoye) . . . .  467 —- 400-—
Sol, Cesara* Franciszka Józefa za

100 zł. $%  p r......................................... 118-40 119-40
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 9fc-S5 97 05
■Hol. Areyke. Budołfa w wal. koron, 

wr-łue od podatku 4 p r.................... 9fr!)5 97 05

O b ligac je  p terw sseńziw a (kolejowe).
Soi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 p r 10480 105-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—
Kol. Czeskiej zach. za Ś00, 1.000 l

5000 zł. 4 p r............................................W 7f> -37-75
Kol. Czeskiej onsies. z r. 1895 *.* 400

kor. 4 pr..................................  06A  97-9.5
Kol. pornoe-ooi ces. Ferdynanda w . 

s  r. 1888, 4 pre. . . . . . .  97-25 88-35
Kol. pó&weaej seg. Ferdynanda a» .

; v. 1887, Ą pic- ( ar . ) . . . . . . .  87-30 88-20
'wtL pKisooHfii osa. FerdysAud^ sie 

s i. 1887, 4 p r e . ........................... 37 30 98*20
^vl.. pćłffiour-ó;- cai, FirdyBaedti s?s.

v. iHii-S, i  p r o ..................................»7-~  ;)8 —
Kol, 5‘ó‘':v:o-(iK- Ferdyasts-da im.

;; ?, i K ii, 4 pre............................. 97-— 83' —
Koi, rsóisooJiai «**. F»rd-?Ma».<la -sss- 

s f  1H98. -1 u . 97- -  98- -
K e t p.W&ł*swsj w i  Ferdynanda ea . 

x r, 1904, 4 pro. . . . . . . .  96-75 97-75
Kol. bakowlńekisj lokalnej aa 400 

kor. 4 pr. . . . . . . . .  . 8440 85->0
Sol. gfJi.o, Karała Ludwika -1 pr. . 98 — 97-—
K | i  "iW2Wike-es«rs.'iassk;«i z rc.&%

15)1 Ś »v. . . . . . . . . .  96-85 S6S5
KKL K :.. .-.--i (BKrhiSsrso:;--

g«'f! »  ?“  isarek 4 pr. . . . 11680 117 29
'I?-. )>;?-?,£ fitrsiir-i? Ł-rrcay

100 43 501? 70 
vf wal. kor. 4 pr. — ■—

ol-L i -* :)  Cl-Jy 4 pro. . '  . H i  l  i 1.A 8 10 
noś. za 1-30 6ł. fSOO ker. : 20? 2C- 306 25 

* .  55 A. A ®  fc f .j 302 25 i 0 6 kb

Koronowa wa.lats. pracą

iJ. O bligacya .ladetrjHisateyjne. 
Kroacyi i Sławonii
W fgier sa 100 zł. 4 pr. . . ,

F , In n e  publiczne poiyosM

84-35 
93 10

zadają

95-35 
9ł 10

f -
108

Poż. rsg. Dunaju % r. 1878 los 5 
Pod. kraj. Bukowiny z r. 1893
_ za 200 kor. 4 p r ................................
.Bukowińskie obi. propinaeyjne los

sa 100 zł. 5 p r...................................
Cal. por,, er. z roku 1893 i  pr. . .

103-20 - •

Gid. obi. prop. z roku 1889 1 U ' - : r. 1396iżyaaka miasta Lwowa z
i pr........................................... .....

.Konta włoska za 100 lirów (96 ko­
ron) 4 p r ..............................................

Poż. serb. pvem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za. 400 frank.

(J. L lzty  zaataw na. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Hora.)

Angio-Austr. basku los w 30 1. 4?-/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w E0 1 4 pr.

- „ obi. prom. x r. 1380 3 pr.ipc.fl 3 ».v« j* n » n -OOl- -3 >̂1 -
.Bakov. aakh kr-ad. los 5 «::r.

n 4 pr.
Gai. akc. b. hip. '0  pr. preer. los b t.-v 
s ,  ,  los 60 1. 4 v, pr. .
* » n n „ 60 i. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem  4 | r .  i os. 56 lal 
,, 4 a  las. 41 la-
J „ „ „ 4 pr. s ta r* . ,

Banka kraj. dla G łliayi Lodosary-.
4’-/2 pr. 51 */» l*t *wrot»« . . . 

Banku krajowego eblig. komun. S
Sjjijifys 42 lat 4';- pr. ^ ........................

Bc-r,,x  ̂ ser. losy c L-p! i. v'v ".- 7 . v. - 
Asatro-węg. b w k a  ł>0, Jtó 4 j-r. , .

50 ifif k. i  pr.

94-ó5 S5’oó

100-50 101-50
9 4 -~ 9 5 - -
97 65 98-65

91-75 98-75

9 5 - - 101-—
183-50 134 50

lio ly  dłużsa

100 60 IC1 SO
95-30 96-30

876-50 882 50
888-75 3/4  75
10125 103-25
91-50 95 5 0

169 76 1.‘0 25
89 25 93-75
94-26 95-25
34 85 96 65
•?6' - 97- —
75-10 •‘■i. 0

100 — 700 60

1C0-— iO0 60
04 80 85-20
88-35 99-95
37 50 92 50

Mc ©śsifsfikiiyę z p raw sa  pśe?w*s*ń*tws
sa w-?* 

i 406 i

:.?-?£5. f.L-tt i-rc;.- sa 1C-C- zŁ 4 pr. . 1‘Jd 43 iii!
• ' -. 4 pr. -

Tow. żegl. psr. po Gtccsjs 
lO .jpó er. h. ar. . , ) . . . .

Tow. isg l. par. po Dnn. Em. r . 1886 p :. 
Kolsj Lwó«r-U?es-a.-ła*ry z. r. JfeKs

s» 800 s ł ..................... . . ,
Kolej Lwów-Uz«ra. s  r. 188-i s» 306

■d. 4 pr.........................................
fisi. kol. ‘ AZ wzebrd. sa  195 zł, 4 rw. 

gsi. kul «śł. U 76  ss  * ' S y:;.
Vr?v .. ? 7r.

3'. Losy (es sstak j).
Budapeszteńskie (Bazilica) 5 z ł . . . 
Aikład kred. dla bJkdl. i przł».l*>0*ł.
Olary 40 zł. a -  k ..................................
Pożywka m iasta lasbraku  28 sł. 
Losy ssiaeta Krakowa 30 sł. . . . 
Fożyesks.- miss:ta Kublaay 5-0 d .

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ......................................2!3 — 223 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 75 65-76
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 30-40 34 40
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 zł. . 67 50 73 50
Sabna 40 zł. m. k............................  354 50 864 50
Pożyczkę miasta Salzburga 80 zł. . 106-— —

SL Akeyc banków (za i z tukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 35 300-26 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420 — 3430 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 636 90 837 90 
Wgg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 750 — 751-— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . fc03 — bc7 —
Galio, banku hip. 200 zł.................6C5--- 6I0 --

„ „ dla han. i przsm. 200 zł. 398- - 408 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 458 30 453 30

„ AuBtro-wjg. 1400 Iror. . . . 1780-— 1783 — 
„ Związku (Unionbank) 300 zł. 548 35 540 25

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 344-50 245 60
Zivnost*ńska banka 100 zł/ . . . 844-23 944 75

L. A keyc Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400-— 

„ „ ., akoye zakład. 200 zł. 390-—
Kolei półn. ces. Eerd. 1000 zł. mk. 5460-— 
Kol. Lvfów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400- — „ Lwów-Czem.-Jassy 300 zł. . . 566 — 

„ Lwów - JOap&rów - Jaworów lok.
400 kor.  ...........................34 6  ...

Auctr. Tow żegl. naDuaaju 500 sł. ®.k. 938

4 2 0 - -  
420 -  

F5oO‘— 
474 -  
670 -

355
944

M . A k eyc Przedsiębiorstw przemysłowycł,

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galio, karpackie naft tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 zł. .
Sahodaioy 500 kor............................
ihtreok. sers. tytonia.?. 600 frsaków 
T?Sfoi.l t«w. ki?, węgla 7? sł,

•R. W « ś  s i s. 
Berii.a za 100 marek 5 er. .. . —

730- — 
654 — 
644-75 

3ć4:i -
roi -
375 30 
2c9 —

784 — 
664 -  
645 76 

8658 -  
511 -  
374 50
m  -

113- 114-— J..oadva ssi 10 Aat. skś. 4 pr . J40- — 240 26
113-- m-~ Paryż za 100 franków . . . . 26 271/, 85-40
fe9-40 80-40

l̂ itrsbarg sa ii? rsŁH S?/B ar. Ni*»lecki« b a * li............. S53 75 
117-50

2S4 — 
117 70Włoski* basM . . .  , . 9505 2530

94-SO 85-80 FswkmbMs 1-̂ i { ............. o.
B*W*3?WbMc . . . . . 9̂ »V. 95-35 (<,

rH 20 102 20 Cf, W s i * i&J3-75 y*
©skat aemekl . . . . . . 11-35 13-32Aaatr.-wig. 8 gald. słot* a-ast,ta 
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L i c y t a c y e .
L. IX. b. 15/14 09 _ (6055 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w sa­
nockim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 8 lipca 1909 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacja ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru W roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 47.542 kor. 
60 hal. za 5580 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum. wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać 'w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, aibo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. E. 301/9 (5) (6053 2 - 3 )
Na żądanie Mosesa Morgenthaua, szafa­

rza w Wolicy hnizdycz., odbędzie się dnia 
29 czerwca 1909 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1, licytacya a) połowy realności obj. 
lwh. 82 Łs. gr. gminy Wolica hnizdynz. i b) 
całej realności obj. lwh. 346 ks. gr. gminy 
Cucułowce.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 143 kor. z czego na 
ziemię przypada 75 kor. a na budynki 68 
kor., zaś dożywocie na rzecz Se-nka i Jewdo- 
chy Chomcij na 50 kor., ad b) na 1420 kor. 
z czego na ziemię 420 kor. a na budynki 
1000 kor., zaś dożywocie na rzecz Wasyla 
Ohomcija na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 875 kor. 33 hal. 
z czego na 1/2 ciała hipot. lwh. 82 gm. Wo­
lica hnizd. przypada 62 kor. a na całe ciało 
hip. lwh. 346 ks. gr. gm. Cucułowce przy­
pada 813 kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomości doAumenta, może

każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w 
sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaczów, dnia 22 maja 1909,

L. cz. E. 2625/8, 182/9 (4) (6089)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 lipca 1909 o godz. 10 z rana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya całej realności lwh. 847 gm. Po­
ronin 14/16 części realności lwh. 2193 gm. 
Zakopane.

Powyższe realności oceniono na 880 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 521 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 13 maja 1909.
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L. cz. E. 431/9 (8) (5991 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie dr. Józefa Radomyskiego, 

adwokata w Gorlicach jako zarządcy masy 
konkursowej firmy Meilech i M. Pinkas Lau- 
dau i tejże jawnych spóluików, odbędzie się 
dnia 5 lipca 1909 o godzinie 9'30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12 celem zrealizowania majątku tej­
że masy konkursowej licytacya 26/336 czę­
ści realności lwh. 247 ks. gr. gin. kat. W y­
sowa objętej, Zakład kąpielowy stanowiącej, 
wspomnianej wyżej masy konkursowej wła­
snej wraz z przynaieżnościami, składającemi 
się z wanien łazienkowych, łóżek, materacy, 
krzeseł oraz innych przedmiotów w protoko­
le oszacowania wyszczególnionych.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 6940 kor., przynale­
żności zaś na 290 kor.

iNajniższa cena wynosi 4826 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pra^wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E. 3864/8 (16) (6027 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 sierpnia 1909 o godzinie 8 
przed południem sądzie tut. w Oddziele Nr. 
III., odbędzie się licytacya realności w Ka­
imowie 1. lwh. 682 z przynaieżnościami, 2. 
lwh. 321 i 686.

Nieruchomości oceniono: ad 1. młyn 
amerykański z przynaieżnościami na 79.250 
kor., ad 2. grunta na 6506 kor. 24 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. 39.625 kor., ad 2. 
4337 kor. 49 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na. powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w .siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 maja 1909.

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 189/9 (5) (6086)
E d y k t .

Na żądanie Judy Eberstarka, odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 25 czerwca 1909 
licytacya połowy realności lwh. 176 gminy 
Kalwarya.

Cena szacunkowa wynosi 4071 koron 
77 hal.

Najniższa cena wynosi 2714 kor. 51 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta mo­
żna przejrzeć w tut. sądzie w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 10 maja 1909.

L. cz. E. 740/9 (4) (6097)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 14 czerwca 
1909 E. 740/9 (4) sprzedane będą dnia 28 
czerwca 1909 o godzinie 10 przed południem 
w Sławnej w drodze publicznej licy tacyi: 
owce, krowy, jałówki, byczki, świnie, klacz 
i deski.

Pizedmioty te można oglądać dnia 28 
czerwca 1909 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Sławnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Zborów, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. E. 2088/9 (15) (6087)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja Bauera, fabrykan­
ta w Neumarkt a. d. Ibbs, zastąpionego przez 
adw. dr. Kramera w Wyżnicy, odbędzie się 
dnia 9 lipca 1909 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. G licytacya 2/10 części realności lwh. 
11 gm. Kuty miasto Salmana 'Lillingera wła­
snych. Eealność składa się z parceli budo- 
wh-nej 243 o obszarze 3 ar. 20 m .2 na któ­
rej stoi jednopiątrowy dom murowany. Dom 
w zupełnie dobrym stanie.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na kwotę 4840 kor.

Najniższa cena wynosi 2420 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s t ę p o ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-

T rn/n 1 9  ̂ powania jedynie przez przybicie na tablicyL. cz. E. 50/9 (9) (6122 1 - 2 )  t  ejj ^  nie \ niesJ ajt£ w okręgn ^
Edykt licytacyjny. niżej wymienionego i nie wskaża temuż s%

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc j pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się Zamieszkałego,
dnia 9 lipca 1909 o godzinie 10 przed po- k_ g * iat oddział IV.
łudmem w sądzie mzej wymienionym, w F
biurze Nr. 15, licytacya majętności: Kuty, dnia 1 czerwca 1909.

a) Zwiernik górny i dolny lwh. 170.
b) Zwiernik sors. Dabrowczyzna czyli 

Krasuczyzna 1. 171.
c) Budyń lwh. 172 ks. tab. Tarnów 

obj. wraz z przynaieżnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
oceniono ada) na 113.000 kor., ad b) na 
134.540 kor., ad c) na 144.160 kor., przy­
należności zaś ad a) na 8114 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 80.742 
kor., ad b) 89.693 kor., ad c) 96.106 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- L. cz. E. 1889/8 (15) (6090)
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- Na żądanie Samuela Weissa z Przemy-
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ślan, odbędzie się dnia 13 lipca 1909 o go
w sądzie niżej wymienionym, w biurze dżinie 9 przed południem w sądzie niżej wy-
Nr. 16. mienionym, w biurze Nr. Y. licytacya:

Takie prawa, wobec których niniej- 1. 1/6 części lwh. 569 gminy Przemy-
„sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ślany,

Gazeta Lwowska* Nr. 137 z  dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. E. 477/9 (4) (6082)
Dnia 13 lipca 1909 o godz. 9 rano

w sądzie tut. w biurze Nr. 11, odbędzie się
licytacya 1/4 części realności lwh, 126 ks. 
gr. gm kat. Kniaźpol.

Nieruchomość ta oceniona jest na 1094 
koron.

Najniższa cena wynosi 730 koron.
Warunki i dokumenta oglądać można

w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 2 czerwca 1909.

2. 1/12 części lwh. 570 gminy Prze­
myślany,

3. 1,6 czści lwh. 1086 gminy Przemy­
ślany,

4. 1/6 część lwh. 1987 gminy Przemy­
ślany,

5. 8/60 części lwh. 995 gminy Prze­
myślany wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: a) na 647 kor,, b) na 15 kor.,
3. na 225 kor., 4. na 408 kor., 5. na 612
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 431 kor. 
34 hal., ad 2. 10 kor., ad 3. 150 kor., ad
4. 272 kor., ad 5. 408 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 15 kwetnia 1909.

L. cz. E. 1904/9 (9) (6099)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Weissbroda w Tar­
nopolu, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya 1. realności obj. lwh. 371 gm. Iwa- 
czów dolny, składającej się z pgr. lk. 630/1,
3. realności obj. lwh. 274 tejże gminy, skła- 
eającej się z pbud. lk. 81 i z pgr. lik. 301, 
796, i 022, 1297/1, 1021/2.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 1200 kor., ad b) 
na 3940 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 800 kor., 
ad b) 2626 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec któryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. E. 399/9 (5) (6096)
E d y k t .

Dnia 20 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10, odbędzie się licytacya real­
ności obj. lwh. 368 Komanowesioło wraz z 
przynależnościami-

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 350 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­

żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zbaraż, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 972/9 (4) (6128)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 8 są­
du tutejszego licytacya realności w Klekoto- 
wie wyk. hip, 83.

Realność tę (prc. bud. i dom z przy­
naieżnościami) oceniono na 2580 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1800 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć ntożna w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 31 maia 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 8/7 (182) (6123)

W konkursie Mojżesza Scherznika z 
Tarnopola wyznacza się audyencyę do roz­
prawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy na dzień 22 czerwca 1909 o godzinie 
4 po południu w c. k. sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze Nr. 22.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Tarnopol, dnia 2 czerwca 1909.
Komisarz konkursowy.

L. 73867/11. (6004 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. nrzę- 
dzie pocztowym w Rauchersdorfie z pobora­
mi 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego.

Podanie należy wnieść najpóźniej do 
25 czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów ryc Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 13 czerwca 1909.

L. Prez. 8375 (6008 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
naczelnika sądu, ewentualnie na posadę sę­
dziego powiatowego jako naczelnika sądu w 
Nowym Targu, lub w innym sądzie powia­
towym, rozpisuje się konkurs z terminem do 
5 lipca 1909.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo­
dowego w Nowym Sączu.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 14 czerwca 1909.

L. Prez. 8504 (6009 2 —3)
K o n k u r s.

Celem obsadzenia opróżnionej przy Od­
dziale rachunkowym Sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie posady asystenta rachunko­
wego w XI. klasie rangi rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 7 lipca 1909.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić w drodze przepisanej do Prezy­
dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Wymogiem uzyskania tej posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 15 czerwca 1909.

ryroki prasowe.
SI. 182 (5918)

®a» f. f. SctnbeS* alg iprejjgerid/t in 
Siru-ft Ttjat mit ber ®rfenntmffe bom 6 Sani 
1909, Tir. IX. 86/9, bte SBeiterberbreitung ber 
97umvner 22 ber 3eitfd)rift: „La Tribuna illu- 
strat&“ bom 30 50łai 1909 nad) § 65 a ©t. 
<$. berbotett.
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Sm Jłamen ©einer 3JJajeftdt beg Haiferg!

®ag f. f. Sanbeggcridjt SSicn al§ tprefj* 
gertcfst fiat mit bem ©rfcnutuiffe uom 7 Situt 
1909, $ r .  XXXV. 149 9/8, auf Stutrag ber f. f. 
©taatganmalifcljaft erfannt, baj) ber Snljalt ber 
Sftitmmer 11 ber periobifdjett $ntafcl)rift: 
,^EBof)lftattb fur M c" , 2. Saljrgang, bom 7 Suni 
1909 I. in bcm M ife l:  „S taat unb©teucrn" 
burd) bie ®teUe bon „Śentt bag ofterreid îfcfje" 
big „ift git ©nbe" (©eite 1, ©palte 1 uub 2 );
II. in bemfelben M ife l burd) bie ©telle non 
„§6ag finb benn etgentlid)" big „§3iertel£)un= 
bertmiUion" (©eite 1, ©palte 2 uub 8 ); III. 
in bemfelben M ife l burd) bie ©tede non „28ir 
fommuniftifdjen" big „freiert ©emeinfdjaft" (©eite 
1, ©palte 3 unb ©eite 2, ©palte i ) ;  IV. in 
bem M i te l : „®ic Urfad^ctt einer Dlieberlage" 
burdE) bic ©tede non „paben mir iu" big 
„M ion" (©eite 2,. ©palte 1); V. in bem M  
tifcl: „Sin meine gruber" burd) bie ©tede non 
„Unb anftatt nom" big „fonie! gefofteft batte" 
(©eite 4, ©palte 2 ) ;  VI. iu bemfelben M ite l 
burd) bie ©tede noit „9htr iu beiucr fogialen" 
big tnerbet fie betatigen" (©eite 4, ©paite 8);
VII. in bem M ife l;  „©ogialbemofratie ober 
SiJłarjtgmug ?" burd) bie ^tedc non „fitr beu 
Slttardjigmug" big „ber binerfen $arteien“ 
(©eite 4, ©palie 3 uub ©eite 5, ©palte 1 );
VIII. in bemfelben M ite l burd) bie ©tede non 
„Siur bie" big „SJlenfdjen" (©eite 5, ©pale 2);
IX. in bemfelben M ife l burd) bie ©tede be* 
ginnenb nad) ben SBortcn „manbelnbe £aten= 
lofigfcit" enbenb mit „uub Ślugbeutung" (©eite 
5, ©palte 3); X. iu bem M ife l:  „©rinuerun* 
gen attg ber rabifalen Urbeiterbetnegung 0fter= 
reidjg" burd) bie ©tede non „bie eingige ©a* 
rautie" bis „s$ropaganba“ (©eite 4, uutere 
©palte 2 ); XI. in bemfelben M ife l burd) bie 
©tede non „T)ie nadjftepenben" big „Slrgumen* 
tation fiubet" (©eite 4, nntere ©palte 2); XII. 
in bemfelben M ite l burd) bie ©tede non „nad) 
bem erften" big „ber SEat̂  einjdjlieBc" (©eite 4, 
untere ©palte 2 unb ©eite 5,, untere ©palte 
1 ); X III in bem M ife l :  ,„0fterreid)'‘ budjr 
bie ©tede non „©oldjer ©lauben" big „Horn* 
munigmug — Slnardjigmug" (©eite 7, ©palte 
1 ) :  XIV, in bem M ife l:  „Stalien" burd) bic 
©tede non „@r betraut" big „©eueralftreif" 
(©eite 8, ©palte 1 ) ; XV. in bem M if e l : „§3e= 
reinigte ©taaten" burd) bie ©tede non „Hurj 
gefagt" biź „unmoglict) macfjen mirb" (©eite 8, 
©pulten 2 unb 3, unb gtnar; ad I. bag 2Ser= 
geben nad) M ife l III. beg ©efeigcg nom 17 
feegember 1862, 31. ©. » l . 9?r. 8 es 1863, 
unb bag SBergefjcrt nad) § 300 ©t. ©., ad II.,
III, unb XV. bag §3erbred)ert nad) § 65 a ©t. 
©., ad II. unb VII. bag SBergeljcn naĄ § 302 
©t. ®. ad III,, IV., V , VI., VII., VIII., IX.,
X., XII., XIII,, XIV., bag aSergcljen nad) § 
305 ©t. ©. begritnbe, unb cg mirb nad) § 493 
©t. 0 .  bag SSerbot ber SSeiternerbreituug bie*
fet ®rudfd)rift auggefprodjen, bie non ber f. f 
©taatgantnattfdjaft nerfiigte §3efdjtagna£)me nad) 
§ 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nad) § 37 tp.
@. auf bic SBernidjtung ber faifierten ©jemplare 
erfannt.

SBiett, am 7 Surti 1909.

Sm Ofanten ©einer SLJiajeftat beg Hatfcr*!
®as f. f. Sanbeźgerid)t 2Bieu alg ijkef}* 

gerid)t t)at mit bcm ©rfenntniffe nom 7 Suiti 
1909, f}3r. XXXV. 150.9,3, auf M trag  ber f. f. 
©taatganmaltfdjaft erfannt, baf) ber Snl)aft ber 
3Iummer 38 ber pcriodfdjen ©rucffdjrift: „Ser 
93Ii|", 2 Sa£)tgang (ol)ne Saturn), unb gmar:
I. burd) bie m bem SIrtifel: „Sie nemu ©tem 
ern nnb bie Seuerung" entfjaltene ©tede non 
„93ci ber iBerfonaleinfommenfteucr" big „fanftio* 
nierte" (©eite 8, ©pafte 2 ); II. in bemfefben 
SIttifel burd) bie ©tede non „Ser ©taatj&age* 
gen" big „Hnodjett gn faugen" (©ehe 3, apatie 
2 unb ©eite 4, ©palte 1); III. in bcm gemtk* 
ton: „Sług bem Seben etucg fitfjen 2kabel§“ 
burd) bie ©tede bon „gum tefjen 2Kalc" bie 
„gefiiljlt patten" (©eite 6, ©palte 2 ); IV. in 
bem M if e l : „Sie ®ntiatfof)o(bemegung" burd) 
bie ©tede non „Slm gemeiitften" big „gugm 
tnenben" (©eite 11, ©palte 2) ad I., II. unb 
IV. bag SSecgel)en naĄ § 8.00 ©t, ©., ad II. 
iiberbieg bag Śerbredjen naĄ § 65 a @t. @. 
unb ad III. bag S3erget)en nad) § 516 @t. @. 
begritttbe, unb e§ mirb nad) § 493 @t. fp. 
0 .  bag S3erbot ber SBJeiternerbreitung biefer 
SrudfĄrift auggefproĄcn, bie non ber f. f. 
©iaat§anlnaltfd)aft nerfiigte 93efd)lagual)me nacb 
§ 489 ©t. tp. 0 .  beftatigt, unb _ nad) § 37 
^Jr. ©. auf bie Slerni^tung ber faifierten ©jem* 
plare erfanut.

SPicn, am 7 Suni 1909.

Sa§  f. 1. Sanbeg* alg fpre|gevi^t in 
Srieft gat mit bem Srfenntniffc nom 5 Suni 
1909, ifjr. IX. 85'9, bie SSeiternerbreitung ber 
Slummer 57 be» SŚi|blatteg: „La Coda del 
Diavolo“ nom 3 Suni 1909 megen ber ©teden 
non „San Giusto, te capissi" big „porta lin 
i stivai“ unb non „Un giorno te capissi" 
big „che ogi... rinega Spiritello" beg @c= 
bicE)teŚ: „La ttoria de San Giusto, M artire 
triestin" naĄ § 303 ©t. ©. nerboten.

22 ber ^eitfdjrift; „L’ A w enire del Lavora-
tore“ bom 3 Suni 1909 megen ber M ife l;  
„Per i’ edueszione proletaria" in ber ©iede 
non „Kegal sangue" big „eapostipite di r e ! “; 
„Spunti ed appunti" non „Una sera fan- 
ciulla" big „rilascia il d ip lom a"; „Medaglio- 
ni borghesi. II magistralo" bon „Mentre 
aspettavo“ big „siadaeo e dal prete" unb 
bon „Ob Giustizia seeadi" big „portassero 
la m aschera?" nad) § 302 nnb 303 @t. ©. 
netboien.

i Sduftration uitb „Prazska specialita" famt 
Sduftraiiou nad) § 800, 802, 491 unb 4«3 
©t. &. fomie gcmiif) Slrtifel V. beg ©efeigeg 
bont 17 Segember 1862, d l  &. §31. SRr. 8 
es 1863, nerboten.

Sag f f. .$irctg* alg iprefegericbt in 
Submeig l)at mit bem ©rfenntniffe nom 7 
Suni 1909, tpr. 37/9, bie SBeiterberbreitung 
ber SKummer 43 ber „Jidoceske
Ohlasy" nom 5 Suni 1909 megen beg M tfe lg : 
„Litanie ceskeho cloveka — Za nove dane 
a davky" imĄ § 65 a ©t ®. nerboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg tpreffgeridji iu 
§3ruun £>at mit bem ©rfenntniffe bom 8 Suni 
1909, fjjr. I. 40,9, bie SBeiteroerbreitung ber 
dfitmmer 6 ber geiifdjrift: „Nove Smery" 
(o£)nc Saturn) megen ber ©tede non „Poro- 
ynejme! S tst nas" bis „każdy sarn" beg 
Seitartifels: „Otazka chudiny" naĄ § 6 3  ©t. 
©. nerboten.

Sag  f. f. treig* alg ipreBgeridjt in 
9?eutitfĄein tjat mit bem ©rfenntniffe nom 
7 Suni 1909, ipr. V. 18/9, bie SBeiternerbrei* 
titng ber 3lummer 45 ber geitjdjrift: „Duch 
casu" nom 5 Suni 1909 megen ber ©teden 
non „pr i j e l knam" big „a zili" , bon „dozve- 
deti se“ big „na deuhe strane" uub bon 
„A pateri" big „klerikalni rejdy" beg & n u  
detong „J. S. Machar v Mor. Ostrave“ nad) 
122 b 303 ©t. ®. nerboten.

Sag f. t  Seeig* alg tpre^geric^t in 01= 
muf) bat mit bem ©rfenntniffe nom 7 Suni 
1909, ip.r. 57/9, SBeiternerbreitung ber SRutn* 
mer 23 ber geitfĄrift: „83riiner Śeutf^e 3 eis 
tnug" bom 6 Suni 1909 megen beg M ife lg ; 
„33otf§mirtfd)aftlid)eg. Sged)ifĄe ajiafiĄinenfa* 
brifen" naiĄ § 302 @t. ®. nerboten.

Sa» f. f. S®ret§= alg fprefjgrtdjt in 
Artent pat mit ©rfenntniffe nom 7 Suni 1909, 
tpr. 40,9, bie SBciteroerbreitung ber Dfummec

Sag l  i. ®rcig= alg iPre^gri^t in 0lmuf3 
f)ai mit bem ©rfenntniffe nom 7 Suni 1909, 
sPr. 58,9, bie SBetternerbreitung ber 3iummer 
23 ber ^eitfĄ rift: „Sentfc^eg idorbma^rerblatt" 
nom 6 Suni 1909 megen bci Slrttfelg: „Sfolfg* 
mirtfdjafttidjeź. Sged)ifd)C 9Kcfd)inenfabrifen" 
nad) § 302 ©t. ®. nerboten.

31. 183 (5955)
Sag f. f. M ig*  alg tprefjgericfjt in 

Srieut fiat mit bem ©rfenntniffe nom 7 Suni 
1909, fpr. 41/9, bie Sffieiternerbreituug ber unbe* 
farntt roo iu Stalien ^ergeftedten §lnfid)fgfarte 
mit ber Snfd)rift: „Un saluto dali/ Italia" unb 
ber dłummer 7553/5, barftcdenb^ eiuen Idcbeln* 
ben jungen @d)itfeen mit ŚIcrfagtierifjut, melĄer 
bie breifarbige italienijdfc $al)ne nid)t adein 
itber bie gange geograp^ifd)e Sanbfarte Sialieng 
fd)itbeub augbreitet, fonberu and) itber fdmtli^c 
italienifd)en ipronittgen 0fterrcid)*llngavg (©iib* 
Sitol, Srieft, giume), metd)e burd) fcine ©ren* 
gen bon Stalien gefd)iebeu finb uub bafjcr alg 
bereitg git bemfelben gef)ortg erfctjetnrn naĄ § 
58 c nnb 59 e @. ©t. nerboten.

S ag  f- I. Śtreig* alg /Pre^gcrid)t in 
gelbfird) tjat mit bem ©rfenntniffe nom 9 Suni 
1909, tpr. 14/9, bie SBeitcmerbreitung ber Hiurn* 
mer 81 ber 3citfd)rift; „Sagegangeiger, 33orart= 
berger ©ottn agg*3fituug" nom 5 Suni 1909 
megen ber ©tede non „Unb foldje SBunberer* 
gafjlungen" bi§ „geftedt git merben" beg M i*  
M g; „§3om neuefien §eiligen“ nad) § 303 
©t. ©. nerboten

Sag f. f. Sattbeg* alg tpreffgeridjt in tprag 
bat mit bem ©rfeitntuifje nom 8 Suni 1909, 
tpr. I. 449/9, bie SBeiternerbrcitung ber Slummer 
36 ber 3 ettfd)rift: „Vinohradsky, Zizkovsky 
etc, Obzor, neodvisly pokrokovy list" nom 5 
Suni 1909 łuegen ber ©tede non „Profesor 
Berti, milacek vsech studujicich" big „na 
prazske ulice" lttlb noit „Pro tento vyrok 
byl" big „ku zodpovednosti“ beg M ifelg ; 
„Rektor Cech a Cesti poslauci"; non „Było 
mnoho lidi" big „neni poehuti beg M ifelg ; 
„Oarazeny utok" naiĄ § 65 a, 491 unb 493 
@t. ©. folute gerna^ M ife l V. beg ©efefjeg 
nom 17 Segember 1862 31. ©. §31. 31r. 8 ex 
1863, nerboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg tpreffgeridjt in 
iPrag piat mit bem ©rfenntniffe nom 9 Suni 
1909, tpr. I. 450.9, bie SBeiternerbreitung ber 
DUtmmer 25 ber 3citfd)rift: „Humoristicke L i­
sty" ai 1909 megen ber ©tede non „Pnsla 
na ten dopis" bi§ „marne Bertly?" be§ Sir* 
tifelg; „Prisel karny dopis shora" nnb ber 
M ife l;  „Pokrok ceske techniky" ; „Zupak" 
famt Sduftration; „Hrdina s cereyiskou" famt

; nom 17 Segember 1860, 91. @. §31. 9?r. 8 
i ( X 1863, tierboteu.

S ag  f. f. ilrcig* alg tprepgeric^t iu 
®£)rubim £>at mit bem ©rfenntniffe. nout 8 Suni 
1909, fpr. 27/9, bie SBcitcrnerbrciiiutg br 9iuut* 
mer 29 ber fpitfdjrifi: „Samostatne Smery" 
nom 5 Suni 1909 megen ber ©tede non „Dr. 
iheyer" big „jasne ukazuji" beg M ife lg : 
„Zacatek a — konec" nad) § 300 ©t. ®. ner* 
boien.

Sag f. f. Sreig* alg tprepgeridjt it; ©gru* 
bim l)at mit bem ©rfenntniffe nom 8 Suni 
1909, ipr. 28,9, bie SSeitcrOerbreitung ber diurn* 
mer 23 ber geitfdjrift; „Neodvis!e Listy" 
nom 5 Sutti 1909 megen ber ©teden non „Kri- 
s us chtel zde" big „na zemi" unb noit „A 
dn&s neni" bis „a neuarifiti" be.g M ife lg ; 
„Vecna vojna“ ttad) § 302 @t. @. nerboten.

Sag f. I. jlretg* alg tprefjgeridjt in Ho* 
uiggrd^ l)at mit bem ©rfenntniffe nom 9 Suni 
1909, 'pr. IV 25/9, bie SBeiternerbreitnng ber 
Slummer 3 ber 3 eitfr ifi:: „Nove Hiasy Pokro- 
ku“ nom 5 Suni 1909 megen ber ©teden non 
„V cislo 17 ,Elasu Pokroku" prokazal" big 
„Kralove dvorskou nemecko-zidovskou m en­
sie:, u", noit „Ale ser- dno jste zklamal" big 
„mladocecko-klerikalni komisnosti sbirali" 
unb noit „Zacal jste tedy stihat" big „od teto 
doby uplne nemozuy" be.§ M ife lg ; „Pane 
Gesimy!" itaĄ § 300 ©t. ®. nerboten.

Sag f. f. HreiS* alg Pre|gerid)t in
Sefdjen l>at mit bem ©rfeuutitiffe nom 9 Suni 
1909, p r .  VIII. 17/9, bie SSeiterOerbreitung ber 
3lummer 126 ber Bcitfdjrift; „Ostraysky den­
nik" nont 5 Suni 1909 megen ber ©teden non
„Klerikalism — tot nepriiel" big „otravova-
teli cesstyi", non „Lide, kteri" big „kramari 
a nadayaji" unb non „Rimsky klerikalismus" 
big „tomto svete“ beg M ife lg : „Bojujte prot> 
klerikalism u!“ nad) § 303 @t. ©. nerboten.

Sag f. I  Saitbeg* alg  ̂prcpgeridjt iu
©gernomi^ t)at mit bem ©rfenntniffe nom 9 Suni 
1909, p r . I. 23/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
§lummer 34 ber 3 ^ tf^ lc'!t; • „Patria" nom 6 
Suni 1909 megen ber SRotig; „Adunares stu- 
dentimei romane din Gernaut la 3 Junie a. 
c.“ in ber ©tede non „Studintimea roraana..." 
big „machinatiuni revoltatoare“ nad) § 300 
@t. ©. nerboten

31. 134 (6007)
Sm Ołamett ©einer iJJcajeftdt beg Haifers!

Sag f. f. Sanbeggericl)t §Bicn alg prejj* 
geric^t ^at mit bem ©rfenntniffe nom 11 Suni 
1909, P r. XXXV. 154/9,3, auf M trag  ber 
f, f. ©taatganmaltfcfjaft erfannt, baf) ber Snlfalt 
ber Dlitmmer 128 ber periobifdjctt Sm cffc^aft: 
„Delnicke Listy" nom 8 Suni 1909 bnrĄ 
bie Iłberfd)rift beg auf ©eite 1, ©palte 2 uub 3 
abgebrudten §lrtiftlg, beginnenb mit bem §Borte 
„Vykoristovani“ bag §3crbred)en naĄ 63 ©t. 
©. begriinbe, unb e§ mirb naiĄ § 493 @t. 
p .  0 .  ba§ SŚerbot ber §Bciternerbreitnng biefer 
Srudfdjriftauggefprodjen, bic non ber f. f. ©taatg* 
anmaltfdjaft nerfiigte §3efd)lagital)me uad) § 489 
@t. p .  0 .  befiiitigt itnb nad) § 87 p r. ©. auf 
bie Pernic^tung ber faifierten ©jemptare er* 
fannt.

SBicit, am 11 Suni 1909.

S ag  f, f. Sanbeg* alg prefjgeridjt in Prag 
l)at mit bem ©rfenntniffe nont 11 Suni 1909, 
P r. 1 .4519, bie SBeiiernerbreituug ber nid)tpe* 
riobifd)nt S rud fi^rift: „Knihovna Volne My- 
slenky. 8vazok XIV. Klerikalism po strance. 
hospodarske. Podava Theodor Ostry. V P ra ­
żę, 1909. Nakl.-.dem VolneMysleuky“ Tiskem 
Dyk & Ryba ve Vrsovicich. megen ber ©teden 
noit „Zkratka tyto obroYske sumy" big „ne- 
yyuztl" (©eite 15), non „Tisice a tisice sil“ 
big „telesne ubiji" (©eite 17) uitb noit „Ma­
rne za to" big „Na straż" (©eite 21—22) 
nad) § 302 ®t. ©. nerboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg prefjgerid)t in 
prag  l)at mit bcm ©rfenntniffe nom 11 Suni 
1909 p r . I. 453/9, bie SBeiternerbreitung ber 
Pttmmer 5 ber 3eifd)rift; „Ceska Demokracie" 
nom 8 Sutti 1909 megen ber ©teden non „Tento 
byrokraticko eentralistieky stat" big „jest 
stałem ", non „Zeme koruny ceske" big „a 
politickem" beg Slrtifelg: „Ptnancni predlo- 
hy“ ; non „Nevystihl“ big „kritieky uvazo- 
vati“, non „S uhorovitou“ big „jakeho za- 
sluhoyal", non „Proto take koruna" big „otre- 
seneho stalu" unb non „S takovou snemo- 
vnou“ big „kamarile dvorske“ beg Slrtifclg; 
„Listę Politicke" nać) § 65 @t. @. nerboten.

Sag f. f. Hreig* alg PreggeriĄt in 
Pcid)ettberg fiat mit bem ©rfenntniffe nom 11 
Suni 1909, p r .  30,9, bie SPeiternerbreitung ber 
Pttmmer 24 ber 3eiifdjrift; „Seutfd)e Slrbei- 
terfttimme" nom Suni 1909 megett ber ©tede 
non „Sro§ ader Prebigt" big „reede ©teuer* 
trdger feib“ beg §lrtifetg; „Pofent£)al I. Seil 
(SUarm) nad) § 302 <St. ©. nerboten.

Sag f. f. Sanbeg alg prcf)gerid)t in §3riimt 
Ijat mit bem ©rfenntniffe nom 11 Suni 1909, 
d k , I. 42 9, bie SPeiternerbreitung ber Pummer 
156 ber 3citf^Nft: „Royuost" nom 10 Suni 
1909 megen beg gangen Slrtifelg; „Bozi telo" 
nad) § 303 ©t. nerboten.

Sag f. f. Sanbeg* alg Prefigerid)t in 
§3ri'tnn ^at mit bcm ©rfenntniffe nom 11 Suni 
1909, P r. I. 41/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
Pummer 23 ber 3 eiifcl)Nft: „Pormdrtg" nom 
9 Sutti 1909 megen beg M ife lg ; „Sine finn* 
reidje iftefrutenbemonftration" uac^ § 305 
©t. ®. nerboten.

Sag f.f. Sanbeg=falg preggeridjt tu Prag 
f)at mit bem ©rfenntniffe nom 13 Suni 1909, 
P r. I. 451/9, bie 2Beitcrocrbrcitung ber Pum* 
mer 23 ber 3eitf<f)rift* „Zar“ nom 10 Suni 
1909 megen ber ©tede noit „To je jejich" big 
„zakon schyalit" beg M ifelg ; „Ucte ysechny 
naoody" ; beg M ife lg ; „Jeste nikdy nebyla 
spravedliva myslenka znicena pron?.3k-dova- 
nim “ ; non „Posilhavajice“ big „dobre zaziti" 
beg M ife lg ; „Dobre zaziti" unb beg M ife lg : 
„Oivilni lista" nać) § 63 unb 300 @t, ®. 
nerboten. __________

Sag f. f. Sanbeg* alg prefjgeridft iu 
P rag fjat mit bem ©rfenntniffe nom 11 Suni 
1909, p r .  I. 455/9, bie SBeiteroerbrritung ber 
Pnmmer 12 ber 3«tfd)«ft: „Oesky Urednik" 
nom 12 Suui 1909 megen ber ©teden non „Ne- 
yynasejme svoje snahy po organisovani syyeh 
nakupu" big „tu zvelebovaly a povznasely“, 
non „To se stava pravidelne zejmena" big 
„seznama proste yynecha" beg M ife lg ; „Or- 
gsnisujme svoje nakupy" nad) § 302 @t. ©. 
n e r b o t e n . __________

Sag f. f. Sanbeg* alg PrcfjgcricĘit in 
Prag £)at mit bcm ©rfenntniffe nom 11 Sutti 
1909, P r. I. 454/9, bie SPeiteroerbreitung ber 
Pummer 13 ber 3citi^N ft: „Karikatury" nom 
10 Suni 1909 megen beg Slrtifelg; „Antimili- 
tariste v kasarnach" ; beg ©ebid)teg; „8 In- 
yaliduyi" nad) § 800, 491 uub 493 @t. ©. 
fomie gemafj Slrtifet V. unb IX beg ©efefjeg I

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Vr. 322/8 (21) (6001 3—3)

O g ł o s z e n i e .
Stanisław Kamiński syn Macieja 1 Ma­

ryi, urodź, w Sulimowie, zamieszkały w Wa- 
reżu wsi, lat 32 rei. rz. kat. żonaty, zaro- 
b D ik , skazany został ts. wyrokiem zaocznym 
z dnia 20 stycznia 1909 Vr. 322/8 (19) za 
zbrodnię oszustwa z § 197 199 a. u. k. na 
karę więzienia przez 6 tygodni. Z powodu nie­
obecności oskarżonego, ogłasza się ten wy­
rok publicznie po myśli § 424 p. k.

0. k. Sąd krajowy karny, Oddz. III.
Lwów, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. 0. II. 146/9 (2) (6042 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Dąbkowi, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Jana Skowronka rolnika w Ożannie pozew 
o zapłatę 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 24 czerwca 1909.

Gelem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Dąbka ustanawia się kuratorem Jana Dąbka 
rolnika w Giedlarowy, który to kurator za­
stępy wać będzie pozwanego w niniejszej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 14 czerwca 1909.

(6057 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 12 czerwca 1909 wpisano na li­
stę adwokatów dr. Mojżesza Kanera z sie­
dzibą we Lwowie. Konkurs do majątku 
adwokata dr. Joachima Bindera w Tarnopo­
lu zniesiono i wpisano go na listę adwoka­
tów z siedzibą w Mielnicy. Zamiar przesie­
dlenia się zgłosili adwokat dr. Damian Sa- 
wczak z Borszczowa do Lwowa, adwokat 
Emanuel Jakubiezka z Delatyna do Tłuste­
go i adwokat dr. Maurycy Goldberg ze Lwo­
wa do Brodów.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 czerwca 1909.
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L. cz. III. 84/86 (8) (6015 2 - 3 )

E d y k t .
W sprawie indemnizacyjnej dóbr Sło- 

bódka leśna przechowają jest w tusadowym 
Urzędzie depozytowym od roku 1876 cześć 
kapitału wynagrodzenia za zniesione powin­
ności poddańr-ze w dobrach Słobódka, ulo­
kowanego obecnie na książeczki wkładkowe 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi Kr. 14288 
na 442 kor. 89 hal. i Nr. 14658 na 64 kor. 
2 hal.

Wzywa się uprawnionych dr. F ranci­
szka Raueha, Feliksa Raueha, Jana Raucha 
i Maryę z Rauchów Romaszkan, aby w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni licząc od 
trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo­
wskiej “ do podjęcia tych depozytów się zgło­
sili i prawa swe należycie wykazali, w prze­
ciwnym bowiem razie depozyta te za bez­
wartościowe uznane będą i przypadną na 
rzecz c. k. Skarbu Państwa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 8 maja 1909.

L. cz. 0. IV. 176/9 (1) (6092)
E d y k t .

Przeciw Janowi i W ojciech ow i Żucz­
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. sądu przez Franci­
szka Midurę pozew o 726 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
rozprawę na 24 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano.

Ustanowiony celem strzeżenia praw  
nieobecnych kurator dr. U ib era ll adwokat w 
Strzyżowie zastępować będzie nieobecnych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w  sądzie nie zgło­
szą, lub  pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 28 maja 1909.

L. cz. O, I. 129/9 (1) (6095)
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Wasylowi Hudyma wniósł Izrael Herscb Po- 
powcer pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 20, 21, 142 i 144 gm. Pań- 
kowce.

Rozprawa odbędzie się dnia 26 czer­
wca 1909; pozwanego zastąpi kurator Mar­
cin Mojseowicz, notaryusz w Załoźcaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załoźce, dnia 25 maja 1909.

L. cz. C. IV. 157/9 (1) (6093)
E d y k t .

Przeciw Janowi Dudkowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do ts. sądu przez firmę Sumpera i Pełza w 
Rzeszowie pozew o 205 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 28 czerwca 1909 o godzinie 9 
rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanowiono dr. Schornsteina adwokata w 
Strzyżowie kuratorem, który zastępywać bę­
dzie nieobecnego w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 27 maja 1909.

L. d. h. 1110/9 (6002)
E d y k t .

C. k. Kierownictwo budowy kolei żel. 
we Lwowie wniosło po myśli § 19 ustawy 
z 19 maja 1874 1. 70 Dz. p. p. podanie a 
przedsięwzięcie dochodzeń w celu zbadania 
gruntów dodatków zajętych pod e. k. kolej 
państw. Areyksięcia Albrechta, tudzież linii 
Lwów-Stryj, w obrębie gmin kat. Sygnió- 
wka, Skniłów, Zimnawódka i Basiówka, oraz
0 wyłączenie tych gruntów z posiadłości po­
przednich właścicieli, wydzielenie i odpisa­
nie ich z dotychczasowych ciał hipotecznych
1 wpisanie w stanie wolnym od ciężarów 
hipotecznych, częścią do księgi kolejowej 
Wyż podanej linii, częścią jako urządzona 
przez c. k. Zarząd kolejowy komunikacya do 
kompleksu dobra publicznego, lub też na 
rzecz pojedynczych stron interesowanych, 
które to podanie jako też załączniki tegoż 
mogą być w tutejszym sądzie biuro Nr. VI. 
przejrzane w godzinach urzędowych przez 
każdego interesowanego.

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
§ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do księgi kolejowej, jako też co 
do gruntów na przełożenie i korekcyę dróg 
Publicznych i potoków nabytych czuli się 
pokrzywdzonymi, ażeby się z roszczeniami 
swemi pisemnie, lub ustnie do sądu tutej­
szego w terminie najdalej do dnia 17 lipca 
1909 zgłosili, gdyż po upływie tego term i­
nu roszczenia ich w myśl § 25 powołanej 
ustawy uwzględnione nie będą, a milczenie 
ieh uważane będzie jako przyzwolenie na 
wolne od wszelkich ciężarów wydzielenie z 
odnośnych wykazów hipotecznych i przenie­
sienie do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych.

Przytem się zauważa, że prawa rzeczo­
we, któreby na gruntach przenieść się ma­
jących do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze­
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia niniej­
szego edyktu przez przybicie na gmachu są­
dowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innego wykazu hipotecznego.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 5 czerwca 1909 
obwieszczonym został przez przybicie go w 
gmachu sądowym.

Wyznaczony niniejszem term in nie mo­
że być odroczony, a przywróeonie do pier­
wotnego stanu z powodu jego zaniedbania, 
nie jest dopuszczalne.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział VI.
Lwów, dnia 1 czerwca 1909.

L. cz. 0. III. 85/9 (1) (6104)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Chrzanowi po­
przednio w Brniu Osuchowskim zamieszkałe­
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tut. c. k. sądu przez 
Józefa Lesia pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 25 czerwca 
1909 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Chrza- 
na ustanawia się pana Józefa Czepiela wój­
ta w Brniu Osuchowskim, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Woj­
ciecha Chrzana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, 7 kwietnia 1909.

L. cz. C. I. 256/9 (1) (6103)
E d y k t .

Przeciw Ołeksie Dobrowolskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
hajcaeh przez Władysława Tomkiewicza po­
zew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 28 czerwca 1909 o godzi­
nie 8 rano, biuro Nr. 28.

Ponieważ niewiadomo gdzie Ołeksa 
Dobrowolski przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia praw kuratora w osobie pana adw. 
Braba.

Tenże kurator zastępować będzie Ołeksy 
Dobrowolskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podhajce, dnia 28 maja 1909.

L. cz. C. III. 174/9 (1) (6102)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Kuryło, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Niemirowie 
przez Wspólną kasę sierocą e. k. sądu po­
wiatowego w Niemirowie pozew o zapłatę 
kwoty 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień BO 
czerwca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu ustanawia się pana c. k. not. 
Włodzimierza Nawrockiego w Niemirowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. 0. I. 320/9 (2) (6080)
E d y k t .

Przeciw Tymkowi Mazurkiewicz, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez Dawida Lipę Beera pozew o 647 
kor. 66 hal., 230 kor. i 131 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 14 lipca 1909 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 4.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Tymka Piętrowa rolnika w 
Rostokaeh dolnych, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 156/9 (1) (6049)
E d y k t .

Pawłowi Kuraszowi w Miękiszu nowym 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem

powiatowym w Radymnie przeciw Pawłowi 
Kuraszowi o uznanie ojcowstwa i płacenie 
alimentów ma być doręczoaą uchwała z dnia 
21 maja 1909 liczba czynności C. II. 156/9 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Paweł Ku- 
rasz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana Iwa­
na Szałaja.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kurasza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nic zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 21 maja 1909.

L. cz. E. 645/9 (4) (6051)
E d y k t .

Niewiadomej z miejsca pobytu Kata­
rzynie Czeehowiczowej w egzek. sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Tyczynie przeciw tejże o 2.200 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 30 marca 
1909 liczba czynności E. 645/9 (4) którą do­
zwolono przymusowej lieytaeyi realności lwh. 
277 gm. Biała na rzecz Jędrzeja Paeze- 
śniaka.

Ponieważ niewiadomo gdzie Katarzyna 
Czechowicz przebywa, ustanawia się jej w 
celu strzeżenia jej praw kuratora w osobie 
pana adw. dr. Strowskiego w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną kurandkę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 15 maja 1909.

L. cz. Ow. III. 2687/9 (1) (6075)
E d y k t .

Przeciw Adamowi Dreber ostatnio w 
Ottenhausen zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. Sądu krajowego jako handlowego we Lwo­
wie przez Towarzystwo kredytowe dla han­
dlu i przemysłu w Janowie pozew o zapła­
cenie sumy wekslowej 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty 25 maja 1909 Ow. III. 2687/9 (1).

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Froima Lehma adwoka­
ta we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

!i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 25 maja 1909.

L. cz. C. II. 139/9 (5) (6084)
E d y k t .

Przeciw Natanowi Wolf, Lemlowi Lie- 
bermanowi, Beili Friedman, Beili Friedman, 
Rózi Ilulles i Blimie vel Bercie Hulłes, któ­
rych miejsce pobytu jest n ieznane, wnie- 
sionj został de c. k. sądu powiatowego w 
Drohobyczu przez Wasyla Jasieniekiego i 
tow. pozew o rozwiązanie kontraktu dzierża­
wy i wykreślenie prawa dzierżawy.

Oelem strzeżenia praw wyż wymienio­
nych pozwanych ustanawia się pana dr. Zy­
gmunta Kleinberga adwokata w Drohobyczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki^ oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Drohobycz, dnia 21 maja 1909.

L cz. 0. II. 169/9 (1) (6137)
E d y k t .

Przeciw Janowi Pitura, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Kopyczyńcaeh 
przez Tomasza Kunickiego pozew o 700 kor.

Termin wyznaczono na dzień 1 lipca 
1909 o godzinie 10 przed poł.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Andermanna w Kopyczyńcaeh, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kopyezyńce, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. C. I. 134/9 (1) (6147)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Stanikowi w Le- 
sie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Suchej przez Agnieszkę Lempart w Lesie 
pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy na

dzień 1 lipca 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wojcioeha Sta­
nika ustanawia się pana Wojciecha Małysę 
wójta w Lesie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Stanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sucha, dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 629/9 Sto w. III. 296 (5919)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firm y: „Związek bruttowców, 

stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką we Lwowie" — po niemiecku: 
„Verband der Naphtabruttoinhaber, regi- 
strierte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung in Lemberg".

Data statutu: 28 lipca 1908.
Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 

sienie zarobku członków z ieh udziałów i u- 
prawnień naftowych przez wspólne ieh pro­
wadzenie; ochrona prawna członków w sto­
sunku do kopalń, sprzedaż produktu na 
wspólny rachunek, magazynowanie tegoż, 
zawieranie jak najkorzystniejszych umów o 
tłoczenie, ułatwianie obrotu udziałów brutto- 
wych pomiędzy członkami i ułatwianie kre­
dytu członkom na ich udziały i na gotowy 
produkt.

Gzas trwania nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 3 dyrektorów 

przez Radę zawiadowezą z pośród członków 
na 3 lata wybieranych, a przez Walne Zgro­
madzenie zatwierdzonych. Na walnem zgro­
madzeniu 28 lipca 1908 zostali wybrani dy­
rektorami: dr. Leon Wasserberger, adwokat, 
Włodzimierz Eminowiez, dyrektor krajowego 
Związku producentów ropy, i Alojzy Lieber- 
mann, dyrektor kopalni, wszyscy we Lwowie.

Podpis firmy (F. Z.): Pod brzmieniem 
firmy podpisy przynajmniej dwóch członków 
dyrekcyi łącznie.

Ogłoszenia zamieszczone będą w „Ga­
zecie Lwowskiej" i „Słowie Polskiem".

Udział członka wynosi 25 kor.
Odpowiedzialność ograniczona do dal­

szej kwoty udziału deklarowanego.
Data wpisu: 24 kwietnia 1909.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1909.

L. cz. Firm. 817 Stow. III. 308 (6010)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobko­

w e g o  i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba firm y: Lubaczów.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo dyskon­

towe i pożyczkowe w Lubaczowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po­
ręką" — po niemiecku „Disconto- und Dar- 
lekensYerein in Lubaczów, registrierte Ge­
nossenschaft mit unbeschrankter Haftung".

Data statutu: 19 maja 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków.

Ozas trwania nieograniczony.
Dyrekeya składa się z 3 dyrektorów 

i jednego zastępcy, wybieranych z pośród 
członków przez Radę nadzorczą, a zatwier­
dzonych przez Walne Zgromadzenie na 6 lat.

Padpis firmy (F. Z ) :  pod jej brzmie­
niem podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia odbywać się będą przez 
plakatowanie w Lubaczowie.

Udział członka wynosi 50 kor.
Odpowiedzialność nieograniczona.
Data wpisu: 81 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 80 maja 1909.

L. cz. Firm. 173/9 (6014)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba firmy: Repużyńce.
Brzmienie firmy: Moses Bergmann. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

w Repużyńeaeh.
Dzień wpisu: 22 maja 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 22 maja 1909.
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L. cz. Firm. 281/9 (5961)

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zarządza na dniu dzisiejszym wpisanie do 
rejestru handlowego przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Pantalowicach11, 
że na walnem zebraniu członków tejże spółki 
w dniu 17 maja 1909 odbytem, w miejsce 
Włodzimierza Sułezewskiego, zastępcy prze­
łożonego, i członka zarządu Tadeusza Preka, 
którzy ustąpili z zarządu, wybrano zastępcą 
przełożonego Aleksandra Kukułkę, dotych­
czasowego członka zarządu, a członkami za­
rządu wybrano: Józefa Buratyna, gospodarza 
w Łopuszce wielkiej i Szymona Kaszubę, 
gospodarza w Zagórzu.

Rzeszów, dnia 15 maja 1909.

L. cz. 278/9 Stow. IV. 100 (6017)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 22 maja 1909 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmę: „Robotnicze
stowarzyszenie spożywcze „Konsum ludowy11 
w Przemyślu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“.

Stowarzyszenie zawiązało się na pod­
stawie statutu z daty Przemyśl 24 kwietnia 
1909 z ograniczoną poręką.

Celem przedsiębiorstwa jest sprowadza­
nie środków żywności, ubiorów, przedmiotów 
potrzebnych do gospodarstwa domowego, jak 
również towarów wszelkiego gatunku, a to 
drogą kupna, wytwarzania lub wyrabiania 
i sprzedawania tychże swym członkom za 
gotówkę lub na kredyt, tudzież wzniecanie 
oszczędności członków przez przyjmowanie 
i oprocentowanie wkładek.

Członkami pierwszego zarządu zostali 
na zgromadzeniu założycielskiem 24 kwietnia 
1909 w ybrani: Jan Tillinger, majster kole­
jowy w Przemyślu, jako prżewodniczący, 
Franciszek Wiśniewski, majster kolejowy 
w Przemyślu, jako kasyer i Michał Vogel, 
kowal kolejowy w Przemyślu, jako kontrolor.

Zarząd podpisuje się imieniem stowa­
rzyszenia w ten sposób, iż obok pieczęci 
stowarzyszenia umieszczają dwaj członkowie 
zarządu swe własnoręczne podpisy.

Ogłoszenia ustawą przepisane umiesz­
czać będzie stowarzyszenie w czasopiśmie 
„Nowy Głos przemyski11 wychodzącem w 
Przemyślu, a w razie jeżeliby to czasopismo 
przestało wychodzić, ma zarząd prawo za ze 
Zwoleniem rady nadzorczej uznać inne cza­
sopismo za organ publikacyjny.

Udział członka wynosi 20 kor., który 
można też złożyć do roku.

Przemyśl, 9 czerwca 1909.

L. cz. Firm. 266 9 (5960)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego przy firm ie: 
„Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu, spółka 
zarejestrowana z ograniczoną poręką11, że na 
walnem zebraniu członków tegoż towarzy­
stwa, w dniu 15 kwietnia 1909 odbytem, 
wybrano dyrektorem Władysława Guniewi- 
cza z Czudca w, miejsce ustępującego dyre­
ktora Ludwika Śmiałowskiego.

Rzeszów, dnia 22 maja 1909.

L. cz. Firm . 310/9 (6020)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V., w Rzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych przy firm ie:

„Galicyjski Bank ziemski, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Łańcucie11, że na ogóinem zebraniu członków 
w dniu 17 kwietnia 1909

a) wybrano zastępcą dyrektera dr. W ła­
dysława Michejdę, adwokata we Lwowie, 
tudzież

b) zapisanie, że stowarzyszenie to otwo­
rzyło Filię z siedzibą we Lwowie.

Rzeszów, dnia lczerwca 1909.

L. cz. Firm. 664 Sp. I. 84 (6058)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółek.
Do rejestru firm spółkowych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f i rmy: C. k. uprzyw. gali­

cyjski akcyjny Bank hipoteczny.
Prokurę udzielono: Hermanowi Mehre-

rowi.
Dzień wpisu: 10 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 maja 1909.

L. cz. Firm. 718 Poj. II. 106 (6059)
ńmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych już  ̂w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm pojedynczych wcią­
gnięto, co następuje:

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Księgarnia polska, 

Bernard Połoniecki.
Prokurę udzielono: Oskarowi Katzen- 

ellenbogenowi.
Dzień wpisu: 10 maja 1909.
O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 9 maja 1909.

L. cz. Firm. 723 Sp. III. 191 (6060)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru handlowego firm spółko­

wych wciągnięto co następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Wsehodnio-galicyj- 

skie koleje lokalne11 — „Ostgalizische Lo- 
kalbahnen11.

Specyalny w pis: Reskryptem c. k. Mi­
nisterstwa kolejowego z dnia 10 kwietnia 
1909 1. 540 został zamianowany członkiem 
Rady zawiadowczej Karol Listowski, emeryt,
c. k. Radca Dworu.

Dzień wpisu: 17 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 maja 1909.

L. cz. Firm. 727 Rg. A. I. 159 (6061)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „Józef Stark i S-ka“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel bie­

lizną dla pań, panów i dzieci, oraz damskich 
artykułów modnych.

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 15 kwietnia 1909.

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Jó­
zef Stark i Maks Schiffmann.

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obaj spólniey łącznie.

Podpis firm y: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu spólników.

Dzień wpisu: 17 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 maja 1909.

^  &i. Firm. 773 Rg. A. I. 155 (6064)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A .:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „M. Singer11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to­

warów bławatnych.
Właściciel: Meier Singer.
Dzień wpisu: 17 rnaja 1909.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 maja 1909.

L. cz. Firm. 782 Rg. A. I. 157 (6065)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firmy: „M. Richter & L. 

Awner11.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewa budulcowego.
Forma spó łk i: jawna spółka handlowa 

od 1 września 1908.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Mo- 

ses Richter i Leib Awner, kupcy we Lwowie.
Do zastępstwa spółki uprawniony ka­

żdy spólnik samodzielnie.
Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod­

pis któregokolwiek spólnika.
Dzień wpisu: 17 maja 1909.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział IV.

Lwów, dnia 16 maja 1909.

L. cz. F irm  778 Rg. A. I. 156 (6062)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto, co 

następuje:
Siedziba firm y: Lwńw.
Brzmienie firmy: „Lieber i Spółka11. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

mebli.
Forma spółki: Jawna spółka handlowa 

od dnia 20 kwietnia 1909.
Spólniey osobiście odpowiedzialni: Lu- 

zer Lieber, kupiec w Przemyślu, Abraham 
Lieber, kupiec we Lwowie i Samuel Gold- 
mann, kupiec w Głogowie.

Do zastępstwa spółki uprawniony tylko 
Abraham Lieber, łącznie z Luzerem Liebe- 
rem lub z Samuelem Goldmanem. 

iumi Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
podpisy Abrahama Liebera i Luzera

Liebera, lub Abrahama Liebera i Samuela 
Goldmana.

Dzień wpisu: 17 maja 1900.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 16 maja 1909.

L. cz. Firm. 473/9 Stow. II. 216 (5926)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do wiadomości, że w miej­
sce ks. Edwarda Pasiecznego i Feliksa Szo­
zdy wybrani zostali ks. Józef Cieślak prze­
wodniczącym zarządu, a Jan Sadiak człon­
kiem zarządu „Spółki oszczędności i pożyczek 
w Wierzbowcu.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 11 maja 1909.

U. e n .  <PipM. 45/9 C t o b . I. 567 (5297)
3 m1hh i A°AaTKH a° Buncannx Bace (jiipir 

CTOBapHineHB.
Bnuca.Ho b peecTpi cTOBapnmeHB 3a- 

POÓkobhx i rocno/i;apcKHx.
O cIąok  cTOBapnmena : JlaflaHn,!. 
fPipMa oipa^HOCTH i noanuoic b Jla- 

AaHBn;BX, CTOBapnmeHe aapeecapoBime 3 He- 
oÓMeoKeHoio nopyKOio.

3MiHa 4>ipMH H a:
1. Ujrenn AU peKipfi BHCTynH.aa : Ma-

TBifi EpoipyK, o. HBaH Haca.nBCKKfi.
2. E n e m a  A H P e K ń 0 i  B H Ó p a m : HnKona 

/I,yx, rocnoflap b JIaAaHBii;Hx i Iboh JIoik, 
rocno/pip b JIaAaHBu;Hx,

y(aTa nuncy : 16 i b̂bIthu 1909.
U,. K. CyA OICpySKHHH HICO TOprOBe.U.HHH

Bifl/i/ńi II.
EepesicaHH, ahh 18 MapTa 1909.

B. e n .  <P ip M . 286/9 C t o b . VI. 17 (6019)
O n o B i m ; e H e .

U ,. K. C y A  OKpyjKHHH HKO TOprOBe.UB- 
h h h  b  I le p e M H m ^ H  o r o n o u iy e ,  m;o 24 M an  
1909 BHHcaHO a°  p e e c T p y  ąjih C T O B apiim enB  
3apiÓK0BHX i  r o c n o A a p H H x , m;o a a r a n B m if i  
3Óip C TO B apam eH H  „C n i.n K a om;aAHOCTH i  n o -  
3HHOK B B a jM B iU, HKHH CH B i^ S y B  11  MaH
1909, BHÓpaB b Micn;e O. Lani FaBpianiice- 
Biaraa, HacTOHTe.aeM 3apn,a,y O. P o M a n a  
IcaHHHKa, eoTpyAHHKa b Bajujni

HepeiiHUMb, ahh 9 uepBHH 1909.

U. c n .  ęPipM . 30 9 C t o b . 823 (5884)
B r n ie  (JipMH C T O B ap um eH a aapoG  .o e o r o

i roenoAapcKoro.
B m ie a H O  a °  p e e c T p y  ą j i s i  C T O B apum eiiB  

3apiÓ K 0BU X  i r o en o A a p cK H X .
Ociaok CTOBapHineHH: MoaojiicKa.
<I>ipMa 3 B y u H T Ł : „ C n i.u ta  om aflH ocT H  

i  H03HH0K b M o 3 0 .niBii,i“ , CTOBapnmeHO s a -  
p e e c T p o B a H e  3 H eoÓ M ew tenoio n o p y K o io .

• ^(aTa CTaTyTy: 24 rpy^Hn 1908.
IIp eA M eT  n iA ,npneM C T B a: K y n y B a T H ,

H aiiM aTH ńpyH T H  i  ó y A H H im , y c r p o io n a T H  
CKjiaAH, u p oB a^ H T K  %ji.n c b o ix  u n e m u  T op - 
tobjih) noT p iÓ H oi Rjisi A O M am noro  i pin& H H - 
u o r o  r o c n o f la p c T B a , npntHMaTH K an iT a.u n  
ą j is i  o ó o p o T a  3 a  y cn oB n eH H M  on p op eH T O B a- 
B aneM , yA i.nioB aT H  a i i n  cb o im  uneH aM  ą o - 
m eB H X  i  n p H C T y n H H x  no3H U oic H a n iA H e c e m ;  
i x  r o c n o f la p c T B a  a ó o  n p o M H c n y .

M a c  T p eB a H H : H eoÓ M eH teH afi.
/I ,n o eK n ,H H : O. B a c H .n iii  T o m o b h u , n a -  

p o x  b  M o3 0 jiiB n ,i, h k o  cnpaB H H K , łB a H  I t a ­
l i a ,  r o c n o f la p  i  H anajiB H H K  rpoM a.ąH  b  M o- 
s o a i s f i i ,  h k o  3acT ynH H K  cn p aB H H K a, B a c iM B  
K oM apH H BCK H ii, r o c a o A a p  b  M o 3 o a iB n ,i, a n o  
K H H roB O A egb, I I p o K tn  B a^ A H C , KoHCTdHTBH  
P n ó a K , T e o f lo p  I la e T e p H a K  i  / ( h m h t p h h  
B a a ^ a c ,  r o c n o f la p i  b  M o 3 o a iB if i ,  a  k o  m n e n n  
a a p a ą y .

niAHHC (pipMH (II. <P.): y n p an a  óyAe
n iA H H cy B a T a  C T O B apam eH e b  t o h  cnoció, ru;o 
npa (jiipMi cTOBapHineHH yMimeni 6 y p jn .  
n iA n a c a  a box u -a e m s  y u p a B H .

Oroaom ena y M im e m  óy A y T B  H a npn- 
3 H a n e H ia  H a c e  T aó.aH n,a  H a óyA U H K y  
o6m ,6CTBa.

y A ia  n a e m B : O a h h  y A ia  k h h o c k t b

10 Kop OH, KOTpHH MOKCe 6yTH onaaHeHHH 
rOAHHHHMH paTaMH HO 1 Kop.

B iA B in a a tH ic T b  HeoÓ M eaceH a.
^ (a T a  B H H cy : Ana ^0 M apTa 1909.

13,. k . C y A  OKpyacHHH a  ko T oproB e.iB H H H
BiAA'i»i II.

BepescaHH, a h s  16 MapTa 1909.

H . c h . «D ipM. 174/9 C t o b . I .  323 (5377)
3M iH H  i  A °fia TKH AO BHHCaHHX B ace (jlip ll 

CTO Bapm neH B.
B nH caH O  b  p e e c T p i  CTO Bapam eH Ł 3 a -  

piÓKOBHx i  r o c n o A a p c K a x .
O c ij iic T B  cT O B a p n m e H H : IIo M o p n H H . 
H a 3 B a  (JiipMH: C n L iK a  oipaA H ocT H  i 

H03HHOK „H aA 'iH U B IIoM O pH H aX , CTOBapn- 
m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  z H eoÓ M eH tenoio n o p y -  
KOH).

U jreH H  A HPeKń Hi B H Ó p am ; 3 a r a a B H i
3óopn CTOBapiime.HH 3 Ąaa 17 MapTa 1909 
BiAHOBiAHO a o  3MiHeHoro CTaTyTy BHÓpa.TH 
AO AHpeKijHi CTOBapHineHH: 1 . O . ^M HTpa

CKHenKOBHHa, 2. AHTOHa UperopoBHHa i 3. 
loCHfjia Mai«yxa, 3 aMeirn;anHX b  IIoMopflHax.

y(aTa BHHcy : 8 Maa 1909.
! ( .  k . C y A  oK pyacH H H  h k o  T oproB enB H H H  

BiAA'in H .
3oaouiB, a  h m  8 Maa 1909.

H. cn. <PipM. 153/9 C t o b . II. 27 (6013)
S m łhh  i A°AaTKH A° BUHcaHHx Bace (pipM 

CTOBapnmeHB,
Bnucaiio b  peecu-pi CTOBapHmeHB 3a- 

pOÓKOBHX i roCH.OAapCKHX.
Ociaok cTOBapumeHH : Banami,!.
<PipMa 3BynnTB: „Cninica om;aAHOCTH

i H03HH0K b  Ba.nHHii;Hxl‘, GTOBapHmeHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoÓMesceHoio nopyKoio.

Bnem i AupeKUHi BHCTynnnH: FpjiropHH 
Ma-rinnyK, CeneH /(pafan , CieipaH /I,eAe- 
moK, IsaH Kapa.nam.

MneHH A0 PeKu,ni BHÓpam : FpHropHH 
MaTifinyK, HacTOHTeneM, Bacnnu OrpnHHyK, 
3acrrynHHKOM HacTO-UTenn, I b u h  KopóyTHK 
l O p i n  i  lO p H H  C h m o t io k , h k o  n n eH H , b c i 
rocnoAapi b  BanHHn,HX.

^l,aTa BHHcy: 13 Man 1909.
Ilj. K. CyA OKpyjKHHH HKO TOprOBeHBHHH

BiAAiA II.
K o.h o m h h , a r h  13 Maa 1909.

H. cn. «DipM. 41/9 C t o b . 0. i 15 (6022)
3 Minut i AOAaTKH a°  BHHcaHH.x B ace (pipM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

poÓKOBHx i rocnoA»pcKHX.
C ciaok cTOBapumenH : JlncHTmii.
‘D ip M a  3ByHHTB : „ C n i.a K a  om,aAHOCTH 

i H03HHOK B JlHCHTHHax“, CTOBapHmeHe 3 a -  
p a ecT p o B a H e 3 H eoÓ M eaceH oio n o p y K o io .

BaenH AMpeicpHi BHCTynnjiH : OneKca 
HepHHK, C o h b  KhcIhb, Mnxanao T nm 6ip; 
noMepan : KoHCTa-HTHH Ciponicnn, HMKona
^],apM0XBaH.

U .tieH H  AHPeKh Hi B H Ó p a H i: O .aeK ea
E ep H H K , C eH B  K h CIHB (nOHOBHO BHÓpaHl), 
Mnxafi.no O p y i c  MonoAmnfi, C T eip an  Me- 
Ab i a b , Tnmóip, hko HacTOHTeHB.

^aT a B H H c y  : 8 MapTa 1909.
I],, k . CyA OKpysKHnfi hko Toprone.nBHHfi 

BiAAi^ IV.
C t p h h , AHiI 5 MapTa 1909.

H. cn. «Kpm. 291/9 C t o b . IV . 232 (6018)
O r o a o m e H e .

II,. K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBeHB- 
HHh b ilepeMiimjiM oronomye, mo 24 MaH 
1909 BnHcaito a o  peecTpy a ^ m CTOBapumeeB 
3apióicoBHX i rocnoAapHBx, m;o sarajiBHHH 
3Óip uneHiB cTOBapnmeHH „ToBapHCTBO Kpe- 
A,HTOBe „Bipa“, ctob. 3apeecTp. 3 o6m6xk. 
nopyicoio b CyAOBiń BnmHi 3 5 Mappn 1909 
BHÓpaB Aa PeKTOpaMH hohobho O. BaeHJiH 
KoHApapKoro, Bo.noAHMHpa CTpyceBHua i 
łBaHa lip  e m u h i u h h  a, a 3acTynnnKaMH a h " 
3icTaHH BHÓpam: O. OpecT MapTHHOBHU,
rp. KaT. coTpyAHEK i Jlen MaHacTHpcKHH, 
nouMaficrep, oóa b CyAOBifi Bh o h h .

IIepeMHm.iB, 8 nepBHH 1909.

Kuratele.
L. ez. L. VIII. 7/9 (4) (5679 3 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano F ran­

ciszka Jasiurkę w Białym Dunajcu.
Kuratorem jego ustanowiono Stanisła­

wa Łukaszczyka w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII- 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1909

L. cz. P. 113/9 (4) (5819)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznauo Antoninę 
Krzemińską w Przyłcku.

K u ra to re m  jej u s ta n o w io n o  Wojciecha 
K rz e m iń sk ie g o  w P rz y łę k u .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 8 maja 1909.

L. ez. L. 1 9  (6) P. 36/9 (5820)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Abrahama Mo- 
sesa Richtera w Benowie.

Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Mocka w Bonowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 18 maja 1909.

L. ez. P. 87/9 (1) (5664)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Katarzynę z 
Brzeźniaków Harbutową w Odrowążu.

Kuratorem jej ustanowiono Macieja 
Harbuta w Czarnym Dunajcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 17 kwietnia 1909.



L. cz. P. Y. 47/9 (4) (5771 2 - 8 )
E d y k t.

Małżonkowie Tymofij Hyszezuk i Ma- 
rya z Easzkowieckieh Hyszezuk uznani mar­
notrawnymi, a kuratorem ich jest Jacko Ea- 
szkowieeki Mykiety z Głuszkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 18 kwietnia 1909.

L. cz. L. VIII. 5/9 (5) _ (5678 2 - 8 )
Za umysłowo niedołężną uznano Annę 

Strama w Maruszynie.
Kuratorem jej ustanowiono Jana Sądel- 

skiego w Maruszynie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 kwietnia 1909.

L. cz. A. VIII. 336/8 (5680 1 - 8 )
Za umysłowo chorego uznano Jana Pa­

pieża w Poroninie.
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Pa­

pieża w Poroninie.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy ta rg , dnia 28 lutego 1909.

L. cz. L. 1/9 (5) (5810)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Adama Wę- 
grzyna z Brniku.

Kuratorem jego_ ustanowiono Jędrzeja 
Węgrzyna w Brniku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 8 marca 1909.

L- ez. P. XVI. 108/8 (4) (5860)
E d y  k t.

Za m arnotraw ną uznano Nacię l- o  Za- 
rycką 2-o C hort w T u stan ow icath .

"Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Popiela w Tustanowicack.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 8 kwietnia 1909.

L. ez. P. 819/8 (5) (5872)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Zofię Oho- 
miak żonę Seńka w Uszkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Góreckiego w Uszkowicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 4 maja 1909.

Spadki.
L. ez. A. 432/4 (42) (5530 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że w dniu 5 września 1904 
r. zmarła w Żuratynie bez pozostawienia o- 
statniej woli rozporządzenia Klementyna z 
Materów Pasiecznik.

Gdy sądowi nie jest znane miejsce po­
bytu Mieczysława Kossowskiego powołanego 
z ustawy do powyższego spadku, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu roku Ucząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem Franci­
szkiem Śliwińskim synem Maryi z Żuratyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Busk, 21 kwietnia 1904.

L. cz. A. III. 18/9 (7) (5547 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Podhajcaeh podaje do wiadomości, że Danyło 
Dżydżoro zmarł w Zastawcach dnia 25 gru­
dnia 1907 z pozostawieniem ustnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli za kodycyl uznanego 
wedle którego są do spadku powołani niel. 
dzieci Iwan, Hryń, Pańko, Włodzimierz, Wa­
syl, Matwij, oraz pełnoletni Nestor Dźydzory.

Gdy miejsce pobytu ustawowego spad­
kobiercy Nestora Dżydżory nie jest znane 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
inaczej przewód spadkowy zostanie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dlań kuratorem Andru- 
chem Łupakiem z Zastawiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Podhajce, dnia 8 marca 1909.

L. cz. A. 461/7 (10) (5875 3 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu podaje 
do wiadomości, że Piotr Mandzij syn Micha­
ła zmarł dnia 24 sierpnia 1907 w Zarubiń- 
caeh bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli i do spadku powołana jest także 
przez głowę brata spadkodawcy śp. Fedora 
Mandzija córka tegoż a bratanica spadkoda­
wcy Józefa Mandzij zam. Żygalska.

Gdy miejsce pobytu Józefy Mandzij 
zam. Żygalska nie jest znane wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego
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edyktu, zgłosiła się w sądzie i wniesła o- 
świadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym kuratorem adw. dr. Stefa­
nem Bocheńskim w Zbarażu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 26 maja 1909.

L. cz. A. III. 201/8 (7) (5529 3 - 3 )
W sprawach spadkowych po ś. p. Grze­

gorzu Piotrze i Łukaszu Barabaszach z Buska 
wzywa się nieznanych ze życia i miejsca po­
bytu Joanny Barabasz i Wasyla Barabasza, 
by do roku zgłosili się w Sądzie wnieśli 
swe oświadczenia do spadku, gdyż inaczej 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
z ich kuratorem Prokopem Barabaszem z 
Ostapkowiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 8 października 1908.

L. cz. A. 467/8 (6) (5631 8 - 8 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Eohatynie nie 
znając spadkobierców zmarłego w Knihyni- 
czach przed 8 laty bł p. Judzie Ilerschu 
Waldzie wzywa także, aby do roku zgłosili 
się i wnieśli oświadczenie do spadku, któ­
rego kuratorem ustanowiono Ozyasza Sehlagzu 
z; Knihynicz, gdyż inaczej spadek jako bez- 
dziedziezny Państwu wydany zostanie.

Eohatyn, 27 stycznia 1909.

L. cz. A. 251/8 (8) (5965 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
ogłasza, że dnia 31 grudnia 1906 zmarł Hryń 
Wintoniak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kata­
rzyny Eomanyszyn nie jest znane, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosiła 
się w tutejszym sądzie i wniesła oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Fedorem Dociak ustanowionym dla nie­
obecnej Katarzyny Eomanyszyn.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 4 kwietnia 1909.

L. ez. A. 109/9 (3) (5718 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia, że dnia 21 stycznia 1809 w Uła- 
zowie zmarła Pararika z Makuchów Skalij 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu córki 
spadkodawczyni Anny zam. Kijko nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w prze­
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po­
danego- zgłosiła się w. tutejszym Sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem ustanowionym dla 
nieobecnej Fediem Skalij w Ułazowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Cieszanów, dnia 28 marca 1909.

L. cz. A. 214/8 (9) (5627 3 - 3 )
E d y  k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 28 sierpnia 1907 w Proso- 
wcach zmarł Feliks Ilładyn lat 12 liczący.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ro­
dzeństwa zmarłego Motry, Franciszka i Te­
odozji Hładynów nie jest znane, przeto wzy­
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się w 
tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła­
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Frankiem  Hła- 
dynem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 1 kwietnia 1809.

L. cz. A. VI. 488/8 (9) (6030 3 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w dniu 3 listopada 1906 w Kr.i- 
hininie wsi zmarła Ernilia z Kurzweilów 
Szeiff bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego

i dnia 19 czerwca 1909.

roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat dr. Zdzisław Sło- 
twiński w Stanisławowie kuratorem został u- 
stanowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 11 marca 1909.

L. cz. A. ■XVIII, 545/8 (20) (6005 3 - 3 )
E d y k t.

G. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że 8 października 1908 zmarła 
we Lwowie Balbina z Eawiez Gutkowskich 
l-o Stattlerowa, 2-o Woszczanowa lat 72 pod­
dana rossyjska przynależna do Chocima; te­
stamentem z 14 września 1907 przeznaczyła 
cały swój majątek ruchomy na cele publi­
czne.

Wzywa się zatem wszystkich tutejszo- 
krąjowych dziedziców, zapisobierców i wie­
rzycieli, którzy roszczą sobie jakie prawa do 
tej spuścizny, by do 80 dni po ostatniem 
ogłoszeniu tego edyktu w pismach publicz­
nych, pretensye swe tern pewniej zgłosił, 
ileże w przeciwnym razie cała resztująca 
spuścizna po zaspokojeniu zgłoszonych już 
roszczeń Zarządu głównego Towarzystwa 
Szkoły Ludowej w Krakowie i Bursy Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie wydana 
zostanie cesarstwu rossyjskiemu sądowi okrę­
gowemu w Kiszyniewie lub osobie przez tęż 
władzę do odebrania należycie wylegitymo­
wanej.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XVIII.
Lwów, dnia 17 maja 1809.

Amortyzacye.
L. cz. T. 40/9 (1) (5703 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Ignacego Goryczki w Kra­

kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego blankietu wekslowego 
z podpisem Ignacy Goryczko.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w 'ciągu 45 dni w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo- 
stanie

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 14 maja 1909.

L. cz. T. IV. 9/9 (2) (5510 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Bronisława Vopalki, profe­
sora w Krośnie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krosna Nr. 1144 na 120 kor. 
31 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu prawa te uzna Sąd za nieistniejące.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 1 maja 1909.

L. cz. Ne. VII. 402/9 (2) (5767 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maksymiliana Gzumy, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego rewersu zastawu Nr. 1485 powia­
towej Kasy oszczędności w Brodach na los 
czerwonego Krzyza węgierskiego Nr. 26 Ser. 
3155.

Posiadacza powyższego rewersu zastawu 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu jednego roku, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brody, dnia 1 kwietnia 1909.

L. cz. T. 80/6 (2) (5799 3—8)
Przed około 50 laty wydalił się z gmi­

ny Skwarzawa nowa Andrueh Kabar syn Te­
odora i Kseni Kabarów, rolników w Skwa- 
rzawie nowej wówczas okuło lat 12 liczący 
i dotychczas nie dał o sobie żadnej wiado­
mości.

Okoliczności te potwierdzają poświad­
czenie Zwierzchności gminnej w Skwarzawie 
nowej z 31 stycznia 1906, akta Sądu powia­
towego w Żółkwi G. 166/94 i zeznania świad­
ka Hrynia Beja.

Gdy wobec tego można przyjąć, że usta­
wowe domniemanie śmierci po myśli’ § 24
1. 2 ust. c. ma miejsce, wdraża się na żąda­
nie Naści Kabar zam, Skira postępowanie

0 uznanie za zmarłego niewiadomego z życia
1 miejsca pobytu Andrucha Kabara.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
faką wiadomość o nieznanym z miejsca po­
bytu Andruchu Kabarze, by udzielił jej Są­
dowi lub kuratorowi p. Michałowi Korolowi,

• adw. w Żółkwi.
Andrucha Kabara wzywa się, by przed 

tut. Sądem jawił, lub w jaki inny sposób o 
o swojem życiu dał znać.

Po upływie roku, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
Sąd na ponowną prośbę roztrzygnie o uzna­
niu śmiersi.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 1 lutego 1907.

L cz. Nc. X. 520/9 (1) (5891 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Szymona Fischlera z Kra­
kowa wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego kwitu z daty Kraków 17 paździer­
nika 1907, wystawionego przez Kazimierza 
Hempla z Krakowa oraz otrzymaną kaucyę 
w kwocie 100 kor.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się, przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w_ ciągu 1 roku, od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący .uznany 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 21 maja 1909.

L. ez. T. 20/8 (2) (5512 8 - 8 )
 ̂ E d y k t.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzy­
wa posiadacza książeczki wkładkowej koło- 
myjskiej Kasy oszczędności Nr. 16812 na 
500 koron opiewającej, a na imię Małki 
Nachman wystawionej, by do 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej 
rzeczoną książeczkę wkładkową w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tern pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu ksią­
żeczką ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 września 1908.

L. cz. T. Nc. XX. 810/9 (2) (5657 3 —8)
Amo r t y z a c y a .

Na wniosek Stefana Nodzeńskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z 81 maja 
1809 L. 82 wystawionego przez Spółkę kre­
dytową członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie na złożoną tamże 
tytułem zastawu polieę ubezpieczenia na ży­
cie Towarzystwa wzaj. ubezp. w Krakowie 
Nr. 57.211 na 4000 kor. a na imię i na­
zwisko Stefana Nodzeńskiego opiewającego.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XX.
Kraków, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. 7/9 (1) (5924 3 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Abrahama Jakóba Kir- 
schenbauma, kupca w Przemyślu wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego wekslu na 
kwotę 574 kor. opiewającego z datą wysta­
wienia Przemyśl 14 lutego 1909 i z datą 
płatności 14 maja 1909, podpisem Majera 
Wolfmana jako przyjemcy, oraz podpisem 
Gedaliego Majusa jako wystawcy zaopatrzo­
nego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" licząc, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący zostanie uznany.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, 28 maja 1909.

L. cz. Nc. I. 209/9 (2) (5552 8 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Wiktoryi Kwaśnej z Go- 
lanki wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne co do skradzionej w Golance w dniu 1 
października 1908 książeczki wkładkowej K a­
sy zaliczkowej i oszczędności w Tuchowie 
Nr. 1879 na 600 kor., opiewającej na imię 
Jędrzeja i Wiktoryi Kwaśnych \  Golanki i 
wzywa się posiadacza tej książeczki, aby w 
przeciągu roku zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wykazał swe prawa do niej, inaczej 
bowiem książeczka ta po bezskutecznym upły­
wie zakreślonego terminu na ponowne żąda­
nie uznaną zostanie za umorzoną.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tuchów, dnia 28 marca 1909.
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L. (5709 3 - 8 )cz. T. IY. 7/9 (5)
E d y k t.

Wdrożenie postępowania celem uznania 
Józefa Tryby za zmarłego.

Józef Tryba urodzony w Żdżarach 
9 grudnia 1846, wydalił się z tejże gminy 
przed przeszło 30 laty, więcej do gminy nie 
wrócił, a od chwili wydalenia się nie daje 
do dnia dzisiejszego żadnej wiadomości o 
sobie.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c., 
przeto wdraża się na prośbę Agaty z Trybów 
Karowej postępowanie celem uznania go za. 
zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Alojzemu Malawskiemu wiadomo­
ści o powyż wymienionym, jego zaś wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwca 1910 rozstrzygnie o uzna- 
za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 maja 1909.

L. cz. T. 24/9 (1) (5785 8 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie, imieniem gr. kat. kapelanii w 
Zakomarzu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej gali­
cyjskiej kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
34.415 na rzecz kapelanii gr. kat. w Zako­
marzu zastrzeżonej z pierwotną wkładką 
wniesioną dnia 1 lipea 1871 w kwocie 49 
złr. 22 ct. czyli 98 kor. 44 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia po raz trzeci edyktu tego 
w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistnieącą uznana zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 marca 1909.

L. cz. T. 41/9 (1) (5704 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Barueha Monderera w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego wekslu z daty Kraków dnia 11 
grudnia 1908 na kwotę 270 kor. opiewają­
cego przez Maryę Madejową i Andrzeja Czu- 
mę akceptowanego, przez Barueha- Mondere­
ra wystawionego, dnia 15 kwietnia 1909 w 
Krakowie płatnego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieustniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków-, dnia 20 maja 1909.

ŁI . cn. T, 7/8 (1) i (5376 8 - 3 )
I la  npoctóy Cami 1'aTHHKu, Mysicnu- 

m' b (>Konax, 3apagsKye cn nocTynoBaHs b 
g i j in  aMopTH3an,Hi' m h e m o  nponaBinoi o^rroi 
k f ih s k o h k j i  nya^Hiiuoi styraTKonoro To3a- 
pncTBa b 3 o no ue ci (Towarzystwo zaliczko­
wego w Złoczowie, slow. zarej. z nieograni­
czoną poręką) M. 6024, ro.noc.fi u a Ha i kii 
CaBH TaTHEKii i Ha Kno-ry 116 Kop. h ru  
B jio a teH a  3i©TMa b ą h h  28 nań^eH H iiK n. 
1907.

Ilociflaua noBucmoi k h h s k o u k h  
uoi B3HBae ca, djoóh 3roaoctiB ca 3i cboiaih 
npaBaMH b  npo-rary 6  iiicaipB n  npoTHBniM 
6o cayuaio KHHSKOHKa Ta no ynaaBi Toro 
Hacy óyfle y3HaHa 3a HeicTHyiouy,

L(. k. Cy,a, oKpyacHBH.
3oaouiB, g,aa 26 BepecHa 1908.

L. cz. T. 6/9 (1) (5911 3— 3)
A m o r t y z a c y i .

Na wniosek Mojżesza Eisnera, kupca 
w Dobromilu, wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zaginionego wekslu o tre śc i: „Przemyśl, am 
21 August 1907. F ur 931 K 43 h. Drei 
Mouate a dato zahlen Sie gegen diesen 
Prima-W echsel an die Ordre Eigene die 
Summę von neunhundert dreissig ein Kro- 
nen 43 hal. den W erlh erbalten und stel- 
len iłin auf Eechnung, Bericht augenommen 
Wolf H alberstein m. p .“

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie L w ow skie jlicząc , 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 23 maja 1909.
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Na dworzec główny :

i Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhoinethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Obyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawooznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka.
z iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórza Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potu ter, KSrósmezd. 
z Sianek, Sambora.
z Law ocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha-

winy.
S Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
% Krakowa (Berlina, 'Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąsza, Tarnobrzega, Rymanowa. 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżaicy, Koernania, 
Ńowosieliey Serethn, Badowiee, Berhoinethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowu, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 
i Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
■i Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, ’ Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego. Skały, Kopyezyniee, 
Grzymałowa.

3  L-kan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ń ow osieliey, Serethu, 
Berhoniethu, C/.udiaa, Badowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo-
sielicy.

i Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa. N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja­
sła, Dynowa. Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p, Przemyśl, 

a Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap.

7, iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
czo wa, Czortkowa, Korósmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy.

■i Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim;!, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

Lawoesnego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko-
ubawia ?-
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1 dworca głównego:

Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Śzezu- 
cina.
lakan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmazu, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhoniethu, Ozudina, Nowosia- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry.
Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu 
Opawy), Ohyrowa, Sanoka, Mczelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowu. 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.
Sambora, Sianek, Csap.
Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy’ 
Dorna Watry. "
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, IIu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego.
Jaworowa.
Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucin;;, W ieliczki, Oświęcimia.
Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N . Sącza.
Czemiowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhoniethu, Czudina, 
Radowiee, Suezawy.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża.
Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skał?, Iwania pustego, Grzy­
małowa.
Czemiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koernania.
Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia. Kałusza.
Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki Zakopanego (p. Rze­
szów), N . Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.) 
Oświęcimia.
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl),
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
W ołkowa.

Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia.
Jaworowa.
Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów).
Rawy ruskiej! Sokola.
Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Ohyrowa 
(p. Przem yśl).
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Iekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni­
ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy.
Sambora, Chyrowa, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
Podwołoezysk. Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Krakowa, (W iednia, Wrocławia. Warszawy), Dynowa, Tani-J- 
brze^u, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopans-zo. 
St?T:a, Drohobycza. Borysławia. Koehawiny,
Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

10-1

Na dworzec „Lwów-Podzamczc“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołouzyi.fe, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Winnik.
.Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
isu?o’.?a, Zbaraża.

Wołkowa.
'Podwołoezysk, ‘Odo-wy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort-

V.,w«., Z»!<*zV*vk. Iwania nnstego, Skały, Husiatyna, Zbaraża,

2 3 1

Z dworca „Lwów-Podzamoze“ :
Winnik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 

niee, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Sirały, Iw a n ia  pusLgo, Potutor, 

H asistyn*, Z&isszesyk. Grzymałowa Tibarais.

G rzymałowfi.

Na. dwor&cc „Lwów-Łyczaków44
7 27 
P01 
3 0 7

z Winnik, 
z Wołkowa 
z Winnik.

| 9 2 1 1 z Wołkowa.

Z  dworca „Lwów-Łyczaków“ :
- 6 0 3 do Winnik.
--- 7-32 do Wolkowa.- 1 49 do W innik.
— 3 14 do Wołkowa

P ociąg1! lokia ł n. e.

Na dworzec główny:

1 ezerwea do 30 września P48 po południu, od 1 lipea do 3 l  sierpnia 
10-05 przed południom.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 80 września I Lj po poiudnin, 9-«5 
wieczór; w niedziele i święta rzym sko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 1 0 1 0  wieczór. _ ,

Ze fteozerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-15 witezór.

Z  Lubienia w niedzielo i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja ds 12 wrze- 
śfiia 11-45 wisozór 

Z W innik codziennie: 3'44 po południu.

Z dworca głównego:
Do rzr.chiwie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3'45 po 

południa, W  1 czerwca do 30 września 2'30 południu, 8-84 wieczór, 
od 1 lipea da 31 sierpnia 5‘50 popołudniu; w niedziele i święta rzym­
skokatolick ie: od 1 maja do 31 maja 2'30 po południu, 8-34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipea do 31 sier­
pnia 9 00 przed południom.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed poł.idviein, 
3"35 po połuduiu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maju 
dn 12 września 1 37 po południu 

Do Szczerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10'35 przed południem.

Do Lubienia w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia ‘U-5 po południu.

Do W innik codzienn ie: 5’30 rano.

UW AGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. - -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w bierze miastowem e. k. koiei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
<3. i kolei państwowych ul. Krasickich I. 5, drzwi ar. 87 w daie powszedni® od godziny 8 raso do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od godziny
8 jass # 3  I? w peła-Me.



IB

Telefon 45S. Telefon 453.

JKiastowe jjinro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausmana 9.

"JB5Zyd a j e  s
BILETY zestawialne kombinowane-okrążne
_________ do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni.

BILETY zestawialne w jednym kierunku
— r:r— na niemieckich kolejach z ważnościąH B B B B

4 5  dni.

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. — —

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na prow incyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
— =i podać dzień od którego bilet ma być ważnym  . —

Adres telegraficzny: „Stadtbnreau", Lwów.

i
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za przedsiębiorców wszelkiego rodzaju najkorzystniej składa

USTRED N i BANKA jg j ĆESKYCH SPO R lTELEN
F i l i a  w e  L w o w i e ,  u l .  S y k s t u s k a  1 .  1 5 .

s#

h3
cdI—»
cd

o 3
p

M
O
O
00

W
iś££ig

8

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

=  Dwie Wille =
do sprzedania

przy uL Nabielaka.
gggjJHM jjKR Wiadomość: ul. Klono-
■ K M W o S  wicza Nr- drzwi 4-

F R A K " C IS Z E K  J f lK W C Z lM  
Lwów, Ghorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen­
tów  orklestralhyCt, 
smycakswych I Ję­
tych poleca swój je­
dyny w kraje na 
większą sk się  zało­
żony fabryczny s! ład 
Instrumentów własnego wyrobu. ISustr, cenniki franco.

S iW ó w , nJ.» H ? tssaÓ B ba 4 .  
NsJwUksry magazyn iublh/rski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zleoeuia załatwiać można pocztą, i przez kore- 

spondeneyę.

J E I L » ' ® * r y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1*80, T 92, 2-—, 2 '08 i 2 -16 

za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Edmunda Biedla, lwów,
C fc fea < 5 sy a  l

Z powodu korzystnego zakupna materyałów 
polecamy kołdry i materace po nadzwy­
czajnie niskich cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego Maja 5.

Pierwszy austr. UM  Kredytowy dla iirzediiiKói jafistw ., Kraj., autonom. i m . wojsKowycłi.
F i i i a  L f ó w  1. lO  p l .  M » r y ( '> c k i  I I .  p i ę t r o .

Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z policy. — © p r o c e n t o w a n ie  5 ‘/̂ “/o- — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty amorty­

zacyjne nieznaczne.

Ź«dive) jp sr^l^slę nie pr«^mii|e.
—  h la łr e ^ m a ln e  z a l lo z s T  n a  r e n t y  u ’"  * a ł j * , . v , i R I  a z y h i:!© .

MI. Nadzwyczajne Fatne ZoroiaflzeniB
członków Powiatowej Kasy Zaliczkowej i Oszczędności w Żydaczo- 
wie odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godzinie 10 przed południem

w domu własnym Kasy.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Zmiana statutu.
3. Wnioski członków.

Źydaczów, dnia 15 czerwca 1909.
RADA NADZORCZA.

suwasiWJuoor.juM «*u-j»uk«maca ■“ * —
jaś*:-v"v>i'-'

Pośrednictwo wykluczone 

W
Dyrektor d iii:  Ł e t y ń s t i l .

s o o c m m i o m c f f i o

H W A T  ,*P »  M A G B 3 S B IT R G  — B I I C M A I I .
* ¥ ¥  £ * § f . Fj,ia w Wiedniu.

Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp.
d a w n ie j  " W ładysław  N le m e fe sz a  w e  L w o w ie .

™TtT & & kom obfle nosycoM
patentowane de przegrzanej psry o sile 10 — 600  koni

parowych.
Najekonomicznieisze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee  

dła celów przemysłowych I rolnictwa.
Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.

,> kf . Zużytkowanie kr.żdego materyałn opałowego. Wvkorzysta- 
a c r ’ j .c wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów.

—  - -   ___________ _ _ _ _______________________ , . sd
t Dostarcaoita produkcja *wjż pół mitiona, HP.

Bwunastodniowa tania wycieczka z

do LONDYNU
X I je* € » . % x x l o  —  K o l o n i ę  —  H p u l s s e l ę  —  O s t e n d ę .

IX  1b1 .£ s a  '.tecleją, — X 3 s la s a ,  p a r o w c e m :  
35 k o i ? .  5 5 0 ,

m<es X . i - w o w £ 8 )  Ife o jP e . 6 0 0 ,

X X X  k r l a s a ,  T s o l e j j ą .  —  X X  I d a s a  p a r o w c e m :  

as I f m k e w a  1i o p . 4 8 0 ,  
sa*? kop. SOS,

wraz z; oałera utrzyrn3,nieni.

Wyj&ssd s Krakowa 26-go c i e m s  1909 po goddnie 12-tej w  aecy. 
,, z® Lwowa 25-ga eserwea 1909 o goddni® 7-mej ^ieoaorejn. 0

Wycieczkę urządza Krajowy Związek Turystyczny w porozumieniu z Lwowskiem Towarzystwem turystycznem we Lwowie. 
Zgłoszenia przyjmują:

dla Kra<owa i zachodniej Galicyi: Krajowy Związek turystyczny w Krakowie, pałac Spiski; 
dla Lwowa i wschodniej Galicyi: f$iastow3 Biuro kolejowe S. Sokołowskiego we Lwowie, pasaż Hausmana i. 9.

Termin ostatni zgłoszeń kończy się 
cLra.i@, 1 8  c z e r w c a  1 9 0 9 :  ;p o 2 Ś x i.i< e j

Do zgłoszenia należy dołączyć zadatek Stornu *5®, resztę zaś należytości przy odbiorze biletów.
W ycieczka zwiedzi Drezno, Kolonię, Frankfurt, Ostendę.
W Londynie zabawi 3 dni. — Celem poznania najważniejszych osobliwości, urządzoną będzie przejażdżka powozami po 

mieście, oraz parowcem na Tamizie do Greenwich.
Punktami zbornymi dla uczestników wycieczki są w dzień odjazdu dworce kolejowe w Krakowie i we Lwowie.

Wszelkich. wyjaśnień u d d eh : dła Lwowa i wschodniej G&lieyi, Miast®w« biuro kolejowe Iswów, pssaż 
Hausmana 9 —  dla Krakowa i zachodniej Galicyi Krajowy Związek Turystyczny w  Krakowie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego i. 12, — Telefon Nr. 521


